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Od Wydawnictwa. 


»Nowa Reforma już trzeci rok z rzędu 


wychodzi dwa razy dziennie 


i najbliższemi pociągami pospiesznemi z Kra- 
kowa wysyłana, przeważnie 


jeszcze tego samego dnia 
dostaje się do rąk Czytelników w kraju 
Silnie rozwinięty ` 


dział tuformacyj telegraficznych i te- 


lefonicznych 
z kraju i zagranicy, liczne korespondencye 


z obcych zaborów, 


z kraju i kresów polskich — zapewniają 
»Nowej Reformie« wzrastającą z każdym 
rokiem poczytność. 
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Nieszczęśliwe królestwo. 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń 26 marca, 
Wojna uchodziła tu dzisiaj za tak niepra- 
wdopodobną, jak wczoraj utrzymanie pokoju 
wydawało się nieprawdopodobnem. Zwrot na- 
stąpił dosyć nagle i niespodzianie, niemal 
w ostatniej chwili. Belgrad byłby dziś już mo- 
że bombardowany, gdyby Anglia i Rosya nie 
yły zmieniły w ostatnich 48 godzinach swego 
stanowiska. Ale i dziś wkroczenie wojsk au- 
stryackich do Serbii nie jest jeszcze wcale wy- 
iluczone. Za pewne uważać tylko można, że 
o wojny austryacko-rosyjskiej, która 
już tak bliską była, nie przyjdzie więcej. Rosya 
Z powodu swojej słabości, wycofała się zawcza- 
Su z konfliktn, Serbia natomiast tworzy jeszcze 
tlemny punkt na horyzoncie politycznym. Mo- 
žna przypuścić, że opuszczona przez potężnych 
»Przyjaciół* i sama sobie pozostawiona, przyj- 
mie dyktowane przez Anstryę warunki; nie 
wiadomo jednak, jakie ten odwrót rządu serb- 
skiego wywoła następstwa. Anglia i Rosya o- 
budziły w nieszczęśliwym narodzie serbskim 
nadzieje rozszerzenia terytoryum niezawisłego 
królestwa, a konilikt przez to wywołany koń- 
czy się co najmniej straszną klęską moralną 
dla Serbii Kroj ten nie ma szczęścia ani ze 
swoimi protektorami, ani ze swoją dynastyą. 
Najgorszem jest jednak, że Serbowie nie uczą 
Się mic z własnej historyi, której każda niemal 
karta wskazuje, jak ich Rosya zawsze zdradza- 
ła, sprzedawała, jak nimi prowadziła handel 
ady zacenę ich interesów coś dla siebie uzyskać. 
b A nie lepiej jest z dynastyami serbskiemi. — 
„leje Qbrenowiczów były — zdawało 
SIĘ — dosyć odstraszające dla ich następców, 
8 Skandale Karageorgewiezów przecho- 
uzą juz wszelką miarę. — Milan i Aleksander 
Wywołali byli zgorszenie swojem życiem rodzin- 
NEM, wyzyskali i zrujnowali kraj finansowo, ale 
Przynajmniej politycznie nie działali tak szko- 
dliyję, jak Karugeorgewicze. Milan zrozumiał, 
s Przyjaźń Rosyi ma dla Serbii wartość bar- 
s: 0 problematyczną i dlatego główną podstawą 
J€80 polityki było utrzymanie jak najlepszych 
sj StUków z Austryą, od której królestwo serb- 
> cle, z powodu swego położenia geograficznego, 
Jest ekonomicznie i politycznie zawisłem. Fatal- 
9a, korupcyjna gospodarka serbska zwiększyła 
jeszcze tę zawisłość, a gdy po ustąpieniu Mila- 
Ua małoletni Aleksander objął rządy, kraj, wy- 
AMY grupię chciwych władzy i majątku intry- 
5BNntów, coraz bardziej upadał — Od czerwca 
T. 1909 zaś, po barbarzyńskiej rzezi w konaku, 
Berbia straciła wszelką w Europie powagę i sta- 
a Elą tylko narzędziem w rękach intrygantów 
wewnętrznych i zewnętrznych. 
któr, tronie siedzi król, obryzgany krwią, z 
Styk, z żaden monarcha europejski osobiście 
8 Sz się nie chce, Anglia, która w jesieni 
"A ubiegłego okazała taką przyjaźń i miłość 
a Berbii, do dnia dzisiejszego nie chce nawet 
tolerować zastępcę dyplomatycznego króla Pio- 
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tra u siebie, Po zamordowaniu króla Aleksan- 
dra Anglia zwróciła posłowi serbskiemu w Lon- 
dynie paszporty, a nowego posła królobójców 
belgradzkich nie chce wpuścić do kraju. Król 
Piotr, z natury nie zbyt wielką obdarzony in- 
teligencyą, jest więźniem w rękach spiskowców, 
których wolę musi wykonywać, pod których 
stoi dyktaturą. Jakiś czas widziano możliwość 
szczęśliwego rozwiązania kwestyi serbskiej w 
abdykacyi skompromitowanego osobiście i nie- 
dołężnego króla na rzecz najstarszego syna Je- 
rzego, który w czasie zamordowania Aleksan- 
dra miał lat 16 i wolnym był od zarzutu współ- 
winy w zbrodniczym postępku. Nadzieje te je- 
dnak rychło okazały się złudnemi, a teraz uwa- 
żać je można za zupełnie bezprzedmiotowe. Je- 


rzy wszystko zrobił, aby utracić sympatyę w; 


kraju i w Europie. „Wychowany* — sit venia 
verbo — w Petersburgu, przyswoił sobie wszy- 
stkie cechy brutalnego Moskala i przyszczepił 
kozackie narowy z pałaców carskich do kona- 
kn belgradzkiego. Jako siedmnastoletni mło- 
dzieniec wyprawiał dzikie orgie, które ze szcze- 
gólną predylekcyą urządzał w sali tronowej, ku 
zgorszeniu ojca. Następstwem tych orgij były 
rozliczne skandale rodzinne, pojedynki, procesy 
oszukiwanych małżonków itp. Król Piotr nie 
chcąc tolerować takich scen w swoim pałacu, 
zmusił syna do zamieszkania w osobnym pała- 
cyku. 

Jeśli ktoś chciał te zajścia tłómaczyć i u- 
sprawiedliwić młodością, nie mógł przecież zna- 
łeźć przebaczenia dla szeregu innych skanda- 
lów, wywołanych przez następcę tronu. Razn 
jednego polując na dzikie kaczki, pozbawił oka 
pewnego Macedończyka, stojącego na drugim 
brzegu Sawy. Myślano, że to przypadek i adju- 
tanci chcieli rzecz wytłomaczyć. Jerzy przery- 
wał im, zaprzeczając. Z umysłu to zrobił 
chcąc pokazać, jak celnie strzelać potrafi. 
Gdy uknuto spisek przeciw księciu czarnogór- 
skiemu, który jest jego dziadkiem, Jerzy do- 
starczał funduszów na wyrób bomb. Są to tyl- 
ko najjaskrawsze epizody z życia ks. Jerzego, 
którego najlepiej może charakteryzują następu- 
jące słowa, wypowiedziane przez niego przed 
dwoma laty, gdy skupczyna odmówiła mu apa- 
nażów rocznych w kwocie 300.000 fr. „Gdy 


Kraków, Sobota 27 Marca 1909. 


NUMER POPOŁUDNIE 


konserfatyści, którzy z nadzwyczajną gotowo- 
ścią godzili się na podwyższenie podatków po- 
średnich, które ciążą na szerokich warstwach 
ludności — z całą zaś bezwzględnością wystą- 
pili przeciwko podatkowi od spadków, dotyka- 
jącemu warstwy zamożne. Narodowo liberalni i 
wolnomyślni ezłonkowie błoku nie mogli sekun- 
dować w tej robocie konserwatystom, wiedząc, 
że byłaby ona przypieczętowaniem ich losn wo- 
bec wyborców. Błok, chwilowa podstawa rzą- 
dów ks, Biilowa, zaczął się rozpadać, a stojący 
na nim kanclerz zackwiał się tak silnie, że 
prawie stracił równowagę, zwłaszcza, że cesarz 
Wilhelm wcale nie okazywał ochoty podtrzy- 
mania kanclerza, swojego dawnego ulubieńca. 
Nastąpiły rokowania pomiędzy rządem a przy- 
wódcami bloku, tudzież pomiędzy przywódcami 
stronnictw, tworzących blok. i zdawało się przez 
pewien Czas, że kanclerz zdoła stworzyć kom- 
promis i pogodzić wszystkie sprzeczności. 

Narodowo liberalni i wolnomyślni uczestnicy 
sławetnego bloku zgodzili się na wiele ustępstw 
które jednakże nie zaspokoiły nadzwyczajnego 
apetytu konserwatystów, ale przeciwnie zaost- 
rzyły go. Nareszcie w środę podczas posiedze- 
nia parlamentu nastąpiło przesilenie. Jeden 
z przywódców partyi konserwatywnej, poseł 
Norman, oświadczył imieniem swojego stron: 
niectwa przywódcy partyi narodowo-liberalnej, 
Bassermannowi, że konserwatyści godzą 
sie w zupełności na relormę podatków, jedna- 
kże na nowy podatek od spadków bez- 
warunkowo zgodzić się nie mogą. Na pytanie 
posła Bassermanna: „A więc to jest wypowie- 
dzenie bloku? — dał p. Norman wielce zna- 
mienną odpowiedź: „W sprawach narodo- 
wych może blok nadal istnieć“. Te 
sprawy narodowe są w Niemczech obecnie sy- 
nonimem ucisku. Podobne oświadczenie złożył 
p. Normau wobec frakcyi wolnomyślnej. a 
wreszcie wobec centrum. 

Bezpośrednim powodem tego postąpienia kon- 
serwatystów był przebieg obrad parlamentarne: 
komisyi podatkowej w sprawie... podatku wód- 
czanego. 'Junkrowie pruscy nie mają i nie mieli 
wprawdzie „świętej karczmy“, ale posiadają go- 
rzełnie rolnicze, które uważają za nietykalne. 
Otóż w komisyi powstał spór co do ulg dla go 


zostanę królem — zawołał — każę wystawić rzelń rolniczych, o tak zwaną „Kiebesgabe*. 
na terasie konaku szubienicę i wszystkich przy- | dla konserwatystów przy opodatkowaniu wódki. 
wódeów politycznych wywieszać*. Pomimo tego | Ponieważ nowy projekt podatku wódczanego 
wszystkiego marzył jeszcze o wielkiej roli w|w szerokiej mierze uwzględnił interesy właści- 


historyi narodu serbskiego. 


Jego ideałem był | cieli gorzelń rolniczych, więc wolnomyślni człon- 


Napoleon I, którego chciał naśladować. Anek-|kowie komisyi domagali się, ażeby dawne ulgi 


sya Bośni i Hercegowiny, zachęta ze strony 
Anglii i Rosyi, podnieciły jego chorobliwą fan- 
tazyę. Zdawało się mn, że przyszła dla niego 
chwila napoleońska. Zwrot w polityce Anglii i 
Rosyi rozwiały te jego nadzieje, może na szczę- 
ście dła narodu serbskiego. Sz. 


Rozbicie bioku. 


Blok partyjny w parlamencie niemieckim, 
złożony z konserwatystów, narodowych liberałów 
i wolnomyślnych, rozpadł się prędzej, aniżeli 
sądzili o tem przeciwnicy. Blok ów, że użyjemy 
dla jego określenia nomenklatury fizycznej, skła- 
dał się z części o tak różnorodnej twardości 
i tak rozmaitym ciężarze gatunkowym, że nie 
zdołał wytrzymać silniejszego ciśnienia wypad- 
ków. Nienawiść do Polaków była dla bloku 
dostatecznym kitem i wtedy konserwatyści szli 
z podniesionym czołem, wiodąc po swojej pra- 
wicy narodowych liberałów, a po lewicy woluo- 
myślnych, Ale ten kit nie na długo wystarczył 
i w bloku zaczęły pokazywać się coraz większe 
i głębsze szczeliny, aż wreszcie nastąpiło nie- 
uniknione rozpadnięcie się jego. 

Zmaki tego rozpadania się wystąpiły silnie, 
gdy kanclerz ks. Bülow przedłożył parlamanto- 
wi niemieckiemu cały szereg projektów refor- 
my podatkowej. Gdy chodziło o gnębienie 
Polaków, członkowie bloku szli zgodnie, ale gdy 
rząd chciał sięgnąć do ich kieszeni, każdy z 
członków usiłował wszystkie ciężary zwalić na 
cudze barki. Przodowali w tej ofiarnej robocie 
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zostały zniesione, jeżeli nie naraz, to przynaj- 
mniej stopniowo co pięć lat. Narodowo-liberalni 
członkowie komisyi poparli to żądanie, gdyż nic 
chcieli wolnomyśinym udaremnić wspólnej pracy 
w reformie podatków. Konserwatyści na swój 
sposób wysnuli z tego konsekwencye. Powie- 
dzieli sobie: „Jeżeli blok żąda od nas ustępstw, 
to w takim razie występujemy z bloku* — po- 
czem przywódca ich, Norman, wystąpił z przy- 
toczonem powyżej oświadczeniem, czyli „wypo- 
wiedzeniem bloku“. | 

Jest to dotkliwa porażka dla ks. Biilowa, który 
poprzednio już naraził się na mniejszą poraźk; 
w parlamentarnej komisyi skarbowej podczas 
obrad nad podatkiem od inseratów i plakatów. 
Komisya podatek ten ogromną większością 0 d- 
rzuciła, a drugie czytanie tego nielortunne- 
go projektu wcale nie przyjdzie do skutku. — 
W obronie jego wystąpili naturalnie tylko koi- 
serwatyści, którzy popierają wszelkie pomysi: 
podatkowe, byle tylko ciężary nie spadły na ic 
barki. Projekt podatku od inseratów, zwrócon: 
przeciwko prasie, tudzież od plakatów, należy 
uważać za przepadły. 

Mimo oświadczenia, które Norman złożył w 
parlamencie, prasa, tak zwana liberalna, jeszcze 
mówi o możliwości kompromisu z konserwaty 
stami. Byłby to oczywiście nie kompromis, ale 
abdykacya z resztek pozoru zasad liberalnych, 
o co zresztą niechaj się troszczą wyborcy nie- 
mieccy. Oczywiście znowu przy tej sposobności 
rozeszły się pogłoski, że stanowisko kanclerza, 
ks. Biilowa, zostało poważnie zachwiane. Czy 
ks. Bülow zostanie, czy ustąpi, dzisiaj na trze- 
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ogłecaenia (inseraty) przyjmuje 
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Rue Rougomont. 
Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismom (petit) ra pierwszy rar 90 h., zs każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
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ci dzień po „wypowiedzeniu bloku*, nie można |przyjmować także kobiety do gniazd sokolich. 
wcale przewidzieć. Jakikolwiek obrót weźmie | Słaby rozwój „Sokoła“ w naszych smutnych 
spór w łonie bloku rządowego, rozstrzygającą | warunkach jest objawem bardzo smutnym. Za- 
okolicznością w przesilenin kanclerskiem będzie | daniem wydziału będzie zbadać dokładnie po- 


pytanie, eży cesarz Wilhelm poprze kanclerza, 
czy go też opuści i zda na łaskę stronnietw, 
zwłaszcza konserwatystów, którzy uważają go- 
rzelnie i spadki za „tabu“. 


Norejpontentya „dowej Reformy. 


Poznań, 23 marca. 
Bunt kolonistów, — Sokół, — Kółka rolnicze, — Zwią- 
zck ziem an). 

We wrogim nam obozie hakatystów ciekawa 
zaszła scysya. Sprowadzani przez komisyę ko- 
lonizacyjną chłopi niemieccy z wszystkich ką- 
tów Europy, którzy przyszli do nas przeważnie 
„z mieszkiem i kijaszkiem* dzięki tanim kre- 
dytom i szczególnej protekcyi rządowej, urośli 
z biegiem czasu tak w pierze, że stają się te- 
raz własnym protektorom.. niewygodnymi. Do 
tej pory przewagę w sejmie prowincyonalnym 
i wszelkich instytucyach ckonomiczno-społe- 
cznych mają właściciele niemieckich dóbr ry- 
cerskich lub dzierżawcy domen królewskich. 
Patrzą oni z ukosa na mnożący się stan chło- 
pów kolonistów, ci zaś najchętniejby wyparli 
coprędzej tańszego robotnika polskiego, który 
po dziś dzień w większych majątkach niemie- 
ckich pracuje. Ażeby zatrzymać wpływy dotych- 
czasowe w administracyi prowincyonalnej, nie- 
miecki Związek rolników uchwalił i przedłożył 
kanclerzowi Biilowowi rezolncyę, tej treści, aby 
przy parcelacyi przez komisyę nabytych ma- 
jątków utworzyć jaknajwięcej dworostw i obsa- 
dzać je niemieckimi właścicielami i dzierżawca- 
mi. Niepodobało się przychylne dia życzeń jnn- 
krów pruskich stanowisko kanclerza kolonistom 
i zwołali z tego powodu wiec do Gniezna, gdzie 
bardzo energiczny uchwalili przeciw właścicie- 
lom ziemskim Niemcom protest. Ządają nawet, 
aby rząd bezzwłocznie wywłaszczył tych dzie- 
dzieów niemieckich, którzy żyją poza obrębem 
W. Ks. Poznańskiego i latyfundya ich pomiędzy 
kolonistów rozparcelował. 

Nie dosyć na tem. Koloniści nietylko żądają 
dalszych korzyści materyalnych, ale domagają 
się także reprezentacyi stanowej w ciałach ad- 
ministracyjnych Wielkopolski w tej mierze, aby 
majątek rozparcelowany zatrzymał prawo głosu 
na Sejmach, któreby przypadało gminie parce- 
łantów nie zaś wykrojonemu z własności dwo- 
rostwu. Przywódca związku rolników niemieckich, 
dr Roesicke, próbował kolegów swych wziąć 
w obronę, aliści potulni dotąd koloniści zakrzy- 
czeli go i nie pozwolili mu dalej przemawiać. 
Nie pomogły zapewnienia obustronne, że należy 
przedewszystkiem zwalczać wrogich Polaków, 
związek i koloniści rozstali się w gniewie, a 
ostatni bardzo energiczny stawili do rządu wnio- 
sek, aby coprędzej cofnął dane związkowi co 
ło tworzenia dworostw przyrzeczenia. Tak tedy 
« potulnych i protegowanych benjaminków na- 
raz harde wyrosły zastępy nowych panów, do- 


magających się „swego miejsca przy słońcu” |- 


Wielkopolski. Bodaj czy nie zabraknie tych 
promieni łaski rządowej, której strzegą zazdro- 
aie urzędnicy i junkry, pastorzy i hakatyści 
wszelkiego rodzaju. 

Referując w dalszym ciągu o naszych orga- 
uizacyach społecznych, wymienić winienem z ko: 


(ci „Sokoła“. Liczy on na 140 gniazd 8.500 


członków, z czego 5/, przypada najmniej na 
wychodźtwo. „Sokół* w kraju rozwija się nie- 
stety słabo, stroni od niego młodzież kupiecka 
i inteligencya, podporą zaś jedyną jest stan 
rzemieślniczy. „Sokołem* kieruje wydział związ- 
kowy, na którego czele stoi poseł Chrzanow- 
ski, przy pomocy miesięcznika, abonowanego 
obowiązkowo przez wszystkich członków. Od 
chwili uznania „Sokoła* za związek polityczny 
przez wszelkie sądy państwowe, zaprowadził on 
obok ćwiczeń cielesnych także pracę nad 
oświatą narodową, jako dział drugi swego 
zadania. Obecnie, podług nowej ustawy, wolno 


wody i zaradzić obojętności i ospałości młodzieży 
wielkopolskiej. A 

Natomiast znakomicie prosperują u nas Kół- 
ka rolnicze Podstawą naszego bytu narodowe- 
go jest, obok słabo jeszcze reprezentowanego 
rzemiosła w mieście, na wsi/ gospodarz mało- 
rolny zwłaszcza z chwiłą, gdy komisya koloni- 
zacyjna zaczęła bić wyłomy w posiadłości wiel- 
kiej. Dzisiaj każda już niemal parafia posiada 
swe Kółko rolnicze, na któtem wyłącznie oma- 
wia się sprawy iachowe, dążąc do jak najle- 
pszego rozwoju gospodarstw wiejskich. Mamy 
w 340 blisko Kółkach zorganizowanych 15 ty 
sięcy gospodarzy, którzy zabezpieczają się od 
pożaru, gradobicia, często też od wypadku i 
śmierci. Organem ich jest „Poradnik Gospo- 
darski*, pod redakcyą niestrudzonego w objaz- 
= i przeglądach gospodarczych p. K. Browns- 
orda. 

Instytucyą doradczą i ratunkową wielkiej 
własności jest Związek ziemian. Zadaniem jego 
ratować zagrożone majątki przez wyrabianie 
pożyczek, przez zaprowadzenie własnej admini- 
stracyi lub przynajmniej dozoru, przez moralną 
opiekę nad właścicielem, przez przygotowywa: 
nie w razie niebezpieczeństwa, akcyi wszyst- 
kich Kół powołanych. Związek ziemian urato- 
wał tym sposobem już niejeden majątek. Naj- 
lepszym dowodem, że cieszy się dobrą opinią, 
jest niezwykły wzrost depozytów i obrotów fi- 
nansowych tej organizacyi. Na czele jej stoją 
pp. Osten-Sacken, Chrzanowski i eg = 

tis. 


2 wilki słowieńsko-niemieckiej. 
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Lublana, 24 marca. 
(Prześladowania Słowieńców w Gracn. — Szowinizm pra- 
sy niemieckiej, — Bohaterstwo burszów, — Bojkot atu- 
dentów słowieńskich. — Lud słowieński i jego dola. — 
Narodny dom w Gracu. — Teatr w Labfanie,) 

Słowieńcy z Gracu rozpaczliwie wołają do 
swych braci z sąsiednich krajów: „Na po- 
moc!” Wszystkie pisma słowieńskie przepeł- 
nione są w ostatnich dniach skargami na szy- 
kany i ataki szowinistyczne grackich Niemców. 
Ataki te i prześladowania powtarzają się po- 
wrotną falą sporadycznie; wzrost świadomości 
narodowej wytrwałych i nieustępliwych „szta- 
jerców*, chłopów słowieńskich, napędza wzbu- 
rzoną krew do głów niemieckich, zamąca wzrok 
mgłą wściekłości i wywołuje raz po raz wy- 
bryki zachwalstwa i bezczelności, strojącej się 
w szaty głupiego patryotyzmu. 

Na pozór drobnostki, a jednak tak boleśnie 
zatruwają chwile codziennego życia styryjskim 
Słowieńcom i wogóle Słowianom. Oto na przy- 
kład, zabawy i wieczorki, od jakich się roi w 
każdem żywszem centrum towarzyskiem. dla 
Słowieńców w Gracu są powodem bolesnych 
niejednokrotnie starć z żywiołem niemieckim. 

Niedawno próbowali Słowieńcy w Gracu urzą- 
dzić kilka zebrań towarzyskich, zabaw narodo- 
wych, na korzyść biednych studentów, lub to- 
warzystwa oświatowego im. Cyryla i Metodego, 
spotkali się jednak z tak gwałtownemi napa- 
ściami ze strony Niemców, że kryć się mu- 
sieli po najdalszych zakątkach miasta lub 
umyślnie zmieniać dnie zebrań, aby tylko unik- 
nąć niebezpiecznych starć, nie obywających się 
często bez rozlewu krwi. 

Oto niemiecey bursze, wraz z redakcyą osła- 
wionego „Grazer Tagblattu* i „Montagszeitung* 
na czele, wymuszają wprost na włuścicie- 
lach restauracyj i hotelów, aby nie wynajmo- 
wali lokałów swych Słowieńcom, a gdy to się 
dwukrotnie stało w „Kaufmannshausie*, w spo- 
sób łajdacki nie dopuścili do zebrania się dru- 
żyny słowieńskiej. Salę, w której zebrała się 
w, ubiegłym tygodniu młodzież pracująca nad 
oświatą ludu słowieńskiego, wprost zdem olo- 
wano, szyby powybijano, całą zasypano 


Czem jest cywilizncy? 
(Erazm Majewski. Manka o cywilizacyi. Piologo- 


məna | bodstawy do filozofii dziejów i socyologii. 
Warszawa 1908 str. 332) 


„Co ZAJRZĘ i gasi oddzielne cywilizacye, co 
wznosi Eer różnych krajów na wyżyny, i 
co ję Z DICA strącąć, zapytuje autor na pierw- 
szej kartce swego daiela, i dochodzi na ostatniej 
do Flos, śe cywilizacyą rządzi takie samo 
prawo na Sak mszłowne i od woli człowieka 
niezależne, )3% prawo rządzące obiegiem ziemi 
dokoła słońca. Mamy więc do czynienia ze ści- 
śle przyrodniczem. pojmowaniem spraw, które 
qważane są ogólnie za sferę czysto ludzką, od- 
miennemi niż rozwój przyrody, kroezącą dro- 

mi. 

Do tego wniosku doprowadza ant 
rozumowań, opartych na. ak | 
czej i antropologicznej wiedzy, na zdob 

archeologii i badaniach historycznych, dny: 
jasnego światła opromieniają nam dziedzinę, z 
którą stykamy się nieustannie, o której ciągle 
mówimy, a która była dla nas dotąd niewytło- 
maczoną i prawie nietkniętą zagadką. Qzem 
fest człowiek i społeczeństwo, jakie jest jego 


ora szereg 
Przyrodni- 


stanowisko we wszechświecie, co doprowadziło reia jednakowych, a mówiąc o cywilizacyi 
ród ludzki do zajęcia tak wyjątkowego i na-|w gromadzie szukać jej nie można. Jednostką 


czelnego miejsca wśród innych organizmów, ja- 
ką jest wreszcie istota duszy zbiorowej — oto 
doniosłe zagadnienia, które na podstawie książki 
p. Majewskiego, książki niezwykłej, przedsta- 
wić zamierzam, bogdaj w kilku słowach czytel- 
nikom, pozostawiając krytykę, czy polemikę 
z pewnemi twierdzeniami pismom specyalnym. 

W cywilizacyi uderza nas przedewszystkiem 
zróżnicowanie funkcyi osobników i wynikająca 
zeń wielka ich wzajemna zależność. Odnajdn- 
jemy to w cywilizacyach napiętych przy ge- 
stem zaludnieniu, w wielkich ogniskach miast 
współczesnych, podobnie jak w najniższej 
ludzkiej hordzie. Różnica jest tylko w stopniu 
zróżnicowania. Cywilizacye dawno zaginione w 
szczątkach miast, w wykopaliskach archeologi- 
cznych zostawiły nam dokumenty, które o tem 
zróżnicowaniu funkcyj wyraźnie świadczą. Tym- 
czasem przegląd gromad świata zwierzęcego, 
czy roślinnego, przekony wa, że fizycznie jednako- 
wa istoty funkcyonują jednakowo. Wprawdzie 
u niektórych owadów, jak pszczoły, mrówki, 
termity funkcye w gromadzie są różne, ale 


y | spełniają je osobniki, należące do różnych klas 


i różniące się między sobą właściwą każdej 
klasie budową ciała. Samiczki, samce, i robot- 
nice u mrówek np. funkcyonują jednakowo. Spo- 
łeczeństwo ludzkie różni się przeto od gromady 
przez zróżnicowanie funkcyj osobników morfo- 


biologiczną społeczeństwa będzie rodzina, ideal- 
na całość, złożona z osobnika męskiego, żeń- 
skiego i niedojrzałego. 

Autor chcąc sobie uprościć rozumowanie po- 
mija różne układy rodziny i usuwa wpływy 
różnopłciowości osobników społecznych. 

Jednostki morfologicznie jednakowe, a zróżni- 
cowane funkeyonalnie, SĄ dopiero ludźmi i sta- 
nowią społeczeństwo, kiedy jednostki motfolo- 
gicznie jednakowe i wykonywujące te same 
funkcye, mogą utworzyć tylko gromadę. Spo- 
łeczeństwo różni się przeto od gromady zasa- 
dniczo, ponieważ każde z tych skupień utworzył 
odrębny materyał osobniczy. 

Człowiek należy jednak do szeregu tych sa: 
mych istot organicznych, z których wyszły inne 
gatunki zwierząt, musiał zatem posiadać wła- 
ściwości, które osiągnąć mu pozwoliły wyjąt- 
kowe warunki bytu, a temi były działalność 
mózgu i zdolność osobników do łączenia się 
w związki społeczne. Wychodząc z zasady, że 
funkcya stwarza i kształci organ. p. Majewski 
dochodzi do wniosku, że człowiek był najprzód 
istotą społeczną, a następnie dopiero stał się 
wielkomózgowcem. Mózg potęgował się pod siłą 
uspołecznienia. Do uspołecznienia popchnęła go 
właściwość, która ułatwiała i umożliwiała sto- | 
sunek z innemi osobnikami gatunku „homo“, »| 
tą jest „mowa“. 


Zanim jednak umotywujemy to odkrycie tak 
pozornie proste, a przecież tak doniosłe, za- 
trzymać się należy nad interpretacyą, jaką da- 
je autor teoryi rozwoju. 

Każda istota organiczna dostosowywać się 
musi do warunków zewnętrznych 0 ile tego 
nie uczyni spotyka ją śmierć przedwczesna. 
Odziedziczone po rodzicach warunki muszą te- 
dy ulegać drobnym zmianom i dopiero starcie 
między dziedzicznością, a zmiennością wytwa- 
rza harmonię między organizmem, a otaczają- 
cym go światem. pozostawia wybór jestestw 


oddziaływały na członków gromady, rozpow- 
szechniając spostrzeżenia i doświadczenia, Wy- 
woływały one podobne dźwięki, tj. odpowiedzi 
i odziaływały na mózg, który Stawał się apa- 
ratem, wysyłającym i przyjmującym wrażenia. 
Wprawdzie inne zwierzęta także wydają głos 
1 nawołują się wzajemnie, ale tylko człowiek 
potrafił to wyzyskać i uczynić z mowy Czyn- 
nik uspołeczniający. "46 
Pod wpływem odbierania mowy kształcił się 
mózg, odbierający i kategoryzujący jej dźwięki, 
podobnie jak np. wrażenia świetlne. Wrażenia 


najlepiej przystosowanych do życia w swem |słuchowe układały się w wyrazy i stanowiły 


środowiskn. Każde z tych jestestw tworzy gaj 
tunek, w którym łączą się pokolenia, podle- 
gające drobnym zmianom przez przystosowy- 
wanie się do środowiska i wspólneacechy odzie- 
dziczane. d 

Przemiany takie uważano w ubiegłym okre- 
sie nanki za „postęp“ Nie jest to jednak po- 
step w zwykłem swem znaczeniu, ale są to 
tylko zmiany 1 powszechne komplikowanie, a 
nie upraszczanie torm życia, wywołane przez 
środowisko, przez walkę o byt. Wśród jestestw 
żywych znajduje się także i człowiek ze swą 
społeczną formą bytu i swoją cywilizacyą. Aże- 
by jednak powstała ta forma i towarzysząca 
jej cywilizacya, człowiek musiał mieć możność 
komunikowania się z podobnymi sobie. Posłu- 


nowe podniety, podnosiły sprawność mózgu 
Dzięki mowie wyrobiły się w mózgn t. zw. 
ośrodki mowy ruchowe, których brak jest w mó- 
zgu zwierząt. Ośrodek mowy, który antropolog 
Broca umieścił na trzecim płacie czołowym le- 
wej półkuli mózgu, niejednakowo jest u różnych 
ludzi rozwinięty. Ważniejszą wskazówkę zna- 
czenia ośrodka mowy dla ludzkiego bytu, sta- 
nowi, że różnica między mózgiem człowieka, a 
mózgiem małp, wyraża sią w zupełnym braku 
tego płata czołowego. Odbieranie mowy powięk- 
szało objętość ludzkich półkul mózgowych. Ob- 
jętość i sprawność mózgu, wytworzyła się prze- 
to głównie dzięki mowie, której człowiek zawdzię: 
cza społeczność i mądrość. 

I oto nasuwa się natrętnie pytanie, dlaczego 


żył mu do tego aparat dźwiękowy, który umiał |inne gatunki zwierząt nie wyzyskały swoich 
wyzyskać do swoich celów, Dźwięki wysyłane narzędzi głosowych i nie wytworzyły mowy. 
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warunkiem, że Austro-Węgry zgodzą Się na |fiarnością, jak o zdobycie obydwóch biegunów zie- 
formułkę, co do której toczą się obecnie roko- |mi. Nie tyle może kuszono się o Rzym, albo Kon- 


kamieniami, śmieciem, kijami, zmuszając w ten 
sposób bezbronne kobiety i młodzież do sznka- 
nia innego miejsca zebrań. 

Bursze i dzienniki grackie zdobyły się także 
na inay haniebnie „kulturalny“ pomysł; ote 
rozwinęli żywą akcyę, aby młodzieży słowień- 
skiej powymawiano mieszkania i u- 
trzymania. A młodzież to najbiedniejsza u- 
trzymująca się po największej części z nędz- 
nych lekcyj, licho płatnych (po niemieckich do- 
mach notabene!) I pomyśleć, że tych ciemiężo- 
nych Słowieńców w powiecie grackim jest bli- 


sko 25.000, którym odmawia się najzwy- 
czajniejszych praw do życia. I pomyśleć, że 
tych 25.000 patrzy milcząco i niemal chłodno 


na orgie niemieckiego szowinizmu, a nawet u- 
stępuje z pola, gdy ataki przybierają większe roz- 
miary. 

Czyżby lud ten był tak ospały. pozbawiony 
energii i temperamentu? — Nie, —— lud to 
bardze dzielny nawet, ale dzielny tą wła- 
śnie zimną krwią zawsze, tą miiezącą, chłopską | 
unieustępliwością, co każe usunąć się z drogi do: 
czasu, — póki miara się nie przebierze, — póki 
apokorzenie i wściekłość nie odezwie się przez 
usta takiem wymownem: „O Jezu!* — i nie: 
ciśnie tych silnych, twardych ramion na wroga. 


Były już takie chwile niejednokrotnie w dzie- góle można pomyśleć o pozwoleniu na jakie- 
jach słowieńskiego ludu. Były i w czasach bar- | kolwiek przedstawienie słowieńskie w miejskim 


dzo dawnych, podczas głośnego w XVI wieku 
powsiania chłopskiego M. Gubca. były i nie- 
dawno, kiedy krew słowieńska i niemiecka pu- 


lała się po brukach lubiańskich. Toteż niechby |stąwień, a nawet najbezbarwniejsze zabawy 


pamiętali Niemcy graccy. gdzie miara i granica, ! 


w wyzywaniu, — niechby nie naigrawali się narnemi napaściami ze strony grackich Niem- 
z bolu i upokorzenia, które się może łatwo we | ców. 


wściekłość przemienić, w skutkach nieobliczalną ! 

Bo trzy czwarte Słowieńców tamtej- 
szych — to lud prosty, to robotuicy, mali 
przekupnie i rzemieślnicy lub wieśniacy. Dola 
ich twarda i ciężku, jak te skaliste złomy gór, 
po których stąpają. 


przebijają przez skały i świeże i jasne spływa- 
ją w ziełone doliny. A najbardziej znamienny 


typ styryjskiogo Słowieńca — to te niezliczone | teraz politykę Rosyi, oświadczając, że dopóty 


„sztajerki”, te rosłe i bujne. wierne i nabožne, 


rozumne, choć bez wyższej inteligencyi, uczci-| Austrya nie da gwarancyi nietykalności Serbii 


we, a zawsze wesołe, choć poważne dziewczęta 
słowieńskie. "lo te nieocenione styryjskie słu- | 
żące i pokojowki, szwaczki i gospodynie, bez 
których obejść się nie może żaden niemal dom 
najgospodarniejszej Niemki tamtejszej. 
Wszystko to w służbie u obcych, wszystko 
to ciężką pracą zarabia na grosz lichy, poma- 
ga tyć niemieckim panom. — Cóż dziwnego 
więc, że mimo wrodzonego temperamentu i we-; 


sołości, wyrabiać się poczyna u tego ludu cicha: strony Anstryi, milczy jednak o gwarancyach 


zawiść lub znowu bezsilna apatya? 


Goretsi, bardziej nświadomieni. wrażliwi. bum- odrzuca plan nentralizacyi Serbii, która jedynie 
tują się i wpadają w szeregi tych, którzy cią-| mogłaby kwestyę zbrojeń i rozbrojeń za Driną 
gie jeszcze zu buntowników uchodzą, — dosta- | uczynić trwale bczprzedmiotową, i skoro odrzu- 


ją się pod „czerwone sztandary“ i tam zatra- 
cają dużo narodowego dncha. Drudzy, popadł- 
szy w apatyczne bezczucie, nabrawszy od swych 
ehlebodaweów grubosknrności i ideałów egoisty- 
cznych, zatracają dv reszty tlące jeszcze w głę- 
bi poczucie narodowe, poświęcając je dla wygo- 
dnego i dostatniego bytu, — słowem moralnie 
nędznieją i wynaradawiają się. 

Wobec takich bolesnych doświadczeń, nie dzi- 
wnego, że rozpacz ogarnia nieliczne grono inte- 
ligencyi słowieńskiej w Gracu, — że gorączko- 
wo wołają na swych braci: ratujcie! na 
pomoc! 

A najbliższa i najprostrza pomoc — stworze- 
mie jakiegoś przytułku, jakiegoś kąta własnego 
dła tych biedńych i prześladowanych, gdzieby 
mogli odetchnąć wśród swoich, gdzieby się mo- 
gu „napić ojczyzny” i nabrać sił i wytrwało- 
ści do walki z wrogiem. — „Domu narodo: 
wego* potrzeba Słowieńcom w Gracu i w tym 
celu. zwracają się patryoci ich z odezwą do ca- 
łego narodn słowiańskiego, aby spieszył na po- 
moc z groszem — dla najbiedniejszych 
z narodu, Zwracają się z prośbą do wszyst- 
kich $łowian w Auśtryi, którzy niejednokrotnie 
odcznli aż nadto dosadnie na własnej skórze 
gościnnność niemieckiego Gracu, — z prośbą 
o poparcie myśli stworzenia „Narodnego 
domu słowieńskiego”, któryby zarazem 
stal się ogniskiem życia wszystkich 
Słowian, przebywających w Styryi. 

Walka niemiecko - słowiańska objawia się na 
wszelkich polach kultury i sztuki. W ostatnich 
dniach anólazła dobitny wyraz w starciu dwu 
obozów o teatr w Lublanie. — W teatrze 
tym, zostającym pod zarządem: władz krajo- 
wych, dętoghczas był zwyczaj taki, że mieszka- 

w 
eip draga niemiecka- Każda z nich 


Ale dusze ich hartowne i!dniach zaszła w stosunkach międzynarodowych, 
rzeźkie, jak owe przeczyste krynice wód, co się! 


itej chwili przesądzać nie można. Zdaje się je- 


i wszelkich świąt. Tak więc po raz pierwszy 


Formułki potrzebuje Serbia, aby wyjść z nie- 


jasno i wyraźnie dało się w Lublanie pier w-| właściwej dla siebie roli z najmniejszym stosun- 


szeństwo i przewagę instytucyi sło- 
wieńskiej i po raz pierwszy głośno się za- 
akcentowało słowieński charakter mia- 
sta 

Uderzające — ale zrozumiałe dla tych, któ- 
rzy znają Niemców i stosunki w Lublanie — 
że dziś dopiero do tego przyszło, bo przecież 
Niemcy tworzą w stolicy Krainy, wedle ostat- 
niego spisu ludności, zaledwie 15 procent 
ogólnej liczby mieszkańców. A jakie mają pra- 
wa, jakie daleko idące przywileje, jakie wprost 
bezczelne żądanie dla siebie, a przeciwie, jakie 
macosze, wrogie i niesprawiedliwe wszędzie tra- 
ktowanie Słowieńców ? 

Dosyć było doświadczeń podczas wypadków 
wrześniowych ubiegłego roku w Ptuju, a potem | 
w Gracu, Lublanie, Mariborze, Tryeście i in-| 
nych miastach. Cóżby Niemcy rzekli, gdyby na 
przykład Słowieńcy zechcieli w Mariborze, 
gdzie ich 17% procent — choćby tylko jedne- 
go przedstawienia na tydzień, 

W całej Krainie jest Niemców zaledwie 51/4 
procent ogólnej liczby ludności, Słowieńców zaś 
w Korutanii 25 pre, w Styryi ogółem 31 
pre. (wedle urzędowych spisów!), a czyżby wo- 


teatrze w Gracu? Dzisiaj ani w prywat 
nych lokalach za opłatą nie wolno 
Słowieńcom w Gracuurządzać przed- 


i zebrania towarzyskie spotykają się z ordy- 


Gojmir. 


Nowa opiekunka Serhi. 


Okazało się, że cała zmiana, jaka w ostatnich 


polega na tem, że orędownictwo sprawy 
serbskiej z rąk Rosyi wzięła w swe 
ręce Anglia. Gabinet londyński kontynuuje 


nie uzna aneksyi Bośni i Hercegowiny, dopóki 


w razie jej rozbrojenia. O ile Grey okaże się 
szczęśliwszym, niż jego kolega petersburski, w 


dnak. że Austrya, która odniosła tak świetne 
zwyciestwo nad Rosyą, nie będzie zbyt skłonną 
do ustępstw na rzecz Anglii, tem bardziej, że 
jest rzeczą jasną, iż za plecami Anglii ukrywa 
się Rosya. . 

Anglia domaga się gwarancyj pokojowych ze 


ze strony Serbii. Skoro bowiem rząd belgradzki 


ca ten plan dlatego, ponieważ nie chce wyrze- 
kać się swych planów wielkoserbskich, to Au- 
strya tem bardziej kategorycznie musi się do- 
magać całkowitegó wyjaśnienia stosunku swego 
do niespokojnej sąsiadki. 

Angielska polityka, która staje się teraz wię- 
cej panslawistyczną, niż rosyjska, nie może 
skłonić Austryi do zadowolnienia się czczemi 
formułkami za cenę tego, co monarchia habs- 
barska tak czy owak ma zapewnione. to jest 
za nznanie aneksyi Bośni i Hercegowiny. 

Rząd austryacki znosił cierpliwie przez pół 
roku niesłychane prowokacye ze strony Serbii, 
zachowywał spokój, kiedy następca tronu serb- 
skiego wykrzykiwał po ulicach stolicy obelgi 
pod adresem monarchii. Sześciomiesięczna cier- 
pliwość jest chyba maximum tego, czego można 
wymagać od wielkiego mocarstwa, któremu 
grozi i które prowokuje mały kraik, ogarnięty 
chorobliwym szałem wojennym i hypnozą trze- 
ciego wielkiego państwa. 

Pokojowe tendencye Anustrri znajdują się 
poza wszelkiemi wątpliwościami. Nie dalej je- 
szcze, jak wczoraj, parlament anstryacki wy- 
raźnie i niedwnznacznie oświadczył się za utrzy- 
maniem pokoju, o ile na to honor państwa po- 
zwoli. Ludy Austro-Węgier nie są barbarzyń- 
cami, którzy nie maią nie lepszego do czynie- 
nia, jak prowadzić lekkomyślne i bezcelowe 
wojny w rodzaju rosyjsko-japońskiej, ale też 
nie są one stadami baranów, które mogłaby 
Rosya strzydz bezkarnie i to nożycami tak li- 
chemi, jak serbskie. 

Cała powaga wielkomocarstwowa Austryi, jej 
interesa najżywoetniejsze, a także i przyszły roz- 
wój normalnych warnnków Życia 1 pracy kul- 
turalnej w Bośni i Hercegowinie, wymagają, 


dwie drużyny teatralne: jedna sło-|aby po tamtej stronie Driny zapanował spokój 


zupełny i trwały. Od tego postulatu Austrya 


miała prawo do trzech lub czterech, na prze-|odstąpić uie może i Anglia podjęła się zadania 
zupełnie beznadziejnego, jeżeli myśli, że An: 
rStrya po to wydała przeszło pół miliarda koron 
i uruchomiła blisko półmiiionową armię, aby 
zadowolić się jaką chytrą formułką, która w 
rezultacie zmuszałaby ją do utrzymania ciągłego 
pogotowia wojennego na Bałkanach. 


mian, przedstawień tygodniowo. — Tymczasem 
przy tegorownem odnawiauiu kontraktu zarząd 
odmówił niemieckiemu „Theatervereino- 
wi“ dotychczasowych warunków, zastrzegając 
słowieńskiej drużynie stale cztery przedstawie- 
nia tygodniowo, nadto prawo do sobót, niedziel 


Autor zaprzecza jakoby człowiek był najdosko- 
nalszym kręgowcem albo typem najmłodszym, 
wytworzonym przez inne. Przeciwnie nznaje go 
za typ bardzo stary i za jedno z najbardziej 
konserwatywnych, jestestw. Za to poszedł on 
po drodze najprostszej, uniknął wyspecyalizo- 
wania, jakiemu uległa większa część gatunków, 
a dzięki swej różnostronności, dyletantyzmowi, 
jak go autor zowie, doszedł do wielostronności 
biologicznej i do najwyższej komplikacyi, ku 
której zmierza przyroda. Pięciopaleowa ręka 
jest starem dziedzictwem po pachylemurach, 
bliższa ręki salamandry, niż nogi Słonia, psa, 
wołu lub konia. Uzębienie zarówno człowieka, 
jak i małp wąskonosowych najwięcej przypo- 
mina zwierzątko „Anaptomorphus homunculus 
cope“ (puchylemury), znane tylko ze znalezionej 
czaszki. W Plioeenie. a nawet w końcu Mio- 
cemu, postać człowieka w najważniejszych 
swych szczegółach bardzo była podobną do dzi- 
siejszej, a dawniejsze małpy  człekukształtne 
były bliższe człowiekowi. od dzisiejszych. Nie 
człowiek przeto ulegał zmianom morfologicz- 
nym. zbliżając się do dzisiejszego typu, ałe mał- 
py się od pierwotnej swej postaci oddalały. 
Człowiek bardzo wcześnie przyjął postawę wy- 
prostowaną i zachowa: ją aż dotąd, małpy przy- 
bierają ją tyłko wyjątkowo. 


„Jakkolwiek paleontologia człowieka jest do- | 


judzeń. 


kowo dyshonorem. Anstrya natomiast potrze- 
buje tylko pewności, że w Belgradzie nie po- 
wtórzą się za lada poduszczeniem Rosyi lub 
innego państwa, takie historye, jak te, które 
stały tam na porządku dziennym przez całą 
zimę. 

Do osiągnięcia tego celu, po wycofaniu się 
Rosyi i po wypadkach, które w ciągu dwóch 
dni ostatnich rozegrały się w Belgradzie, wojna 
nie jest już nieodzownie potrzebną. Nie wyni- 
ka jednak stąd, że stała się ona niemożliwą 
nawet wówczas, kiedy w zastępstwie Rosji 
Angiia wzięła na siebie rolę orędowniezki Serbii 
i przeciwniczki Anstryi. 

Sytnacya mie jest dzisiaj tak groźną, jak 
była w środę. Prawdopodobieństwo pokojowego 
załatwienia całej sprawy wzrosło znacznie, ale 
byłoby nienzasadnionym optymizmem twierdze: 
nie, że niebezpieczeństwo wojny już zostało za- 
żegnane. W Serbii stosunki pozostają nadał 
niepewnemi. Niespodzianki w rodzajn ostatniego 
kroku ks. Jerzego nie były tam nigdy wyklu- 
czone, dziś zaś więcej niż kiedykolwiek, są 
prawdopodobne. Rosya wprawdzie wyrażała go- 
towość uznania aneksyi, ale byłoby niedorze- 


cznością przypuszczenie, że oznacza to u niej 


całkowite wyrzeczenie się połityki knowań i 
Słowem potworzyły się wprawdzie mo- 
żliwości pokoju, ale atmosfera ciągle jeszcze 
naładowana elektrycznością — burza magnety- 
czna trwa dalej, 
(Tel. ,N. Reformy*.) 
Wiedeń 27 marca. 

Najnowszym wypadkiem dnia nie jest 
zwrot Rosyi, która uznała aneksyę Bośni 
i Hercegowiny bez zastrzeżeń, lecz zwrot An- 
glii, która stanęła na czele akcyi mocarstw 
iobjęła obronę interesów Serbii. 
wobec monarchii Austro-Węgierskiej. Anglia 
objęła teraz rolę Rosyi w stosunku do 
Austryi i oświadcza, że nie zatwierdzi 
aneksyi Bośni i Hercegowiny, dopóki Austro- 
Węgry nie zgodzą się na przedłożoną przez 
Anglię formułkę co do interwencyi mo- 
carstw w Belgradzie, 

Anglia domaga się, przed uznaniem aneksyi 
gwarancyi ze strony Austryi co do integralno- 
ści Serbii i zapewnienia, że Austro-Węgry nie 
wkroczą do Serbii, jeżeli to państwo zło- 
ży przyrzeczenie rozbrojenia się. Anglia po- 
zyskała dla siebie także Francyę, 
która oświadcza, że uzna aneksyę Bośni i Her- 
cegowiny, ale dopiero po uznaniu jjej 


przez Anglię. 


Gdy więc KRosya, z powodu niemożliwości 
angażowania się w wojnę, wycofała się, Anglia 
objęła jej rolę i czyni trudności Austro-Wę- 
grom w sprawie aneksyi. Sytnacya więc zno- 
wu nieco się pogorszyła; rokowania między 
Anglią i Austro-Węgrami trwają jednak dalej 
i jest nadzieja, że za kilka dni będą ukoń- 
czone. 

W każdym razie sytuacya przedstawia się 
dzisiąj nieco odmiennie, niż wczoraj. 

Anglia proponowała także ewentualną neu- 
tralizacyę Serbii na wzór Belgii lub 
Szwajcaryi. Projekt ten Anglii natrafił jednak 
na opozycyę rządu serbskiego, który przez przy- 
jęcie neutralności, wyrzekłby sięraz na zawsze 
swoich aspiracyi wielkoserbskich, czego uczy- 
nić nie chce. 

Budapeszt, 27 marca. 

W kuloarach Izby posłów omawiano wczoraj 
bardzo żywo zwrot w polityce zagranicznej, 
Podnoszono wprawdzie, że niebezpieczeństwo 
wojny znacznie się zmniejszyło, jednak 
nie uważają jeszcze za wykluczone, że Aastro- 
Węgry z jakichkolwiek bądź przyczyn zmuszona 
będa wkroczyć do Serbii, 

Berlin 27 marca. 


„Berl. Bórsencurier* pisze o sytuacyi: 

Rozwikłanie konfliktu serbskiego uczyniło 
małe postępy. To, że nie przyszło do zupeł- 
nego załatwienia konfliktu, nie jest winą Ro- 
syi lecz Anglii, która żąda formalistycznego 
załatwienia sprawy. Rząd rosyjski zgodził się 
na propozycyę niemiecką co do natychmia 
stowego nznania aneksyi, tylko rząd angiel- 
ski jest w tym wypadku bardziej rosyj- 
skim aniżeli sam car i nie chce uznać 
aneksyi, aby nie draźnić Serbii. Dzięki tej for- 
malistyce w postępowaniu Auglii, nastąpiła ma- 
ła zwłoka w załatwieniu sprawy. Zwłoka ta, 
jak się spodziewają nie potrwa długo. 

Przy obecnych trudnościach chodzi o to, aby 
dla odpowiedzi serbskiej na oczekiwaną notę 
anstryacką, znaleść formułkę, która za- 
dowolniłaby zarazem Wiedeń. 

Paryż 27 marca, 

W artykule, widocznie inspirowanym, pisze 
»„ Temps“: 

Nie wątpimy, że Francya i Anglia uznają 
ancksyę Bosni i Hercogowiny; jednakże gabi- 
nety obu tych państw łączą nznanie aneksyi z 


p p 


obrabiane ręką ludzką, a protoplasta nasz o po-| powrócićby musiały do Swej pierwotnej postaci. 


stawie wyprostowanej i o rękach wolnych, wpra- | Przerzucanie 


wiających się do specyalnie ludzkich czynności, 
chodzi po ziemi juź przynajmniej od początku 
Miocenu. 

Autor kładzie mielekroć macisk na dawność 
gatunku „bomo*. Był czas na przekazywanie 
cech dziedzicznych i nabytych. Ponieważ obok 
tego człowiek był typem konserwatywnym, a 
zatem kroczącym wciąż po tej samej drodze, 
nie odrzucał żadnej że zdolności nabytych, ani 
doświadczeń pozyskanych, więc wszystkie były 
mu potrzebne. Uzupełniał je tylko i bogacił. 
Głównym środkiem bogacenia stawał się tu wy- 
rób narzędzi sztucznych, które obok mowy shu- 
żyły uspołecznieniu, t. j. umożliwiały różniczko- 
wanie funkcyj. 

Narzędzia różnicowały czyuności osobników, 
mowa wiązała ich coraz ściślej, uspołecznienie 
musiało robić postępy, a człowiek stawał się 
cząstką nierozdzielnej całości społecznej. Byt 
społeczny zaoszezędzał wydatek energii, zwie- 
kszał wydajność pracy; umożliwiał gromadzenie 
zapasów i dobrobyt. 

Olbrzymim krokiem naprzód było utrwalenie 
mowy przez pismo, a potem druk. Autor ener- 
gicznie zastrzega się przeciw tcoryi o różnico- 
waniu się samych ludzi w społeczeństwie, oraz 


tąd białą kartą, to- posiadamy znaleziska, na- | Odmienne typy ludzkie powstają na tle i w gra- 
rzędzia krzemiehna już wzeciorzędne, wyraźnie | nicach bytu społecznego. Poza społeczeństwem 


Nie drogie, a dobre 


własnego wyrobu 
UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich 


- 


przeciw postępowej ewolucyi całej ludzkości. 


się osobników i ich potomstwa od 
jednej specyalności do drugiej, wyklucza zmia- 
ny w organizacyi fizycznej. Postęp całego ro- 
dzaju ludzkiego, o ile nie spowodowało go do- 
skonalenie narzędzi i zasoby myśli, złożonych 
w druku, wydaje mu się złudzeniem i krótko- 
widztwem. Wiemy również, że zawsze trwać 
będzie w każdej dziedzinie walka o byt i że 
wyższe funkcye małej tylko garstce moga. być 
dostępne. Ta część rozumowań autora, rzucona 
raczej dorywczo i mimochodem, wydaje mi się 
najsłabiej uzasadnioną i nie dziwiłabym się, 
gdyby w następnem dziele, które ma być dal- 
szym ciągiem i uzupełnieniem omawianej ksią- 
żki, mocno ją zmadyfikowa. Pomijam także 
obszernie przeprowadzony rozbiór pojęcia społe- 
czeństwa, jako organizmu, przy którem czyni 
mnóstwo zastrzeżeń. Analogia ta jest mniej 
ważą. ` 

Natomiast jeszcze słów kilka poświęcić nale- 
ży pojęciom społeczeństwa i cywilizacyi, do któ- 
rych cała omawiana dotąd część dzieła stano- 
wia fundament. 

Spułeczeństwo składało się według określenia 
autora, z osobników tylko fnnkcyonalnie róż- 
nych. Różność funkcyj zawdzięczają one różno- 
rodności narzędzi, które uzupełniają ich organy 
naturalne. Dziełem społeczeństwa jest człowiek 
społeczny. 

Budowa społeczeństw a jest bezprzykładnie 


tylko 


wania. 


stantynopol, co o biegun, o ów punkt, który ma 


„Le Temps“ dodaje, że jestto minimum {być 90 stopniem północnej, względnie południowe, 


gwarancyi, której mocarstwa żądają od Austro- | szerokości. Od wieków dążyli 


najdzieiniejsi mężo- 


Węgier w interesie utrzymania pokoju. Prze- |wie na zdobycie owych dziewiczych okolic globu 
cież austryacka polityka odniosła obecnie jnaszego, które zawsze nęciły wyobraźnię ludzi 
taki sukces, że może się na to małe|przedsiębiorczych a zarazem zapalających się dla 


żądanie zgodzić, 
Belgrad, 27 marca. 

Tutejszy poseł niemiecki, ks. Radolin, 
oświadczył wczoraj w rozmowie z koresponden- 
dentem jednego z pism zagranicznych, że uwa- 
ża i nadal sytuacyę za bardzo poważną. Gdy 
dziennikarz ów przybył wczoraj do ks. Radoli- 
na, powiedział tenże: Przychodzisz pan w bar- 
dzo niefortunnej chwili, 

Na zapytanie, czy będzie wojna, odpowiedział 
ks. Radolin: Na to nie mogę dać ścisłej od- 
powiedzi, zależy to od zachowania się mocarstw. 
Ja, przebywając tutaj w Belgradzie, nie mogę 
dokładnie osądzić wszystkiego, ale nie mam 
powoduprzypnszczać, że sytuącya zmie- 
niła się w ostatnich dniach na lepsze. 


Tow. popiertnia nauki polskiej, 

Tow. dla popierania nauki polskiej jest jednem 
z najpoważniejszych naszych towarzystw naukowych. 
Wydawnictwa jego stanowią już dziś pokaźny zbiór, 
w wieln kierunkach nankowych przynoszący dzieła 
dużej, pierwszorzędnej wartości. Dlatego też spra- 
wozdanie z jego działalności za rok 1908 zasługu- 
je na szezegółowszą uwagę. 

Liczba członków tow. dla popierania polskiej 
nauki wynosi obecnie 1.074, to znaczy nieco wię- 
cej niż w roku poprzednim, nie tyle jednak, jakby 
należało, Jest bowiem obowiązkiem każdego czło- 
wieka, zaliczającego się do t. zw. „inteligencyi* 
należeć do towarzystwa, tak niesłychanie pod wzglę- 
dem narodowym poważnego. 

W roku sprawozdawczym otrzymało towarzystwo 
subwencyę sejmową w kwocie 1.500 kor. od mini- 
sterstwa oświaty, 1.200 kor, od rady m. Lwowa 
500 kor. i pow. Kasy Oszczędności w Brodach 50 
kor, a nadto p, Leopold Konopacki nadintendant 
wojskowy zapisał towarzystwu w testamencie 300 
koron. 

Ten ostatni fakt zasługuje na tem dobitniejsze 
zaznaczenie, że — w stosunkach naszych — nie 
stety jest wyjątkowym. Jąk wogóle zapisy na cele 
publiczne należą u nas do rzadkości, tak jeszcze 
bardziej wyjątkowo pojawiają Bię zapisy na cele 
popierania badań naukowych. Ofiarodawcy testa- 
mentowi w naszym krajn mają zwykle przed oczy- 
ma kilka szablonowo utartych wskazań, stosownie 
do których rozporządzają swoimi funduszami, cza- 
sem ponad rzeczystą potrzebę; o popieraniu rozwo- 
ju nauki naszej mało kto pamięta. Zgoła inaczej 
postępuje się w Królestwie; w kraju tym liczne 
zapisy testamentowe przekazują znaczne nieraz su- 
my na cel powyższy bądź do rąk Akademii Umie- 
jętności, bądź też niemniej często na rzecz Kasy 
pomocy naukowej im. Mianowskiego w Warszawie, 
służącej tam podobnym celom, jak nasze Towarzy- 
w Galicyi. Niechajby przykład amarłego ofiaroda- 
wcy, znalazł i n nas liczniejszych naśladowców, 

Obrót kasowy w roku bieżącym wykazał w do- 
chodach 11.590 kor. 61 hal., z czego po strąceniu, 
kwoty 1160 kor., jako wkładek członków czynnych, 
założycieli i wspierających dożywotnich, przypada- 
jących na fundusz zakładowy, tudzież kwoty 106 
kor. 80 hal., jako dochodów funduszu biblioteczne- 
go, pozostała suma 10.324 kor. 10 bal., jako fun- 
dusz obrotowy. 

Z funduszu tego wydano w roku ubiegłym prace 
dra B. Janowskiego .O odległościach, jako czyn- 
niku rozwoju kultur, *, dra J. Grochmalickiego 
„Badania nad regeneracją soczewki ocznej u ryb“ i 
Krasickiego „Satyry i listy* w krytycznem opraco- 
waniu dra L. Bernackiego 

Myśl gromadzenia żbicr iw, celem zakładania bi- 
bliotek publicznych w ważniejszych miastach pro- 
wincyonalnych, jest coraz bliższą. zrealizowania. 

Ogółem wykazują dotąd inw:ntarze. w książ- 
kach: 18.795 numerów, 26.333 tomów; w atlasach 
i mapach: 109 nrów; w nutach: 32 nrów; w ry- 
cinach i sztychach: 82 numerów; w medalach i mo- 
netach: 242 nrów; w przedmiotach muzealnych: 
5 numerów. 

Stosunkowo największe trudności przedstawia 
obecnie, podobnie, jak dawniej, sprawa zgromadze- 
nia fnnduszów pieniężnych na założenie bibliotek 
prowincyonalnych. 
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Zdobycie bieguna południowego. 


Dnia 23 b. m. rozeszła się w Loudynie pogłos- 
ska, że wyprawa angielska pod wodzą porucznika 
Sackletona dotarła do biexuna południowego. Jedni 
uważuli tę wiadomość za prawdę, inni za Kaczkę 
dziennikarską, aż wreszcie — przynajmniej na ra- 
zie — stwierdzono, Że Shackleton zdołał dostać się 
na odległość 110 mil anglelskich, czyli 176 kilo- 
metrów od bieguna południowego, 

Nigdy o rzeczy idealne nie walczono z taką o- 


prostą, dwuwymiarową, ponieważ składa się o- 
na z jednej warstwy osobników, rozpostartych 
w płaszczyźnie, ale życie społeczeństwa po- 
wstaje na podłożu życia organizmów wieloko- 
mórkowych, rozwija się dzięki mowie i siłom 
psychicznym. Jest przeto społeczeństwo mate- 
ryalnie prostszem od organizmu, ale dynamicznie 
bardziej skomplikowanem. Ustrój społeczny jest 
rezultatem wszystkich dzieł przeszłości i teraź- 
niejszości. Zwiększa się też odmienność jako- 
ściowa społeczeństwa wraz z jego zagęszcze- 
niem, to jest z gęstością zaludnienia. Społeczeń- 
stwa przenikają się wzajemnie i dlatego autor 
porównywa stan społeczny do stanu cząstek 
gazn, które dążą do rozprószenia, ale rów- 
nież ulegają skupiającej je sile. Ciało silniejsze 
przyciąga atomy ciała słabszego. 4 

W rozdziale końcowym autor przystępuje wre- 
szcie do określenia, czem jest cywilizacya, 1 0- 
kreśla ją najogólniej, jako życie społeczeń- 
stwa. Na cywilizacyę składają się przedewszy: 
stkiem zjawiska społeczne, a więc czynnosci 
zróżnicowane. Cała suma zjawisk biologicznych, 
odruchów tłumowych, właściwych gromadzie, 
wcale tu nie należy. 2 ma | $ 

Na cywilizacyę składają Się dzieła ludzkie 
z przeszłości i teraźniejszości, czynności ludzkie 
i ich wyniki. Pozatem autor stawia pozornie 
paradoksalne twierdzenie, że do cywilizacji 
należy i samo społeczeństwo. Mówię pozornie, 
ponieważ autor Juz poprzednio udowodnił, że za 


idei. Najszlachetniejsze jednostki ‘ważyły się na 
śmierć, byłe dotrzeć do owych pól lodowych, na 
których dotąd nie spoczęło jeszcze nigdy ok 
ludzkie, 

Odkrycie biegunów miałoby niezaprzeczenie wiel- 
ką doniosłość dla nanki, zwłaszcza dla meteorolo- 
gii, dla geodezyi, tudzież geografii, ale nie przy 
niosłoby owych  nadzwyczajności, o których myśli 
przy tej sposobności szeroka publiczność. Pod wzglę- 
dem geograficznym bieguny są punktami na ziem 
jak wszystkie inne, a grają wielką rolę tylko na 
mapach i globusach z tego powodu. że zbiegają 
się w nich obmyślane przez nas linie, , pokrywają- 
ce ziemię oryentacyjną siecią. Są to owe pnnkty 
które skutkiem spłaszczenia ziemi są najbardziej 
zbliżone do środka ziemi, ale ta różnica wobec 
dłagości osi ziemskiej ma bardzo małe znaczenie. 
A zresztą bieguny magnetyczne nie są identyczne- 
mi z biegunami geograficznemi. Północny biegun 
magnetyczny, na którym igła magnetyczna ma kie- 
runek dokładnie pionowy, został już dawno od- 
kryty i leży na północno amerykańskim półwyspie 
Boothia Felix. Ale mimo to wyobraźnia lepszej 
części łudzkości nie przestaje ulatywać tych 
krain tajemniczych. 

Wyprawy do bieguna poładniowego rozpoczęły 
się później, niż do północnego. Słynny podróżnik 
angielski Covk podczas swojej drugiej podróży na- 
około świata w latach 1772 do 1775 stwierdził, 
że na południowej półkuli pod 71° szerokości nie- 
ma lądu. Odtąd Anglicy brali najwybitniejszy u- 
dział w wyprawach do bieguna południowego. Po- 
ławiacze ryb dotarli w początkach ubiegłego wie- 
ku do 749 południowej szerokości. Na początki 
piątego dziesiątka lat ubiegłego wiekn Ross od 
krył kraj Wiktoryi i dotarł do 780. Później urzą- 
dzili wyprawy do bieguna południowego Francuzi, 
Niemcy i Norwegowie, ale angielska wyprawa pod 
wodzą Scotta dotarła najdalej, gdyż do 82 stopni 
i 17 minut. Było to w r. 1902. Na północy An- 
glik Peary zdołał dostać się do 879% i 6, u więc 
znacznie dalej, 

Wyprawa pod wodzą porucznika Sackletona wy- 
ruszyła d. 30 lipca 1907 r. z Londynu na parowcu 
„Nimrod“, a 1 stycznia 1908 r. z Lytteltonn na 
nowej Zelandyi udała się na południe ku krajowi 
Wiktoryi. Uczestnicy wyprawy wylądowali szczęśli- 
wie na brzegu Wiktoryi i zajęli zimowe leże wy- 
prawy Scotta, która tu przebywała do r. 1904. 
Stąd chciał Sackłeton dotrzeć do bieguna połudńio- 
wego. Scott do swoich licznych podróży saniami 
używał sił ludzkich, natomiast Sackletun zabrał 
z sobą psy i szkockie kucyki (pony). Istniał równie 
zamiar użycia dwóch, specyalnie do tego celu zbu- 
dowanych automobiłów, które miały ułatwić podróż 
po niezmierzonych polach śniegowych. Czy antomo- 
bile zabrano, nie wiadomo. 

Punkt, do którego miał dotrzeć Sackleton, leży 
dokładnie pionowo na południe od jego stałej kwa 
tery w Kraja Wiktorya. Cała powierzchnia autark- 
tyku składa się tutaj z niezmierzonych płaszczyzn, 
tylko na zachód od stacyi, jak to pisał Scott, 
wznoszą się góry, mające często wysokość ponad 
3.000 metrów. Wedle tych wiadomości, które po- 
siadamy o antarktyku, jest bardzo prawdonpodobnem, 
że im więcej posuwać się będą podróżnicy, tem 
bardziej hędą skały ginąć pod masami śniegu. 
I rzeczywiście, przynajmniej według dotychczaso- 
wych doniesień, Sackleton z najdaiszego punktu, 
to jest 88° i 23/, widział na południe tylko śnieżne 
pola poniżej 3000 metrów wysokości, rozciągające 
się bez granie. 

Godną uwagi jest okoliczność, Że obecnie do bie- 
guna południowego dotarliśmy bliżej niż do półno- 
cnego. Peary, jak wspomnieliśmy, dotarł na północy 
do 87 stopni i 6 minut, czyli na ogległość 350 ki- 
lometrów, gdy Sackłetona dzieliła od bieguna połu- 
dniowego tylko odległość 176 kilometrów, Ale dzi- 
wić się temu nie będziemy, gdy zważymy, że w 
okolicach bieguna północnego zamarznięte morze 
z zatorami lodowemi i ogromnemi szczelinami jest 
wielką przeszkodą, gdy na antarktyku gą wielkie 
pola śnieżne. Zadziwiającą jest dalej podróż, którą 
Sackleton odbył na sankach, przejechawszy 3300 
kilometrów, mniej więcej drogę z Petersburga do, 
Madrytu. Długość ta obejmuje drogę ram t napo 
wrót. 

Do magnetycznego bieguna południowego znacznie 
się już zbliżył Armitage, członek wyprawy Scotta, 
Obecnie kto wie, czy nie dotarł do niego Nackleton. 
Wedle jego spostrzeżeń południowy biegun magne- 
tyczny leży o 300 kilometrów ku północnemu wscho- 
dowi dalej, niż dotąd obliczono. Pokłady węgla, 
które tam znaleziono, potwierdzają dawniej uczy- 
nione spostrzeżenie, Że tamtejsze kraje, pokryte 
dzisiaj śniegiem i lodem, w ktorych temperatura 
nawet podczas lata nie podnosi się ponad zero, po- 
siadały niegdyś roślinność, 

Dr Edward Brückner, profesor uniwersytetu wie- 
deńskiego i szef tamtejszego Zakładu geograficzie- 


do 


składnik społeczeństwa uważa nie ludzi, jako 
istoty biologiczne, ale tylko ich właściwości du- 
chowe, wytworzone pod wpływem więzi społe- 
cznej. A w takim razie słusznie nważać można 
za najważniejszą i najcenniejszą część cywili- 
żacyi samych uspołecznionych cywilizowanych 
ludzi. 

Skoro społeczeństwo jest abstrakcyą. musimy 
szukać w świecie rzeczywistym odpowiadające- 
go jej wytworu realnego. Jest mm nie pań- 
stwo. przemijające 1 znikome, ale naród istność 
niezniszczałna. odradzająca się często z małej 
garstki, obejmująca przeszłość, teraźniejszość i 
sięgająca w przyszłość. 

Oto najogólniejszy zarys teoryi p. E. Majew- 
skiego. wkraczającej w głębokie tajniki przy. 
rody i dziejów, przenikniętej owem uczaciem nie 
skańczoności i dążeniem do prawdy, które: sa 
me w sobie najwyższe stanowią dla uczonego 
wynagrodzenie. Na zakończenie cytata, streszcza- 
Jąca i etyczne stanowisko antora: 

Ludźmi czynią nas tylko idee społeczne, a pò- 
nieważ koniecznym warunkiem ich byta jest 
łącznik społeczny, przeto mowa i wszelkie udo- 
skonalenia jej postaci, są cementem, spajającym 
osobniki ludzkie w wielką całość, w jeden apa- 
rat, którego życiem jest cywilizacya; są one 
przyczyną tego Życia. 

Dr Z. Daszyńska-Golińskq, 
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w Związku katolickich krawców 
Kraków, Floryańska 7. (Tuż przy Rynku). Lwów plac Halicki 7. 


Sbota, 27 Marca 1909. 


go. oświadczył na podstawie dotychczasowych tele- 
gramów, że wyniki wyprawy Sackletona są doniosłe, 
ale nie z powodu zbliżenia się do bieguna połu- 
dniowego, tylko z powodu zbadania fizykalnych 
stosunków tej szerokości. Bardzo wysoko podnosi 
zasługi Sackietona profesor geografii w berlińskim 
uniwersytecie, dr Hellmann. 

Wyprawa Sackletona odkryła pasmo gór o 100 
wierzchołkach. Na zachód od kraju Wiktoryi od- 
kryto również nowe góry nadbrzeżne, Teoryę o nie- 
ruchomości atmosfery około bieguna południowego 
obaliły spostrzeżenia Sackletona. Najważniejszą czę: 
ścią wyprawy była wspomniana już podróż sania- 
mi, która trwała 126 dni, a w której Seckleton 
dotarł do 88% i 23” południowej szerokości, a 1529 
wschodniej długości. Tutaj olbrzymie pola śniegowe 
wznosiły się do wysokości 9000 stóp, nie tworząc 
atoli gór, Wyprawa nankowa dostała się także na 
czynny wulkan „Ersbur*, mający 11.000 stóp wy- 
Bokości. Srednica jego otworn ma pół mili angiel- 
skiej. Potężny słup pary i gazu siarkowego wybu- 
chał z otworu na wysokość 2.000 stóp. Wedle te- 
legramów, które obecnie otrzymano w Londynie, 
do wycieczek używano najczęściej sanek motoro- 
wych. Kucyki szkockie pełniły bardzo dobrze służ- 
bę i dopiero na polach śnieżnych, oślepione jaskra- 
wą białością, zaczęły chorować na oczy. Jedno ze 
kwierząt musiano z tego powodu zastrzelić, 
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Od Administracyłl. 
Z powodu zbliżającego się 
nowego kwartału 


i zwiększającego coraz bardziej ruchu wy: 
syłkowego, prosimy o możliwe 
najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty, 

czy to bezpośrednio pod adresem: „Admini- 
stracya Nowej Reformy* w Krako- 
wie* — czy też za pośrednictwem agencyj. 

Warunki prenumeraty ogłoszono w nagłów- 
ku dziennika. 

Prenumeratorzy „Nowej Reformy“ nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski 


„NOWE MODY* 


po zniżonej dla nich cenie 2 K. 40 hal. kwar- 
talnie wraz z przesyłką. 


Kronika. 


Kraków, 27 marca, 

Przypominamy, że walne zgromadzenie krakow- 
skiego „Sokoła“ odbędzie się jutro (w niedzielę) o 
godzinie 4 popołudniu. 

Z sali koncertowej. Dyrekcya koncertów kra- 
kowskich donosi: Pragnąc zaspokoić przynajmniej 
część zgłaszających się po bilety na koncert śro- 
dowy Šelmy Kurz, dyrekcya postarała się o dosta- 
wienie jeszcze pewnej liczby krzeszł na sali we 
wszystkich kategoryach cen. Z tych ostatnich już 
dostawionych krzeseł, rozebrano w ciągu dnia wczo- 
rajszego znaczną ilość, Dyrekcya prosi zwłaszcza 
wszystkich, posiadających miejsca dodatkowe, o 
wcześniejsze jawienie się przed koncertem, a to 
celem uniknięcia nieporządku przy spóźnionom wy- 
szukiwaniu miejsc. Stary teatr otwarty będzie 
punktualnie o siódmej, początek koncertu o godzi- 
nie 7 i pół. 

Koncert p. Koroławicz-Waydowej odbędzie się 
w piątek dnia 2 kwietnia w sali Starego teatru. 
Artystka odśpiewa aryę Eleonory z opery „La 
Forza del Destino" Verdiego i Gavatinę x opery 
„Robert Dyabeł* Mererbera, obio z towarzyszeniem 
orkiestry, a pieśni Żeleńskiego, Noskowskiego, Pa- 
derewskiego, Karłowicza i Niewiadomskiego z tow. 
fortepianu. 

P. Ottawowa, znana pianistka ze Lwowa, która 
objęła akompaniament, odegra także kilka utworów 
solowych. 

Orkiestra wykona jeden z najpiękniejszych utwo* 
rów Moniuszki „Bajka“ i poemat symfoniczny „Les 
Preludes" Liszta, którego dzieł orkiestrowych u 
nas dotąd nikt nie wykonywał. P. Czyżowski, za- 
chęcony gorącem przyjęciem „Mazepy*, utworu wy- 
konanego na poprzednim koncercie, przygotowuje 
„Les Prełudes*, uznane za najcenniejsze dzieło 
tego mistrza 

Na kresowe szkoły. Otrzymaliśmy pismo nastę- 
pujące: 

Z okazyi mego ustąpienia z czynnej służby urzą- 
dził personal konduktorski, przydzielony: do tutej- 
szego urzędu ruchu kolei państwowej, między sobą 
składkę i uzyskaną kwotę 40 koron wręczył mi z 
tem Życzeniem, abym ją wedle swego uznania prze- 
znaczył ma jakiś cel narodowy. 

Podnosząc ten czyn obywatelski personalu, oświad- 
czem: do powyższej kwoty dołączam od siebie 10 
koron i uzyskane w ten sposób 50 koron przezna: 
cZam na Szkołę ludową na kresach za- 
chodnich. 

Pioniądze załączam. Z winnem uszanowaniem 

r Klaudyusz Dębicki. 

(Kwota 50 koron wpłynęła do administracyi „N. 
Reformy", Przyp. Red.). 

„Występ p. Wandy Siemaszkowej. Prawdziwei 
miłą niespodziankę sprawił nam komitet rauta kur- 
sów Buranieckiego, uzyskawszy gościnny występ 
niesłyszanej dawno w Krakowie p. W. Siemaszko- 
wej, która na raucie 1 kwietnia wypowie rolę hbar- 
fiarki z „Wyzwolenia“, 

Z teatru ludowego. Dziś odegrany zostanie wo- 
dewil „Głorąca krew*, jutro popołudniu „Nad prze- 
paścią”*, wieczór „Na Grzegórzkach”. 

Z prasy, Z dniem 1 kwietnia 1909 zacznie wy- 
chodzić w Krakowie pod redakcyą p. Henryka Ró- 
życkiogo nowe pismo, poświęcone literaturze, spra- 
wom teatru, muzyce i malarstwu pod tyt.: „W ia- 
domości artystyczne”, — (Adres redakcji: 
Karmelicka 52). 

 Qdezyt Kisielewskiego. Zapowiedziany na po- 
niedziałek odczyt p. J. Augusta Kisielewskiego od- 
będzie Się w sali Kopernika „Coliegium Novam“ 
og. 5 Ph poładniu. Bilety w cenie 2 K w pierw- 
szym rzędzie, l K w dalszych, akademickie 30 bh. 
nabywać mosua Wcześniej w księgarni Krzyżanow- 
skiego oraz przy wejścia ną salę. Będzie to jedyny 
obecnie p Krakowie odezyt autora „W sieci* i „Ka- 
rykatur . 

Wielka kradzież. Do tutejszej dyrekcyi policyi 
doniesiono z Gorlic o spełnisnin tam wielkiej kra- 
dzieży. Mianowicie wieczór dnia 24 p, aj, sly ie 
zskania p. Maryi Lebowskiej, podczas gdy wszyscy 
domownicy siedzieli w jadalni przy kulacyi, za- 
kradł się jakiś złodziej, który w salonie otworzył 
wytrychom biurko i wyjąwszy z niego szufladę 
wyniósł ją do ogrodu. W szufladzie tej schowane 
było: gotówka, papiery wartościowe i biżuterye, w 
łącznej wartości przeszł 100.000 Eoron, które sta- 
ły się łupem śmiałego złoczyńcy. W gotówce było 


7.800 koron (7 banknotów po 1000 Koron, a 8 
banknotów 100 koron), 2 listy zastawne Banku hi- 
poteczne, 5 książeczek kasy oszczędnoścł na na- 
zwisko p. Lebowskiej i p. Zdania, oraz zegarki 
wysadzane drogimi kamieniami, bransołety, broszki 
cenne i t. p. Wypróżnioną z całej zawartości szu- 
fladę złodziej jakby na urągowisko powiesił na 
parkanie ogrodu. Miejscowa żandarmerya i policya 
rozpoczęły zaraz dochodzenia za złoczyńcą; z Kra- 
kowa wyjechał na śledztwo ajent policyi p. Jakob 
Karcz. 

Aresztowania popisowych. Areszta policyjne 
„pod telegrafem* od| kilku dni zaroiły się od do- 
prowadzanych tam młodych mężczyzn, aresztowa- 
nych pod zarzutem niedozwolonej emigracyi z kra- 
ju, cetem uchylenia się przed służbą wojskową. 
Wczoraj aresztowano na dworcu kolejowym znowu 
50 emigrantów, wszystkich w wieku popisowym, 

Kradzieże na strychu. Wczoraj aresztowała po- 
licya niejakiego Wojciecha Surówkę, 30-letniego 
wyrobnika bez zajęcia, z Rajska, który w towa- 
rzystwie dwóch spólników, rozbił strychy kamienie 
1. 3 i 5 przy ulicy Helzlów. Spólniey Surówki zdo: 
łali ujść pogoni policyi, uciekając przez dachy są- 
siednich kamienic, sam zaś Surówka, gdy go schwy- 
tano, groził użyciem rewolweru, Którego zresztą 
wcale nie posiadał, 


Z kraju. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. W niedzielę 28 b. m. odbędą się nastę- 
pnjące wykłady: Biała: prof, Adolf Jaślar „Wo- 
da jako czynnik geologiczny* (w sali „Czytelni 
pelskiej* o godz. 4); Chrzanów: dr Władysław 
Horodyski „Problemat filozofii narodowej“ (w sali 
„Sokoła“ o godz. 5); Wadowice: Maciej Szu- 
kiewicz „O Matejce (z obrazami świetlnemi, w sali 
„Sokoła“ o godz. 5); Wieliczka: prof. uniw. 
dr Wiktor Czermak „O Stanisławie Żółkiewskim* 
(w sali teatralnej o godz. 4). 

Nowy Sącz, 26 marca. („Sokół*, — Koncerty). 
Walne zgromadzenie Sokoła odbędzie się w nie- 
dzielą o godzinie 3 po południu. Prócz sprawozdań 
i wyborów uzupełniających (wybrani zostali dru- 
howie Bochenek, Hukt, Sedlak, Sękowski, Stiasny), 
znajduje się na porządku dziennym ważna dla tu- 
tejszego sokolstwa sprawa dobudowy i przebudowy 
gmachu oraz udzielenie potrzebnego kredytu. 

W sobotę koncertowała u nas znana pianistka 
krakowska pani Czop-Umlaufowa, która sprawiła 
nam prawdziwą przyjemność swą mistrzowską 
i subtelną grą. Grała Bacha, Boecheriniego, Beetho- 
vena i Chopina. Artystka zyskała sobie serca wszyst- 
kich tutejszych melomanów a prawdziwą wdzięcz- 


ność Koła T. S. L, na rzecz którego ofiarowała 
dochód z koncertu. 


Wczoraj odbył się w sali Sokoła koncert Chóru 


męskiego ze współudziałem orkiestry, która pod 
kierunkiem p. Wrońskiego rozpoczęła wieczór. Na- 
stępnie śpiewał dr Jendl z Krakowa, poczem chór 
z towarzyszeniem orkiestry śpiewał „Pieśń zbóje- 
cką* Żeleńskiego; p. Plata (baryton) śpiewał „Ma- 
éka“ 
Galla 
Ze strony publiczności spotkało wykonawców pra- 
wdziwe uznanie, Dyrygent chóru profesor Kosiński 
dał dowód, że w Nowym Sączu, przy energii i do- 


Moniuszki; chór odśpiewał pieśni ludowe 
oraz finał aktu I ze „Strasznego dworu*. 


brej woli porwać się można na wystawianie fra- 
gmentów operowych, do czego go tylko zachęcić 
należy. 

Krościenko nad Dunajcem, 25 marca. Dnia 
23 b. m, wskutek ruszenia lodów zerwany został 
prowizoryczny most na Dunajcu, łączący obie po- 
łowy miasteczsa. Prowizoryczra ta budowa niekor- 
serwowana od szerega lat z powodu braku fundu- 
szów niejednokrotnie była powodem śmiertelnych 
wypadków, co wreszcie było nieuniknionem wobec 
kładki, skleconej z lichego materyała na rozcią- 
głości kilkuset metrów przy szerokości zalodwo 11/4 
metra, a służącej dla komunikacyi tak pleszych, 
jak i wozów ładownych. Gmina od lat sześciu tj, 
od czasu zerwania stałego mostu nieustanie wnosi 
petycye i wysyła deputacye do władz krajowych i 
powiatowych z prośbą o pomoc materyalną do bu- 
dowy stałego mostu, dotąd jednak sprawa znajduja 
się jeszcze w stadyum obiecanek. Zachodzi pyta- 
nie, jak długo mieszkańcy upośledzonej pałowy 
miasteczka, opłacający jednak równie wysokie po- 
datki i różnorakie dodatki, będą łamali nogi i na- 
rażali swe życie i mienie z powodu niezaradności 
lub gorsza braku dobrej woli pewnych czynników, 
a jak obecnie, zupełnie odcięci od świata jak dłu- 
pozbawieni będą nawet kościoła, lekarza, apteki 
oraz najpotrzebniejszych środków do życia ? 

Tarnopol 26 marca. (Podejrzany ptaszek. Sa- 
mobójstwo. Odczyt). Przed tygodniem zapukał do 
drzwi urzędnika policyi Kobuta jakiś nieznany 
człowiek, żądając wpuszczenia go do domu, Kohut ubrał 
się. gdyż była późna noc, zaopatrzył się w rewol- 
wer i poprosił swego teścia, aby wstał i na wszel- 
ki wypadek ukrył się za drzwiami. Kohut otwo- 
rzywszy drzwi, zobaczył przed sobą groźne indy- 
widuum, które posuwało się ku niemu z rękami w 
kieszeniach, tak jakby miało rewolwer i chciało 
rzucić się na niego. I kto wie, czy nie przyszłoby 
do krwawej rozprawy, gdyby nie wychylił się z za 
dzwi teść Kohuta i nie wystraszył nieznajomego, 


Ten natychmiast zmienił ton i zapytał o drogę doj 


browaru Przywalichy, a następnie zniknął w cie- 
mnościach nocy. Kilka dni po tym wypadku, zja- 
wił się nieznajomy w policyi z prośbą o zapomo- 
gę i ku swemu zdziwieniu spotkał się przy biurku 
z Kohutem, którz go w tej chwili poznał i bliżej 
się nim zainteresował. Skonstatowano, że  niezna- 
jomy ma książeczkę robotniczą, w której wymazano 
pieczęć jakiegoś miasta, a na jej miejscu wybito 
pieczęć wsi Ilnik znajdującej się w pow. Turka. 

Podejrzanego zatrzymano w aresztach policyj- 
nych. 

Dziś przed południem popełnił samobójswo Sta- 
nisław Pelz b, uczeń tut. seminaryum nauczyciel- 
skiego. Liczył lat 19. Zranił się ciężko w skroń. 
Kula naderwała nerwy oczne i inne organa przy- 
mózgowe tak, że odwieziono go w beznadziejnym 
stanie do szpitala. Pelz był Synem rządcy z pod 
Zbaraża. Zamach popełnił prawdopodobnie w roz- 
drażnieniu nerwowem z powodu nędzy, był bowiem 
wydalony ze seminaryum. 

We środę wygłosił tu inż* Libański w sali So- 
koła wykład o „Trzęsieniu ziemi w Messynie" 
illustrując go świetlnymi obrazami. Pełne znajo- 
mości rzeczy przemówienie obdarzyła licznie ze- 
brana publiczność rzęsistemi oklaskami. 

Podejrząny o morderstwo Stoffow. W Sokalu 
aresztowano Konstantego Zołykowa, zbiega z ro- 
syjskiego wojska, który podobny jest do mordercy 
Stoffów. Żołykow liczy 26 lat, służył w ostatnich 
miesiącach przy 44 pułku piechoty w Łucku, w Ro- 
syi. Pierwszy raz uciekł z wojska rosyjskiego w 
r. 1905, słażył we Lwowie, gdzie przyjął religię 
rzym, katolicką, bawił też pewien czas w Zabłoto- 
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wie i Kołomyi. Później znowu wstąpił do wojska 
rosyjskiego i znowu uciekł. Zeznania jego nasu- 
nęły przypuszczenie, że skradł doknmenty Fedora: 
kowi i służył u Stoffów. Policya lwowska otrzy- 
mała wiadomość, że Źołykow Ścigany jest przez 
policyę w Łucku za zamordowanie tam Esi Gol- 
denbergowej, 60 letniej staruszki, Morderstwo to 
miało być spełnione w podobny sposób, jak na mał- 
żonkach Stoffach. 


Ze świata. 


Powódź w Królestwie. Pisma warszawskie do- 
noszą, że tegoroczny wiosenny wylew wód przy- 
brał w okolicach Demblinia i Sieciechowa, rozmia- 
ry groźnej katastrofy. Linia dąbrowska kolei nad- 
wiślańskich, ucierpiała bardzo przez przerwanie 
wałów kolejowych i spłukanie plantu. Ruch kole- 
jowy w kierunku Radomia i Kiele został zupełnie 
przerwany. Z Demblinia telegrafują, że zalanych 
jest tam 13 wsi okolicznych. Wyłowiono 24 to- 
pielców. Część fortyfikacyj uległa zniszczeniu. 

Z Puław donoszą, że lewy brzeg Wisły zalany. 
Szosa między Kazimierzem a Dęblinem zniszczona 
przez kry. 

Krwawa zbrodnia w Warszawie. Ulice War- 
szawy były onegdaj widownią krwawej rozprawy 
na tle wzmożonych nieszczęsnych zatargów między 
właścicielami magazynów krawieckich, a czeladni- 
kami. Około godz. 10 ranv do sklepn ubiorów mę- 
skich Leiby Friedmana, pod firmą „Magazyn an- 
gielski*, przy ul. Marszałkowskiej Nr. 432 przyszło 
dwóch młodych mężczyzn pod pozorem kupna palta, 
Subjekt, Abram Margolin, udał się po żądany 
przedmiot w głąb sklepu, a w chwili, gdy palto 
zdejmował z wieszadła, usłyszał strzał i zobaczył 
padającego na ziemię Friedmana. Obaj mordercy 
rzucili się do ucieczki, lecz Margoin podążył za 
nimi i jednego już w samych drzwiach zdołał 
schwytać za kołnierz. Schwytany odwrócił się 
szybko i celnym strzałem skierowanym w skroń, 
powalił również Margoiina na ziemię. 

Mordercy wypadli na ulicę, a grożąc rewolwera- 
mi zgromadzonym przechadniom, poczęli uciekać w 
ulicę Moniuszki. Za nimi pobiegło dwóch pobliskich 
policyantów posterunkowych. Pragnąc uniknąć pogo- 
ni, mordercy skręcili w ulicę Nowo-Jasną, gdzie 
zabiegł im drogę inny, zwabiony strzałami policyant 
posterunkowy. Uciekający powitali go strzałami. 
Policyanci wystrzelili również. Osaczeni zbóje roz- 
dzielili się. Jeden pobiegł w stronę Marszałkow- 
skiej. Brigany przez część policyantów, do których 
przyłączyli się żandarmi wartujący w domu Nr. 33 
przy ulicy Śto-Krzyskiej. zbój wpadł na podwórze 
domu Ńr 32 na tejże ulicy i ukrył się w ustępie. 
Zbrodniarza aresztowano, a wraz z nim i stróża 
domu. 

Drugi zbrodniarz, raniony w nogę, wskoczył do 
doróżki i pojechał w kierunku placu Wareckiego. 
Dwaj ścigający go policyanci w siedli w drugą do- 
różkę, pogonili za nim i dogonili go. Morderca wy- 
skoczył z powozu, a stanąwszy pod murem domu 
Nr 2 przy ul. Mazowieckiej, wymierzył braunig na 
nadbiegających, lecz rewolwer nie wypalił, Poli- 
cyanci wystrzelili doń kilkakrotnie, a następnie 
rozbroiwszy ranionego, odwieźli go do kancelaryi 
cyrkułu 40, gdzie wkrótce zmarł, skutkiem otrzy- 
manych ran. 

Na miejscu zbrodni w sklepie Friedmana zebrał 
się tłum przechodniów, a gdy debatowano nad po- 
budkami mordu, nad zwłokami pochyliła się młoda 
kobieta, lat około 20, ubrana bardzo przyzwoicie, 
i udając współczucie, nieznacznie ściągnęła z pal- 
ca ciepłego jeszcze trupa, pierścień z brylantem, 
oras z kamizelki złóty zegarek. Spostrzegli to je- 
dnak obecni i nikczemną hyenę w ludzkiem ciele 
oddali w ręce policji. 

Ofiarom mordu pospieszył pierwszy na ratunek 
przechodzący lekarz wojskowy, generał. Friedman 
już nie żył, głównie więc zajął się Margolinem, 
który dawał słabe znaki życia, lecz przewieziony 
do szpitala Dzieciątka Jezus, zmarł nie odzyskaw- 
szy przytomności, 

Mordercy obaj byli czeladnikami krawieckimi. 
Jednego z nich, który pracował podobno w sąsie- 
dnim warsztacie krawieckim, a który strzelił do 
Margolina, poznano. Drugi był skazany na osiedle- 
nie, lecz zbiegł z zosłania. 

Ręka go zdradziła. Z Warszawy donoszą: Nie- 
zwykłą sprawę sądził wydział karny warszawskie- 
go sądu okręgowego. Przed sądem stanął Aleksan- 
der Dawid, oskarżony o usiłowanie kradzieży ko- 
lejowej, która wykryta została w niebywały sposób. 
W grudniu po przyjścia pociągu towarowego na 
stacyi Pelcowizna zanważono, że u trzech wago- 
nów plomby są odcięte. Jednocześnie dano znać z 
pobliskiego posterunku, że na. plancie kolejowym 
leży człowiek z odciętą ręką, w pobliżu zaś leży 
ręka trzymająca szczypce do przecinania drutów. 
Ręka ze szczypcami uależała do leżącego na plan- 
cie ezłowieka bez ręki. Człowiekiem tym był Ale- 
ksander Dawid, który nie przyznał się do winy, 
wobec jednak tak niezwykłego dowodu sąd skazał 
go na pozbawienie wszystkich praw i przywilejów 
i 8 miesięcy więzienia. 

Z polskiego życia naukowego nad Wartą. 
Wydział lekarski Towarzystwa przyjaciół nank w 
Poznaniu, wspólnie z Towarzystwem pomocy kole- 
żeńskiej odbyły w Poznaniu uroczyste posiedzenie 
w sali Muzeum polskiego imienia Mielżyńskich. 
Pierwszą część posiedzenia wypełniły mowy dra 
Święcickiego i dr Łazarewicza, witające 
gorąco gościa dr Zanietowskiego z Krakowa, 
który pierwszą pracę kliniczną drukował przed laty 
w organie Towarzystwa, „Nowinach lekarskich“, a 
dziś na zaproszenie wydziału przybył da tegoż To- 
warzystwa, aby zapoznać członków z treścią swej 
pięćdziesiątej pracy, a mianowicie swojego podrę- 
cznika „Elektromedycyny*. Drugą część posiedze- 
nia wypełniła wzmianka, poświęcona przez prezesa 
dr Łazarewicza jubileuszowi Darwina, oraz odczyt 
dr Zanietowskiego, p. t „Rzut oka na postępy 
elektromedycyny W świetle doświadczeń własnych 
i zdobyczy postępu“. Po posiedzeniu odbył się ban- 
kiet, na którym przez treść toastów i odśpiewanie 
pieśni patryotycznych, zaznaczono łączność grodów 
polskich, położonych nad Wisła i Wartą. W mie- 
siącu przyszłym odbędzie się uroczyste otwarcie 
własnej sali lekarskiej, oraz wmurowanie tablicy 
pamiątkowej ku czci znanego lekarza odrodzenia. 
J. Strusia, w katedrze poznańskiej. 
"Prześladowanie prasy słowackiej. Przed tygo- 
dniem zasądzony został współpracownik „Sloven- 
skiego Tyżdennika*, Szczepan Hyl za artykuł swój 
na 7 miesięcy więzienia i 3000 K. kary. Nazajutrz 
po tym wyroku stanął przed sądem znowu Jan 
Gregoruszka, oskarżony o wrogi dla rządu madziar- 
skiego artykuł, w tymże piśmie ogłoszony. Sąd za- 
sądził go na 1 rok więzienia i 1500 K. kary. Po- 
nieważ autor nie zdoła sam tej kary zapłacić, prze- 
to ściągnięta ona została z kaucyi wydawniczej 


Skład apt. „Sanitas“ 


Kraków, ulica Długa L. 18. 


osiedlenie się tam kokot. 
ulicy Frattina i Bocca di Leona znajduje się na 


„Slovenskiego Tyżdennika*. Tak się ratuje „zagro. 
żoną* ojczyznę. 

Katastrofa na kolei. Jak donosi „Neues Pester 
Journal“ z Zagrzebia, pociąg mięszany, który je- 
chał z Morawitzy Kameralnej do Karlstadtu, ro- 
zerwał się na dwie części pomiędzy stacyami Jo- 
sipdol i Tani. Ponieważ tam znajduje się znaczny 
spadek, więc tylną część pociągu uderzyła z ogro- 
mnym rozpędem na część przednią, przyczem uległo 
zniszczenia 22 wagonów. Sześć osób ponio- 
sło śmierć, a liczni podróżni zostałi ciężko ran- 
ni. Maszynisty i prowadzącego pociąg konduktora 
dotąd nis odnaleziono. 

Ks. lerzy, były następca tronu serbskiego, przy- 
był do Belgradu w r. 1903 jako 16 letni młodzie- 
niec. Do nauk nie przykładał się nigdy z wiełką 
chęcią, zato celował w jeździe konnej i strzelaniu. 
Wychowanie jego było spaczone i ks. Jerzy zaraz 
po przybyciu do Belgradu okazywał rażącą 8wa- 
wolę równie wobec swojego guwernera majora fran- 
cuskiego Levasseura, jak wobec otoczenia, a na- 
wet wobec swego ojca. W r. 1905 został ks. Je- 
rzy pełnoletnim i wtedy pożegnał go Levasseur. 
Pożegnanie owo skończyło się bójką, w której Lo- 
vasseur, stary wojąk, wcale nie ustąpił keiącia. 
Uzyskawszy pełnoletność, ks. Jorzy stał się jeszcze 
samowolniejszy, lżąc, a nawet czynnie znieważając 
swoją służbę, adjntantów, innych oficerów i spo- 
kojnych przechodniów na ulicy. Wkrótce publiczność 
obchodziła go zdaleka, gdy się pojawił na ulicy. 
Zmuszał adjutantów do chodzenia na czworakach, 
żołnierzom papierosy z ust wytrącał kulą, przyczem 
kilku zabił, kazał im płynąć przez Sawę, przyczem 
cieszył go widok żołnierza, nie umiejącego pływać 
i w śmiertelnej trwodze walczącego z falami. Wra- 
cając konno z hulanek w Topczyderze, galopował 
przez ulice Belgradu, nie zważając na przechodniów 
i pewnego razu obalił na ziemię chłopkę z dzieckiem 
na rękach. Wtedy oburzeni tą brutalnością prze- 
chodnie zatrzymali konia i obili następcę tronu. 
Wreszcie król, nie mogąc sobie dać rady z sy* 
nem, który w dodatku ciągle zaciągał dłagi, posta- 
nowił go pozbawić tronu i oddać go zakładu leczni= 
czego Ks, Jerzy, dowiedziawszy się o tem, wpadł 
ze szpicrutą do ministerstwa spraw zagranicznych 
i wtargnąwszy do pracowni prezydenta ówczesnego 
gabinetu Pasicza, zawołał: „Psy chcecie zamknąć 
waszego przyszłego króla!* Napędził potem Pasicza 
do biura prasowego i zmusiłgo tam do ogłoszenia 
urzędowego „dementi* w tej sprawie. Ale w cha: 
rakterze ks. Jerzego występują równie sympaty: 


czne cechy. Posiada on przedewszystkiem nienstra- 
szoną odwagę. 
haj stawiał opór kilkunastu parobkom, ks, Jerzy 
wskoczył na niegu i urządził sobie straszną jazdę 
na zwierzęciu, które pędziło na ośłep. Chodząc po 
wsiach rozmawiał chętnie z wieśniakami i obdarzał 
dzieci drobną monetą. Przeróżne opowiadania o mi- 
łostkach ks. Jerzego należy przyjmować krytycznie, 
gdyż widocznie trącą przesadą. Nie ulega jednakże 
wątpliwości, że na zebraniach i balach wdzięki 
pań podnosił często w zbyt drastycznych wyrazach 
i wobec płci pięknej zachowywał się natarczywie, 
Więcej wesołości niż oburzenia wywołał ks. Jerzy, 
gdy mając lat 17, uciekł w r. 1904 do Wiednia 
z pewną aktorką. Opowiadają, że w teatrzykach, a 
nawet w konaku, urządzał sobie orgie. 
Żyje książe na stopie wojennej. Wysoki i smukły, 
z oczami zadnmanymi, czyni na ogół wrażenie 
sympatyczne. 


Gdy w Toperiderze rozszalały bu- 


Z rodziną 


Co do sprawy Kołakovicza, która ma być osta- 


tnią i bezpośrednią przyczyną zrzeczenia się pre- 
tonsyi do tronu ze strony ks. Jerzego, to Kolako- 
vicz oświadczył wobec dwóch delegatów syndykatu 


robotniczego w szpitału: „Ks. Jerzy kazał mi od- 
nieść list do pewnej osoby, upominając, ażebym nie 
zapomniał o tem, Odpowiedziałem, że bezwarunko- 
wo nie zapomnę. Wtedy odparł książe: „Muszę ci 
rękę przewiercić, ażebyś list zaniósł“. Co się da- 
lej stało, Kolakovicz nie pamięta. Wie tylko, że 
ks. powalił go na ziemię i kopał nogami. Delegaci 


spisali protokół tych zeznań, podpisany przez Ko- 
lakovicza, i opuścili szpital. 
szpitala komisya policyjna z prefektem policyi 
Alimpicem na czele. 
do zeznania, że rany odniósł nie z pobicia go przez 
księcia, ale z upadku na schodach. 


Wkrótce przybyła do 


Prefekt zmusił Kolakovicza 


Tajemnicze morderstwo w Rzymie. Od chwili 


popełnienia i odkrycia tajemniczego morderstwa w 
Rzymie minęło już tyle czasu, że mordercy mają 
po swojej stronie ogromne korzyści. Prawdopodobnie 
tylko przypadek wyjaśni tę sprawę. Obecnie środo: 
wisko owych wypadków zasłaguje na bliższe roz- 
patrzenie. Rzymska via Frattina jest wąską i wielce 
ruchliwą uliczką, 
Od szeregu lat kwitnie tam wynajmywanie kawa- 
lerskich pokojów, 
tów dla obcych i znany hotel „Anglo-American*. 


łączącą Corso i plac Hiszpański. 
jest tam równie kilka pensyona- 


W ostatnich czasach via Frattina ucierpiała przez 
W domu narożnym przy 


piątem i szóstem piętrze pensyonat, odwiedzany 
szczególmiej przez Rosyan, Niemców, Anglików i 
Skandynawczyków, a zwłaszcza artystów. W tym 
pensyonacie wynajął d. 1 lutego b. m. pokój Ro- 
syanin, który mógł liczyć 30 lat życia i podał, że 
się nazywa Tarasow. Wiódł życie regularne i w 
ciągu czterech tygodni odwiedziło go tylko raz 
dwóch Rosyan, z których jeden, później zamordo- 
wany, mógł liczyć 30 lat życia, był średniego 
wzrostu, gruby, o ciemnych włosach i wąsach. Dnia 
26 lutego b, r. do Tarasowa przyniósł fiakier wielki 
nowy kufer. Nazajutrz Tarasow, który biegle mówił 
po niemiecku, wezwał służącą Niemkę, ażeby mu 
pomogła nakryć do zimnej kolacyi, którą przyniósł 
sam dla trzech osób. Wkrótce przyszli owi dwaj 
Rosyanie. Po upływie godziny Tarasow i jeden 
z gości opuścili pensyonat, przyczem Tarasow 0- 
świadczył, że wyjeżdża na tydzień do Fiumicino 
i prosił gospodynię, ażeby uważała na porządek 
w jego pokoju. Chociaż 'Tarasow po tygodniu nie 
wrócił, gospodyni o to się nie troszczyła, gdyż 
czynsz za pokój był naprzód zapłacony. Dnia 21 
marca służąca, chcąc zamieść podłogę, usiłowała 
odsunąć kufer z pod Ściany, ale nie mogła tego 
dokonać z powodn jego ciężaru. Sądzono, że kufer 
jest pusty. Wezwano policyę, sądząc, że w kufrze 
są bomby. W kufrze po otwarciu go policya zna- 
lazła zwłoki, okryte zarzutką. bez zewnętrznych 
oznak okaleczenia, Wata w ustach i nosie wskazy- 
wała, że ofiarę uśpiono. Śmierć nastąpiła albo 
z otrucia, albo skutkiem uduszenia w kufrze, gdy 
uśpiony przyszedł do siebie. Wskazuje na to Sino- 
czerwona barwa twarzy. Ponieważ mimo cienkich 
ścian sąsiedzi nie słyszeli nic owego wieczoru, więc 
wałki z ofiarą nie było. Mordercy usunęli wszyst- 
kie poszlaki i opuścili pensyonat. f 

Popłoch w teatrze. Przed wczoraj podczas po- 
ranku w paryskiej Operze komicznej, gdy dawano 
„Wertera“ Masseneta, powstał z blahego powodu 
pośród publiczności popłoch, który mógł spowodo - 
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głowami słachaczy powstało trzeszczenie, którem 
zaniepokoiła się publiczność. Nagle zawołał ktoś. 
„Ogień!* — i wyraz ten spowodował popłoch. Pub. 
liczność w nieładzie rzuciła się do drzwi, pomimo 
że śpiewacy i członkowie orkiestry nawoływali do 
pozostania na miejseu. Wreszcie kapelmistrz kazał 
zagrać Marsylianką. To uspokoiło publiczność, któ- 
ra zaczęła klaskać. a następnie pozostała do końca 
przedstawienia. Wkrótce wyjawiła się przyczyna 
tajemniczego trzeszczenia. Na szklany dach teatru 
spadł silny deszcz tak zwanych krup, które ude- 
rzając o szkło, wywołały trzeszczenie jakby pło- 
mień. 

Strzelanie do balonów. Fabryki Ehrhardia i 
Kruppa w Niemczech skonstruowały działa rozmai- 
tego systemu, które mają służyć do ostrzeliwania 
balonów. Niektóre z tych dział dały podczas prób 
dobre rezultaty. Przeciwko balonom do sterowania 
słnżyć mają osobne działa, umieszczone na atomo- 
bilach i mogące w ten sposób dążyć za balonami. 
Ponieważ w najbliższych manewrach cesarskich w 
Niemczech mają wziąć udział balony, jako krążo- 
wniki powietrzne, więc zarząd armii niemieckiej 
chce przy tej sposobności wypróbować działa na 
automobilach. Prawdopodobnie balon Zeppelina b9- 
dzie pełnić służbę wywiadowczą przy korpusie ba- 
warskim, w takim razie automohile z działami zo- 
staną umieszczone nA fortach bawarskich. 

Smierć polskiego wynalazcy. W Nowym Jor 
ku umarł E, L. Żaliński, kapitan armii Stanów 
Zjednoczonych, wynalazca pneumatycznego działe 
dynamitowego. Urodzony w Kurniku w roku 1849, 
przybył do Ameryki w 4 roku życia ze swoimi ro- 
dzicami. Gdy wybuchła wojna domowa, wstąpił do 
wojska pomimo, że liczył dopiero 14 lat życia. 
Z kampanii wyszedł, jako porucznik, 4, później zo- 
stał kapitanem. Studyował rzeczy wojskowe staran- 
nie i przez cztery lata, mianowicie od 1872 do 
1876 roku był profesorem nauk wojskowych w 
„Massachusetts Instituto of Technology* jednej z 
najlepszych szkół technicznych w kraja. Żaliński 
ukończył nauki w zakładzie „United States Artille- 
ry School” w forteccy Monroe, i szkole „Subma- 
rine Enginesring w Willets Point*. Od roku 1881 
do 1889 cały czas poświęcał studyom nad udosko- 
naleniem pneumatycznej armaty dynamitowcej. Kil- 
ka innych drobniejszych wynalazków świadczy o 
pożyteczności tych studyów. Do tych należy udo- 
skonalony bagnet, teleskop dla artyleryi przy strze- 
laniu na pewien dystans i przyrządy do wynajdy - 
wania odległości punktów obserwowanych na morza 
z brzegu i właściwego ku nim cełowania. Głównie 
rozgłos jednakże zawdzięcza swej pneumatycznej 
armacie, która poraz pierwszy zastosowana była w 
praktyce w czasie wojny hiszpańsko-amerykańskiej. 


Dzisiejszy numer „N. Reformy“ zawiera 10 
stronnic. Na st. 5 zamieszczamy humoreskę Atu 
dynna Grustiłowa p. t. „Oswobodzenie Serbii“, 


Zmarli. 

Adela Sedlaczkówna, córka pułkownika ar- 
tyłeryi, zmarłego przed kilku dniami w Krakowie, 
umarła onegdaj w 25 roku Życia, 


, Stypendya. Dyrekcya zawodowej szkoły ślusarskiej w 
Świątnikach ogłasza konkurs na mające się opróżnić z po- 
szątkiem roku szkolnego 1909—10 trzy rządowe stypen- 
dya przemysłowe po 30 K miesięcznie dla uczniów pra- 
gnących pobierać wykształcenie zawodowe w tej szkole. 
Nadanie tych stypendyów nastąpi z dniem 1 paździer- 
nika r. b. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy będąc 
synami przemysłowców. lub też robotników fabrycznych, 
pracują co wozy! od dwóch lat w zawodzie prakty* 
cznym, a nadto ukończyli z dobrym postępem co naj- 
mniej 2-klasową szkołę przemysłową uzupsłmiającą, a 
następnie ei, którzy wprawdzie nie ukończyli szkoły 
przemysłowej, lecz również przynajmniej przez dwa latá 
praktykowali w zawodzie Ślusarskim i ukończyli co nej- 
mniej naukę w szkole ludowej z dobrym postępem. Po- 
dania do dyrekcyi nałeży wnosić najpóźniej do 30 kwie- 
tnia r. b. Do podania należy dołączyć: s) metrykę, b) 
świadectwo przynależności, ©) świadectwo praktyki za- 
wodowej, d) świadectwo wykształcenia szkołnego i e; 
świadectwo ubóstwa, 

Kurs dla maszynistów, prowadzących lokomotywy od: 
będzie się w krakowskiej szkole przemysłowej w kwiv- 
tnia i maju. Zgłoszenia do 1 kwietnia dla osób, która 
wykażą się świadectwem z u kończonego kdřsu dla ob- 
słagujących kovły parowe i maszyny stałe. Wpisy O 
będą się L kwietnia. Nauka odbywać się tydzie 6 godz 
tygodniowo. J sw Adm | 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza, 

W sobotę 27 marca: Pr. Marya Radwańska: „O pier- 
wotnikńch, ich życie i sozwój”. > 

Repertoar Teatru miejskiego 

W sobotę: „W latarni“, 

W niedziele: „W latarni“, 

W poniedziałek: „Car Samozwaniec”. 

Repertoar teatru ludowego. 

Sobota: „Gorąca krew“, x 

Niedziela po południu: „Nad przepaścią”; wieczór: „Na 
Grzegórzkach*, z „s 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 36 marca ter- 
moinetr doszedł od $ 1'2 do «p 153 C.; barometr pod- 
nosi się. 

Dnia 27 marca o godzinie 7 rano stan barometra 7335 
mm., termometru «p 2'4 C.; wiatr wschodni. 

Z kalendarza, W sobotę 27 marca: Jana Damaso, Ly- 
dyi m.; 28 marca: Męki Pańsk. Jana Kap.; 29 marca 
Wiktoryna i Fustazego op. x A 

Wschód słońca 27 marca o godzinie 5 min, 29, zachód 
o g. 6 m. 01: dłagość dmia 19 godzin min. 32. | 

Składki na Wawel. Dnia 26 marou udbyło się w do- 
mu p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na od- 
nowienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 172 K 20 b, 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. f 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 154.086 K 99 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, oraz p. 
Zygmuntowi Hendłowi, kierownikowi restauracyi zamku 
królewskiego na Wawelu, na zakupno 7 pieców history- 
cznych, pochodzących z Wiśniowca z zamku książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare stropy znalezione przy burzenia kamienicy przy 
ul św. Anny i w domu p. Czynciela w Rynku i ofiaro- 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela do mającego 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4260 K 61 h; 
pozostaje zatem 180.568 K 40 h, z wyłącznem R ero 
czeniem na odnowienie tej części zamku ws aj ego 
na Wawelu, która ma być obrócona na Em o a 

Następne rozbicie puszek cdbędzie sie dnia 80 marta 
nowskiej przy ulicy $Y 03 1 

i godziną 4 a Płac : 
aii a osoby posiadające puszki, aby 
ie zechciały przynieść lab nadesłać, chociażby w nich 
rę mniejsza znajdowała nę kwote, 5 

kładki. Zaraiast wieńca na trumnę ś, p. Roberta Kle- 
mensiewicza złożyli 20 K Kleinbergerowie ma sacato- 
ryum skademickie w Zakopanem. 

Zamiast wieńca na trumnę bł. p. Abrahama Ingstera 
złożyli profesorowie i kolcdzy jego 63 K 50 h. na spro- 
wadzenie zwłok Julinsza Słowackiego. 


w _ Krókowie 


Że stowarzyszeń. 


Z uniw. ludowego. Jutro o godz. 11 przed po- 
łudniem odbędzie elę wycieczka do Muzeum garo- 
dowego. Punkt zborny w Sakiennicach. — Jutro 


jodbędą się następujące wykłady: w Podgórzu w 


Domu robotniczym o 7 wieczór: W. Feldman: „O 
dramatach Słowackiego”; w Rakowicach o godz. 3 


wać zgabne skutki. Ku końcowi trzeciego aktu nad |pop.: dr Wróblewskiej:-„Jak powstała spo'eczeń- 


Specyalne środki na porost włosów i do wytępiania 
łupieżu. Sport-Fluid, Eseneya Łopianowa. Woda 
hinowa, Baj-Rum ameryk. Woda ateńska, Lowaczin 
i wiele innych. wysyłki na prowineyę odwrotną pocztą 2 razy dnia. 
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NOWA REF ORMA. 


stwo*; w Dębnikach dra Kiernika: „O przystoso- 
wanin silę istot Ży wych do świata wewnętrznego”. 

W Czytelni dla kobiet (Rynek g-ówny 32, L p.) 
odbędzie aię w poniedziałek 29 b. m, o godzinia 6 
wieczór większe zebranie towarzyskie z bogatym i 
urozmaiconym programem, 

„Związek akademicki". Przoz dwa wieczory, 
w poniedziałek i w czwartek odbywało się doro. 
czne walne zgromadzenie członków „Związku aka- 
demieklego* w lokalu własnym przy ul. Mikołaj- 
skiej 1. 6, Na wstępie prezes p. Tangl powitał 
wśród oklasków zgromadzonych nowago kuratora 
Tow. z ramienia senatu uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. prof. dr Stanisława Fstreichora, wyrażając 
podziękowanie ustępującemu z powodu braku czasu 
kuratorowi dotychczasowemu, prof, dr Stanisławowi 
Kutrzebie. Po złożenia sprawozdania z działalności 
zarządu Tow. oraz po udzieleniu ustępującemo za- 
rządowi absolatoryum, przystąpiono do wyborów 
nowego prezydynm i wydziału, w skład którego 
weszli: prezes p. Roman Kabiński, sł. ñl., wicepre- 
zes p. Feliks Wojciechowski, sł. praw. Do wydzia- 
ła weszli: pp. Polakiewicz Bronisław, sł. praw, Sy- 
rokowski Stanisław, sł. pr. Radewicz, sł. pr, Son- 
nentła], sł. p, Szantruczek, sł. med, Mieszkowski, 
s. pr, Gardziel, sł, pr, Puder, sł. pr, Szal Mie- 
czysław, sł. pr, Rupnik, sł. mel. — a jako za- 
stępcy: Skalski, sł. fil, M. Springarn, sł. pr„ Âu- 
toni Horak, sł. mod., Leon Popkiewicz, sł. pr, Ja- 
lan Holik, ryg. pr. Do komisyi szkontrującej wo- 
sali p. Tangl Ludwik, jako przewodniczący, a pp. 
Burnatowiecz Stanisław i Jeżowski Jan, jako człon- 
kowie, Skład sądn honorowego pozostał niezmionio= 
Dy. Sprawozdanie z całorocznej działalności zarzą- 
du przedstawia się nader dodatnio i świadczy o sta- 
łym rozwoju Towarzystwa. 

Z Tow. teChnicznego. W poniedziałek 29 bm. 
wygłosi prof. Stanisław Alberti odczyt p. t. 
„Metalogratia żelnza*, Początek o g. 7 wieczór. 

W „Eieuteryi“ w niedzielę 28 b. m. o godz. 7 
wieczór w lokaln przy ulicy Zwierzynieckiej L. 9, 
p. K. wygłosi odczyt p. t. „Nauczyciel wobec walki 
z alkoholizmem*, poczem odbędzie się dyskusya. 
Wstęp wolay, goście mile widziani. 


EZ o = —| | ihn $ | zodaj 
B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych, 
| E | 


Dział ekonomiczny. 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowia 
Kraków. 26 marca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
ropatego 551, sieląt 377, owiec i kóz 2, nierogacizny 
36%; razem 1299 zwierząt, Płacono za jeden cstnar me- 
tryczny żywej wagi: puhaje od 54— do 68—, woły 
b6— do 70*—, krowy od 54— do 64—, jałownik od 
44*— do 61*—, cielęta od —*— do —'—, nierogaciznę 
tuczną od 100-— do 104*—; bitej wagi: nierogaciznę od 
140=— do 154%- , Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od —'— do —'—, woły c paszy od 
18y— do 200—, krowy od RO'— do 104-—, jałówki od 
80:— do 180:—, cielęta od 20— do 60—, owce i kozy 
ed 18:— do 20*—, 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wy konsumcyę 762 sztuk, na konsnmcyę innych gmin 
kraju 357, na eksport za granicę kraju iyaa rogatego 
46, na eksport za granicę kraju nierogacizny 113, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej, 
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 26 marca, Płacono za 
260 kilogr.: Pszenica biała —*— do —.—, Czerwona 
i żółta 24 — do 20—, węgierska —*— do ——; żyto 
krajowe 20-60 do 21'40, węgierskie --*— do —*—; jẹ- 
ezmień na krupy 16:60 do 18'2v, browarny 19'-— do 31'—, 
na paszę 16:— do 15:60; owies z opłata akcyzową 1840 
do 20770; proso 14*— do 1450; jagły 24— do 26:—; ta- 
tarka 18:60 do 20*—; kukurydza 11770 do 20:—; groch 
24— do 298'—; fasola 19:50 do 38:—; wyka 21*— do 
22'--, rzepak zimowy 28:56 do 38050; koniczyna na- 
sienna czerwona 116'— do 156-—, biała --— dy — —; 
tymotka —'— do —'—; esparsetta 30-— do 32*—; go- 
ezewica 24— do 33:—; słoma 6'50 do 7:60; siano 8'— 
do y'80; koniczyna pastewna 10*— do 11:60; ziemniaki 
T:— do 8—; jaja za kopę 4'20 do 4'80; masło za 1 kg. 
360 do 8*—; spirytus na 95* Tralesa za 1 hl, —— do 

210—; okowite na 75*Tralesa —— do 170 —. 


" Biatomośc artystyczne, naukowo i literackie, 


— „Epos“. Ruchliwej księgarni F. Westa w 
Brodach, zawdzięczamy nowe wydawnictwo p. t. 
„Epos*, które obejmie arcydzieła poezyi epickiej 
wszystkich narodów w streszczeniach i wyciągach. 
Wydawnictwem kieruje znany poeta Antoni Lange, 
7 którego przekładzie, jako pierwszy tom „Eposu“, 
yyszło epos babilońskie „Enuma Elie“. Jest to cykl 
apsodów mitologicznyeh, który jednak ma takie 
nme prawo do tytułu epopei, jak Edda Skandy- 
'awska, unana księga religijna, malująca nam kon- 
pcye Babilonu o powstaniu bytu, o pierwotnych 
„alkach potęg natury i t. p. Epos babilońskie nie 
Joszło do nas w całości. Posiadamy fragmenta: nie- 
Htóre zachowane szczęśliwie, niektóre w ułamkach. 
Woematów tych przekład ten przynosi dwanaście. 

— „Książnica historyczna dla wszystkich”. 
Księgarnia Jana Maniszewskiego podjęła bardzo po- 
yteczne wydawnictwo tanich książeczek dla ludu 

młodzieży, popularyzujących historyę polską po- 
wzbiorową. Tomik pierwszy pióra Tadeusza Zu- 
)rzyckiego, wyszedł już z draku i obejmuje trzy 
jiękne powiastki pod wspólnym tytułem: „Pod 
„horągwią Kościuszki*. Każda książeczka kosztuja 
20 halerzy, Nowe wydawnictwa zasługuje na uwa- 
żę Towarzystw oświatowych. kr. 

— Na rocznicę 1809 roku wydała „Macierz 
Polska" książkę p. t. „Bitwa pod Raszynem* pió- 
ta dra Adama Skałkowskiego. Nie suche to opowia» 
danie, lecz szereg barwnych obrazów, działających 
na wyobraźnię i na uczucie, Ale choć autor pisze 
àla warstw najszerszych i ma cel jasno określony, 
poznać, Że czasy te zna doskonale, to też dorzuca 
niejeden szczegół cenny | dla kół fachowych. Ksią- 
żeczka liczy stron 39, a zawiera 7 rycin i mapkę 
Księstwa Warszawskiego. Cena jej 25 kal, 

F. A. Hora. „Prakticka mluvnice polska s czi- 
tankon*, Praga, 1909. W r. 1900 wydał profesor 
pilzeński Fr. Hora „Praktyczną gramatykę polską” 
dla Czechów. Ciężkie doświadczenia jego słowni- 
ków, połsko-czeskiego i czesko-polskiego, którym 
trndno przyszło znaleść wydawcę i nabywców, nie 
nie bardzo zachęcały „polskiego konsnla* do dal- 
szych wydawnictw. A jednak jego gramatyka roze- 
szła się zupełnie w latach ośmiu i obecnie autor 
ku wielkiej swej radości przygotował wydanie dru- 
gie poprawione i powiększone. Poświęcił je Konra- 
' dowi Zaleskiemu „w przyjacielskim upomin- 
ku*. 

Wdsięczni jesteśmy autorowi i my, że dla wza- 
jemności polsko-czeskiej pracuje, choć oko mu już 
swą pomoc wypowiada i choć dla ideału jego czasy 
dziś tak smutne. mg. 

— Nowe książki. 

Dr Wiktor Hahn: Szkice literackie o Juliuszu 
Słowackim. Brody, 1909. Nakładem F. Westa. 


D) wyborowa po kor. 3:20, 4=, 
HERBATA 5:20, 6:40, 8—, i 10:20 pół kilo 


A. Kallas: „Odszczępieńcy*, dramat w 4 sk- |remu zarzncają zdradę i wprowadzanie Serbii 
tach. Kraków, 1909. Nakładem D. E. Friedłeina, |w błąd. Natomiast z wielkiem uznaniem wyra- 


žne karty współczesnego rękopisu. Kraków 1908. |raz wszystkie nadzieje Serbii. 

Spółka wydawnicza polska, Dzienniki donoszą, że rada ministrów zgo- 
Ant, Eag. Balicki: „Chaos“, część draga po- | dziła się już odpowiedzieć w duchu pokojowym 

wieści „Dle ludzi“. Kraków, 1909. Spółka wyda- |na wszystkie żądania, zawarte w oczekiwanej 

wnicza polska. nocie anstryackiej, 


Zacharyasz Ówirko, kartki z pamiętnika. 
Z przedmową E, Orzeszkowej. 2 tomy, prozą Usposobienta w Serbil. 
1909. („Biblioteka dzieł? wyborowych* Nr 578). Belgrad. Uznanie aneksyi przez Rosyą wy- 
Popus: „Wiedza magów i jej zastosowanie wołało tu deprymujące wrażenie. Wszelkie an- 
teoretyczue | praktyczne“, Spolszczył Taber. War- | dzieję Serbii co do uzyskania korzyści ekono- 
szawa, 1909. („Biblioteka dzieł wyborowych* Nr. |micznych, znikły. © wojnie nikt tu wig- 
577). cej nie mówi. Dzienniki wyrażają zapatry- 
Nowości literackie: Tom XI. Stefan Kie-|wanie, że wielkie mocarstwa wydały Serbię na 
drzyński: „Rozkosz życia*. Warszawa, 1909. |łaskę i niełaskę Austro-Węgier. 
Tom XII Gustaw Olechowski: „Podróż poj Berlin. Dzienniki twierdzą, że przesilenie we- 
Azyi*. wnętrzne w Serbii znajduje się obecnie w sta- 
— „Miedziela”, tygodnik illnstrowany wycho-|dyam bardzo krytycznem. 
dzący w Berlinie-Charlottenbargu. Treść numera| Berlin. „Berl. Tgblt.* donosi z Belgradu: 
12-go: O rdzeń obrony! II. — Ciemne „wyjaśnie-| Oficerowie odbywają konwenty- 
nie", — Kilka zapytań politycznych. — Przegląd |kle w tutejszych koszarach i w Nisza i zæ 
polityczny. — Sprawy polskie: z krajo, z obczy- | mierzają podjąć wieiką akcyę na korzyść 
zny. — Wiadomości potoczne. — Rozmaitości i|ks. Jerzego. Nie jest wyklnczonem, że rezy- 
żarty. Złote myśli. — Powieść: Król i Bondaryw- |gnacyaeks. Jerzego miała na celu wywołanie 
na. — Firmy polskie. — Ogłoszenia. — Posiedze- rewolucyj, któraby posunęła ks. Jerzego o je- 
nia towarzystw polskich, — Illustracye: Posiedze- | den stopień wyżej. 
nie skupczyny serbskiej. — Minister-rodak. —| Sknpczyna znajduje sią zupełnie 
Działaczo główni w przyszłej wojnia austryacko:|p od presyą partyi wojskowej, która, 
serbskiej, — Sport wiosenny, — A. Matkowski. |jak słychać, ma całą władzę w kraju. Rząd 
Dodatki: „Niedziela dla dziatek“ nr 12. „Kazal-|jest zupełnia bezsilny. 
nica polska* nr 12. Wobec tego — wywodzi „Berl. Tgbit.* — 
bar. Aerenthal ma w swoich rękach u- 
x — trzymanie pokoju w Serbii i Euro- 
KBrorika lwowska. pie. Jeżeli bar, Aerenthal okaże teraz nm iar- 
kowanie, to powstrzyma on wybuch wiel- 
Lwów, 27 marca |kiego pożaru, który mógłby wywołać wiel- 
Lwowska Rada zdrowia wysłała delegacyę do |ką katastrofę, bez żadnego pożytku dla 
Gracu, Wiadni, Monachium, Drezna i Berlina ce- Austryi. 
lem zbadania licznych urządzeń sanitarnych, a prze- 
dewszystklem ustroju słażby sanitarnej, Wyjazd 
ten uznano za wskazany Í potrzebny wobec tego,| Belgrad. W kołach politycznych roztrząsają 
że Lwów masi wnet przystąpić do szeregu ulep- |obecnie myśl ewentualnego usunięcia obecnej 
szeń w licznych swych urządzeniach sanitarnych. | dynasty! i powołanie na tron serbski jednego 
Uchwalono więc jednogłośnie przedłożony szczegó- |z książąt obcych, na wzór Bułgaryi, 


łowy program studyów, który obejmuja: miejskie 

pawilony izolacyjue, szpital epidemiczny, „Kroplę Bs. Jerzy w Belgradzie: 
mleka", kąpiele ladowe, domy przedpozrzebowe, za-| Belgrad. Ks. Jerzy pojawił się wczoraj koło 
kłady niszczenia padliny, schroniska robotnicze, bin- | godziny 5 wieczorem na ulicach miasta. Pu- 
ra targowe, laboratorya chemiczne, warsztaty stu- | bliczność witała go zupełnie spokojnie; 
denckie, zakłady sieroce, sanatorya, zakłady szcze. |nie przyszło do żadnych owacyj ani demon- 
pienia ospy, zakłady usawania śmieci, zakłady po- |stracyj przeciw niemu. W dniu wczorajszym ks, 
grzebowe | w. 1. W podróży tej biorą udział z ra- |Jerzy po raz pierwszy pojawił się publicznie 
dy zdrowia pp. dr Mikołajski, dr Pisek i dr Sta-|na ulicy od dnia swej rezygnacyi. Przesiaduje 
rzewski, z magistrata dr Legeżyński, z prezydynm |on całymi dniami w swoim pałącu i z nikim 
dr Rutowski. Powrót delegacyi z podróży nastąpi |nie rozmawia. 


dnia 9 kwietnia, 
Generał-lekarz. Dr Ludwik Rydygier, profesor Rozygnacya Jerzego. 
Belgrad. Sprawa rezygnacyi księcia 


chirargli na lwowskiej wszechnicy, został zamiano- ż 
wany ma czas ewentualnej wojny generałem lekarzem |J8rzego zajmuje wciąż umysły wszystkich 
w stanie czynnym. tak dalece — że © niebezpieczeństwie 
Rozprawa Siczyńskiego odbędzie się 1 kwie- |WOjny w tej chwili wcale nie mówią. W mie- 
tnia przed trybansłem przysięgłych. ście panuje na zewnątrz spokój i wszędzie 
Morderstwo. W ul. Arciszewskiego we Lwowie | Mówią o ostatnich wypadkach, poiączonych z re: 
onegdajszej mocy dwaj szeregowcy od trenu napa- | ZYENACJĄ ks. Jerzego. Podczas, gdy dzionnikķi 
dli na Antonine Królikową, przechodzącą z bratem | wyrażają zadowolenie z postąpienia księcia 
Józefem Jaroszczakiem, Jeden z żołnierzy napadł Jerzego i nazywają to szczęściem dla Ber- 
na Królikową, zdar? z niej chastkę i uderzył ją bii, w kołach dyplomatów i polityków nie uwa- 
płazem szabli w okolicę oka. Udało sią jej atoli |żają tej rozygnacyi za ostateczną decyzyę 
wyrwać i zbiedz. Co się z bratem stało, tego na |kSięcia i nie wykluczają możliwości, że ks. Je- 
razie mle wiedziała. Dopiero o godzinie 6 rano po- |TZy cofnie swoje pismo, albo skłoni ojca do 
licgant, przechodzący przez ulicę Arciszewskiego, | Diczatwierdzenia rezygnacyj. 
zobaczył na jedoej z parceli naprzeciw sasarni zwło-| O tem, że ks. Jerzy o swojej rezygnacyi nie 
ki mężczyzny, leżąco w kałuży krwi. O wypadku |myśŚlał z całą powagą, wskazuje fakt naste- 
zawiadomił patychmiast policyę. W zamordowanym | PUJACY: Gdy w czwartek zebrała sią Rada mi- 
człowieka poznała komisya policyjpo-ądowa Józefa | Nistrów, celem naradzenia się nad rezygnacyą, 
Jaroszczaka. Zamordowany ma kilka ran od cię} | 00 zjawił się podczas narad i zapewnił pod 
kiej szabli, t. zw. tasaku, którago używają żołnie- słowem honoru, ża czynione mu zarzuty 
rze od artyleryi. Jedna rana w głowie z prawej |84 nieprawdziwe, poczem wyszedł z sali 
strony sięga aż do kości. Zamordowany leżał skur. ‘Obrad i czekał ua rezultat rady w przyległym 
czony na prawym boka, pokoju, spodziewając się, że jego rezygnacya 
Władze wojskowe, zawiadomione o wypadku, aro- |Zostanie odrzucona. Atoli, jak wiadomo, rada 
sztowały dotychczas eateroch żołnierzy, podejrzanych | ministrów uchwaliła pozostawić decyzyę 
o dokonanie tej zbrodni. Dwóch z nieh jest kawa-|ErTólowi. 17m. > 
lerzystami, a dwóch artylerzystami. Na razie je-| Belgrad. Wczoraj wieczorem odbyła się dła- 
dnak nie zdołano stwierdzić — którzy z nich eą|gA konferencya między królem a księciem 
sprawcami zamachu. erzy m. > 3 
Ze sfer weterynaryjnych. Wsdział Tow. gniic.| Magdeburg. „Magdob. Ztg.* donosi z Bol- 
lekarzy weterynaryjnych wniósł do Wydziała kra- |g radu: 
jowego memorya? w sprawie organizncyi autono-| Należy uważać za pewne, że ks. Jerzy w 
micznej służby weterynarskiej. Memoryał wykazuje, |N8jbliżezych dniach wyjedzie doPe 
że gdyby a nas autonomiczna słażba weterynarska |tOrTsburga. 
była należycie zorganizowana, sprawa hodowli by- 
dla oe na AAE ai tory, wzmógtbyķalę eks- Konierencyo Porgacha. 
port a zmniejszył import bydła i co za tem Sdzie — Belgrad. W czoraj wieczorem u ministra spraw 
stosunki ekonomiczne naszeoo kraja a wroszeje |ZAgTaMicznych Milovanowicza, zjawił się 
i hygieniczne znacznieby się poprawiły. Tymcza- | POSEł anstro-węgierski hr. Forgach i konfe- 
sem w rolniezej Gallcyi autonomicena słaba we. |TOWAł Z nim dwie godziny. Następnie od- 
terynarska jest zapełnie po macoszomu traktowana, | PSła się Rada ministrów. 
troska o nią nikomu nie mące! spokoju, jak gdyby Czy mobillzacya? 


sprawa tej służby w jak największym była po- ; ea e 
rządku I jak gdyby na jej dobrej organizacyi zu- Petersburg. „Ruś“ donosi, że Niemey zmobi- 
lizowały (71) 1 i II korpus armii. 


pełnie krajowi nie zależało. Przedstawiwszy obszer= 
nie wady słożby weterynarskiej w kraju, memo- Dezert 
rycł domaga się wkońca polepszenia byta wetery- Budapeszt, Do DNIE. "=" 
parzy > a 
ia kerek przybyli dwaj dezerterzy serb- 
Repertoar teatru Iwowskiego. 3 i 
„W, sobotą po poładnia: „Sen nocy letniej"; wieczór; > ch £ arotodzcai Bo) wy Mag bazą 
„Waleczny żołnierz*, yS : AT: ` syge 
W niedzielę po południa: „Bliźnięta z Brighton“: |jnędzę iwielkie braki w armii serbskiej 
wieczór: „Waleczny żołnierz”. Proszą oni o jakiekolwick zającie. 


W poatedriałek: „Pani X*. a 
mamam O E À 
» Telefoniczne | teiegrańczna 


Noge ZAKOIKIANIM. | imomose „owej Reformy“ 


Telegramy „N. Reformy” z 27 marca. 
pam i a : z dnia 27 marca. 


Trudności ze strony Anglii. Organizacya Chełmszczyzny. 


Beriin. Pisma niemieckie podnoszą, że po i : Kd 
i i i i Petersburg. „Riecz* donosi, że ministerynm 
uznania aneksyi Bośni przez kosyę, Anglia g- » akoścz ym 


i j je. (spraw wewnetrznych À 
wytwarza nowe trudności w tej sprawie gbnienia Cholm- 


nie projektu wyodr a 

Rosya i Anstrya. szczyzny i wniosło ten projekt do Rady mi- 

Berlin. Dzienniki tutejsza zaprzeczają nistrów. Oprócz szczegółów, które podano Ww 
doniesieniom „N. Fr. Presse“ o rzekomych ro- |SWoim czasie, projekt zawiera dane następujące: 
kowaniach, mających na celu zawarcie „enten- 


Usunięcie dynastyl. 


Gubernia chełmska ma otrzymać samorząd 
te* między Austryą a Rosyą w sprawie bał-| miejski według ustawy z r. 1852. Język pol- 
kańskiej. skiz rT ERAT m być maps, Jezyk 
rosyjski ma być wpro ony nawet do 
Sytnacya w Belgradzie. towarzystwiinstytucyiprywatnych. 
Belgrad. Sytuacya jest zupełnie niewy-|Polakom, którzy nie zajmują się osobiście rol- 
jaśniona. Partya wojskowa nie chce się |nictwóm, ma być wzbronione nabywa- 
zgodzić na ustąpienie ks. Jerzego. Oficerowie|nie ziemi. Bez pozwolenia generał-guberna- 
postanowili wysłać do ks. Jerzego deputacyę i|tora, mieszkańcy Królestwa Polskiego nie mo- 
zapewnić go o swem niezachwianem za-|gą być zaliczani do stałych mieszkańców 
ufaniu, mimo ataków prasy na niago. gub. chełmskiej. ki 
„Dwa tylko dzienniki „Politika“ i „Mały, Przy nabywaniu ziemi od Polaków, Rosya- 
Žurnal“, bronią ks. Jerzego, występując prze-|nie nie płacą żadnych należności 
ciw „oszczerstwom* rzncanym na niego i ata-|stemplowych. Nauczanie języka polskie. 
kują Rosyę, a zwłaszcza Izwolskiego, któ-|go i litewskiego w szkołach ma być 


poleca firma 


aneksyę Bośni i Hercegowiny. „Nowoje Wre- 


Sobota, 327 Marca 1909. . 


wbronione. Zniesiony zostaje kalendarz gre- |mia* wyraża głęboki ból z powoda tego uzna 
goryański. Izba sądowa dla gub. chełmskiej bę- | nia aneksyi i potępia politykę Izwolskie 


Ant. Eag. Balicki: „Dla ludzi“, powieść. Eo- |żają się o Anglii, ku której zwracają się te-, dzie w Warszawie. Instytucye oświatowe po- |go. Reszta dzienników wyraża się bardziej 


dlegać będą kijowskiemu okręgowi naukowemu. umiarkowanie o kroka Rosyi, którego ko 

Według obliczeń urzędowych, gubernia chełm- | nieczność uznaje. z 
ska liczyć będzie ludności prawosławnej 304| „ŚSłowo” obawia się, że przez krok Rosył 
tysiące, katolickiej 310.000, żydów 114.000, lu- | wpływ jej na Bałkanie na długi czas zo 
dności innych wyznań 28.000. stał osłabiony. 

Projektowany jest również cały szereg środ- | W kołach politycznych spotyka się „rozwa- 
ków, mających na cela rozwój rosyjskiej wła- |ga* Izwolskiego z wielkiem uznaniem. — Jak 
sności ziemskiej, ułatwiających Rosyanom na- |słychać, Tzwolski został wczoraj przyjęty 
bywanie własności rządowej i prywatnej w|Pprzez cara ma specyaluej audycnoyi. 
Chełmszczyźnie. [2 OTE | o) 


Rusini o uniworsytet, tor „ 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Wiedeń. Deputacya klubu rnskiego, zo|) Michał Ronopiński. 
żona z posłów Cog ale, Kolessy i Donie- ESS? RZY" o OE tom: WY 
strzańskiego, udała się wczoraj do ministra s w 
oświaty hr. Stfirgkha i przedłożyła mu życze- NADESŁANE. 
nia Rusinów w sprawie uniwersytetu ru-|(Artykuły w tym działa nie pochodzą od 
skiego i ruskiej akademii weteryna- redakcyi). 
ryi we Lwowie, 

Stürgkh odpowiedział, że uznaje potrzeby kul- 
turalne lndności ruskiej, że chce jej życzenia 
uwzględnić, jednak musi się porozumieć 
przedtem z Polakami. Minister spodziewa 
ma że wkrótce będzie mógł zakomunikować 
klubowi ruskiema korzystne wyniki swej 
konferencyi z kołem polskiem w toj sprawie. 


Następne posiedzenie Rady państwa. 


Wiedeń. Następne posiedzenie Izby posłów 
ma się odbyć dnia 27 kwietnia, 


Wódka francuska i sól Molla. 
Nnoelonnnio DO 
Naciertnie ° 


> 


enia i - - sA 
| uemierzającee i 
wzmacniajace. 


ST 
Flaszka orygin. 1'90 K. Dostać można pz 


w każdej aptece i drogueryi. Główna S 

sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- Aoc 

tekarza A. Molla, c, i k, nadw, dostawcę, ina 14 
Wiedeń 1., Tachlauben 9. 


Takład wodoleczniczy dra A. Ctramca 


w Zakopanem otwarty cały rok. 
Up aństwowienie kolei czeskich. Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, ete. Gimna: 


Wiedeń. Izba panów, nA wczorajszem posie- styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowzkie, 
dzenia obradowała nad uchwaloną przez Izbę |ste, Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
posłów ustawą o upaństwowieniu kolei |jsrski, Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
czeskich. Po przemówieniach pp.: hr. Czer- | wodociąg, kanalizacya, dusinfekcya. Cena od 8 K 
nina, ministra Vrby ibr. Czedika, uchwa-| wzwyż z całem utrzymaniem. 58 
lono przedłożenie kolejowe we wszystkich ozy- 
tamiach. 


Kasziącym zwraca się nwagę za przetwór 
Thymomel Scillae, przez lekarzy często za- 
pisywany. 212 20 24 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24. 
(w doma XX. Emerytów) 


odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie 


Obuwie męskie, damsżxie i dziecięce 
z najlepszego materyału, | 
według fasonow francuskich i angietskich. 
ZMIANA LOKALU | ZMIANA LOKALU I 
ZAKŁAD DENTYSTRUZNY 


BERNIANA LEMPARTA 


został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 


Edward 1 Wilhelm, 


Paryż. „Pet. Jonrnal* donosi, że wkrótca na- 
stąpi zjazd króla Edwarda z cesarzem Wil- 
helmem, w jednem z miąst nad morzem Sród- 
ziemuem. 


Genorał-gubernator wiloński 


w „senatory** 

Petersburg. Generał-gubernator wileński, ko- 
wiański i grodzieński i dowódca wojsk wileń- 
skiego okręgu wojennego, generał piechoty 
Krzywickij, mianowany został członkiem 
Rady państwa, 


EEE EE WEW OCZ aaa 
Po zamknięcia numeru. 


Kraków, 27 marca. 


Uwięzienie herszta szajki złodziejskiej. Przed 
kilkunastu dniami policya arasztowałe trzech gro- 
żnych włamywaczy, a to: Rokuta, Kowalskiego i 
Wyżgę, którzy dokonali w Krakowie wielu wła- 
mań do sklepów ! mieszkań, Przywódca jednak tej 
bandy, najgroźniejszz włamywacz 20 letni Jan 
Szywała, zdołał zbiedz i długo ukrywał się przed 
władzami bezpieczeństwa, popełniając prawie co 
dzień nową kradzież. Wczoraj jednak agenci poll- 
cyjni spotkali Szywałę na Kleparzu i aresztowali 
go. Po śledztwie policyjnem, Szywała odstawiony- 
zostanie do sąda karnego. 

Małoletni przestępcy. Policya aresztowała wczo- 
raj 16 letniego Józefa Gałoskiego i 14 letniego 
Juna Szymskiego, terminatorów masarskich u p, Gra- 
bowsklsgo, którzy od dłuższego czasu kradli wę- 
dliny ze sklepu i pracowni I wynosill ja do stróża 
sąsiedniego domu Antoniego Bednarze. Skradziony 
towar chłopacy cl sprzedawali Badnarzowi za bez- 
cen, np. za 20 halerzy, za 2 papierosy i za kle- 
liszek wódki dall mu raz wędlin wartości 5 kor. 

Smierć Haasego, Donoszą z Cieszyna: Zna- 
ny wróg Polaków, superintendent Haase, umarł 
tutaj. 

Zabicie dyrektora fabryki. Z Częstochowy do- 
noszą: W dniu 24 b. m. dokonano tu ohydnoj zbro- 
dni na osobie dyrektora fabryki jutowej Tow. 
przędzalnianego „Częstochowianka*, p. Karola Szmal- 
bruchta, liczącego lat 45. 

Zabójstwa dokonano, gdy p. S. szed? do fabryki 
pomiędzy przejazdem kolejowym a placem starej 
fabryki. Podszedł do niego jakló młodzieniec lat 
około 20 t strzelił do p. 5. pięć razy,"Thz po raz, 
Świadkowie mordo, przestraszeni strzałami, zaczęli 
uciekać na wszystkie strony. Zabójca zbiegł. 

Zabity dyrektor S. cieszył sią zympetyą wśród 
robotników, okazywał bowiem dbałość o ich rozwój 


szcawa alkaliczna, 

mydłem — które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych 

ton — Malinowskiego. 

Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone my» 

silnie i pusz;sto pieniące, niszczą 

skórę, gdyż odbierają jej natural- 

pozostawiają warstowkę tłuszcza 

przez co osłaniają skórę i udeli- 

Istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc żą: 
dać tylko wyrobów Malinowskiego. 446 4 0 
Zakład Zanderodski 
Kraków, Zyblikiewicza 9 


r chce myć się rzeszywiście przetłuszczonem 
KO 

musi wyraźnie żądać wyrobów — — — 
dła toaletowe, Mydła alkaliczne, 
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 

katniają cerę. 

Miechanoleczniczy 

Lecznici chiturgiczno - ortopedyczna 


| imo Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka le 
Arc  CZnicza. — Leczenie gorącem powietrzem. — 
. Mięsienie i elektryzowanie. — Wyrób gorsetów 

pasów przepuklinowych, sztucznych kończyn itd 

$ (l nl £ COLUMY Aparat Roentgena. Sala oneracyjna. Pokoje dla 

k chorych. 746 10 12 


Leczenie garbów. skrzywień kręgosłups i koń- 
czyn chorób stawów i kości, gośćca, artrytyzmu 

i chorób serca, otyłości itd. 

Zakład otwarty od 9—1 i od 4—6. Tel. 796. 

Dr Marz. Dr Staszewski. Dr Wachtel. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra T. Tyszeckiego 


Rynek 24 (naprzeciw odwachu) 
Wyjmowanie zębów, plomhbowanie, zęby sztaczne 
w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach. mostki. 

i korony złote. 1010 7 0 


Kursa teiegraficzne. à 


Wiedeń, 27 marca, (Giełda poładniowa.) 

Marki 117726. Fecta majowa wd'wy. Ranta korocowa 
węgierska P135. Akszo anste, gakł, krod. 62450, Akoro 
węg, sakt, kred. 130*—, Akoye Anglobankn 26050, Akcye 
Unionhanka 537 —, Akcye Bankvereina 517 —, Akcye Län- 
derbanku 42370, Akcye kolei państwowych 674—, Lom- 
bardy 10150 2kcye kolei Kibetha! 609—, Akore fabryki 
broni 845—, Akeyo tytoniowe 627—, Alpiny 62275 
fima- li uranyi 520*--, Aksso praskiego low. zdiacaego 
22064, Losy tureckie 18980, Ruble 93743. 

Usposobienie: silne. 

Berlin, 47 marca. (Uielda poranna). 

Akcye kredytowe 197*—. Tow dyskontowe 185-245 

Usposodionio: silne. 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 27 marca. Pesenica na kwiecień 14:18 de 
1417, porenioa na maj 13:92; pszenica Da październik 
11-29 do 1180; żyto na kwiecień 1043 do lu44; tyto 
na patdziernik 9'46 do 037, owies na kwiecień 901 

jè 90G; owies na październik 7-61 do 762; kukary- 
dza na maj 7'74 do T'56, rzepak na sierpieć 14*— do 
14.10, Wazystko za 5O kg, 

Oferty mierne, chęć kupas mierna, owbienie utrap- 
nuo' pogoda piękna, 


Sofia. Ministrowie Paprikow i Soła- 
baszew wyjechali do Petersburg a. 


Ostatni termin. 


Budapeszt. Półurzędowy „Pester Llloyd* pi- 
sze: 

Najpóźniej w dniu jutrzejszym oczekiwaną 
jest odpowiedź gabinetu angielskie- 
go na projekt nasz co do treści noty, jaką mo- 
carstwa mają wręczyć w Belgradzie, Jeżeli 
sprawa w tym Kierankn załatwiona będzie do 
jutra, to Austro-Węgry czekać jeszcze będą na 
interwencyę mocarstw w Belgradzie i jej skutki, 

"Gdyby oczekiwana w niedzielę odpowiedź 
Anglii przekonała, że porozumienie co do treści 
noty zbiorowej mocarstw, jeszcze nie przyszło 
do skutku, Austro-Węgry, nie troszcząc się o 
dalsze ewentualne rokowania, uczynią ze swej 
strony przedstawienie w Belgradzie, bo dalsza 
zwłoka byłaby już ze strony Austro-Węgier 
niewłaściwą. 

Zwłoka z naszej strony byłaby dlatego nie 
właściwą, ponieważ mocarstwa miałyby nas 
wtedy w swoich rękach, i mogłyby przez 
przeciągnięcie rokowań wstrzymać nas w 
wykonanin naszych postanowień, celem uczy- 
nienia samodzielnych kroków w Belgradzie, 

Nie można dłużej tego terminu od- 
suwać. W najbliższych |dniach nastąpi albo 
interweucyn mocarstw w] Belgradzie, Jeżeli 
Anglia przyjmie naszą propozycyę, albo samo- 
dzielny krok Austrył, jeżeli projekt Anglii nas 
nie zadowolni. 


Rosya po rezygiacył 


Petersburg. Prasa omawia zgodę Rosyi na | 


==kraków, 
Rynek gł. 13. 


Sobota 27 Marca 1909. 


Adamaszki ilyońskie jedwabne i wełniane 
Frenzle i kwasty pozłacane szychowe i jedwabne 
Galory zote, pozłacane i jedwabne 

Kolumny haftowane do ornatów i kap 

Stuły i sukienki gotowe i zaczęte 

Komże tiulowe odpasowane i gotowe 

Koronki tiulowe, niciane do komż, alb i obrusów 


polecają w wielkim wyborze 
— i po najniższych cenach — 


Nr. 142. 


z 1392 6 15 


1996 4 8 


lygania 


Kraków, Ryne 


Biesiada Literacka. 
K 520. z przes. K 650 


Nasz Kraj 
K 4— 


Nowe Mody 
K 3:—, z przes. K 3:60 


K 550, z przes. K 7*— 


Przyjaciel Dzieci 
K 86, z przes. K 3:60 
dodatek oprawny K 150 


Dobra Gospodyni 
K 275, z przes, K 3'25 


Garderoba Dziecinna 
K i1'20, z przes, K 1°28 


Świat 
K 6— 


Tygodnik Ilustrowany 
K 6'—, z przes, K 7:20 


Tygodnik Méd i Powieści 
K 3'25, z przes. K 4:20 


Krytyka 
K 4— 


Mały Światek 
K %40 


Moje Pisemko 
K 2—, z przes K 2940 


Wieczory Rodzirne 
K 3'30, z przes. K 4'10 


RWARTALNIE 
Czas odnowić prenumieratę, 


34 


Plaszowska Parowa Fabryka 


Z poręką ograniczoną 


Stow. zarejestrowane 
Biuro: Kraków, ul. św. Gertrudy 1 8 


- poteca: dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe, okładzinowe, 
fasadowe, sklepieniowe i puste po cenach przystępnych. 
Zarząd. 


Ceniki i próbki wysyła bezpłatnie. 1987 1 12 


aber. Ath, t 


OPTYR I MECHANIK, Kraków, A-B 39, 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
x oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą, 41 25 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każda zatem zamówienie na okn- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonaje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binoklo pryzmowe. 


POKOJU 


z utrzymaniem dla 4 młodych ludzi poszukuje 

się od 15 kwietnia. Natychmiastowe pisemne 

zgłoszenia: „Mieszkanie poste rest. Kraków. 
2108 2 2 


Bydróljątego 


pracującego już w dziale spożywczym 
dla Czech, poszukuje się na dobrą pro- 
wizyę. Rychłe zgłoszenia pod: HM. K. 13 
poste restante Kraków, za kwitem. 

wielkanocne K 1'84, szyn- 


2089 4 3 
ini EIT 
Praskle SARI ki zawijane K %20, kar- 
czek wieprzowy K 1'80, boczek K 1'44, 
słoninę chudą K 1.60, ozór wieprzowy 
i wołowy 220, wysyła za zaliczką Jan 
Křeček, Praga — Smichow plac św. 
Jakóba 12 (Czechy). 2102 1 4 


1.780 tuzinów ręczników 


zlicytacyi konkursowej; są one czysto płócienne, 
z podwójnego udamaszku, w jak najlepszym 
gatunku, 53 em. szerokie, 112 cm. dłagie; wy- 
syła się za zaliczką tuzin za K 8'90. — Dalej 


3.200 tuzinów ściereczek 


w jak najlepszym gatunku, 70 cm. ezerokich, 
70 długich, tuzin K 3:75. tudzież 


6.806 tuzinów chusteczek 


w jak najwyborniejszej jakości, bardzo piękne 
desenie, tuzin K 350. Emanael kolz, 
Wiedeń, VIE, Neustiftgasse 77. — Zlecenia 
muszą być we Wiedniu najpóźniej we środę. 
Korespondencya we wszystkich językach. 2107 


¥/ Proszę nie zaniechać 


Najlepsze hygleniczne 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 


12 13 0 


polecają 


REIMISPÓŁKA 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darma. — Wysyłka dyskretnie, 


„Fachowiec co$larski 


znie i praktycznie wykształcony, obe- 
PE = odani z wyrobem dach. cegieł i rur 


"nowych, z egzaminem maszynisty, poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia pod J. J. 40 posie 
restante Podgórze, 1758 6 6 


m—- | l 
Chłopiec 
14 letni, umiejący pisać i czytać, spry- 
tny, znajdzie zajęcie całodzienne do 
lżejszych posyłek w mag-zynie Wen- 
ryka Schwarza, Kraków, ul. Grodz- 
ka 1. 13. 2104 2 2 


UKOŃCZONY PrAWAIK 


poszuknje zajęcia biurowego na prowin- 
cyi. J. K. post. rest. Baligród. 2103 2 3 
RÓW A 0 kM 


Błył porcelanowych 
do wykładania ścian, 


Fabryka płyt cementowych 
oraz skład materyałów budo- 
wlanych. Niech nikt nie omie- 
szka obejrzeć wzorków w so- 
botę i niedzielę. Wyrób odby- 
wa się przy pomocy prasy lub 
bez. prasy, a płyty są bardzo 
tanie, tak że wielki dochód jesi 
- „SED Hotel Saski Hr 
pokojn 60. 2109 2 2 


przed zakupnem iustrumontów mu- 
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika głównego z 300C 
ilustracyami. 
Skrzypca dla początkających już za 
K 480. 560, 6'—, 7:60 i wyżej. 
/ Smyoski po -K —'80, 1'—, 1'40, 
1801 wyżej. Cytry, harmonie (td. 
również na składzie, Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pianiędzy. 
C.ik. nadw, dostawca KANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy wyroków muzycznych w Briix 
nr 143L Czechy. 144 5 20 


p” niskich cenach 
w wielkim wyborze na sezon 


wiosenny i letni — = poleca 


` 


w KRAKOW 


10 albo 20 halerzy $$ 


jest dla miłośników muzyki małym wydatkiem 4 
dla restauratora zaś 


podstawą 
do 


dobrobytu! 


podstawą 
do 
dobrobytu! 


49 pierwszych nagród, 750-ciu robotników. 


W żadnym łokalm nie powinno brakować 


„HUPFELDA* INSTRUMENTU 


które pod każdym względem są niedoścignionymi i przewyższają inne instramenta. 


Teraz ludzie uczęszczają do tych lokaii, w których jest muzyka, dlatego zakupno instramentu muzycznego jest z dwóch 
względów polecenia godne: |. bezpośrednie dochody z muzyki; 2. podniesienie frekwencyl gości, a temeamem obrotu. 


DeF Prospekty bezpłatnie. JPE 


Ludwik Hupfeld, Tow. ake, Wiedeń, VI, Mariahilfestrasse 7/9. 


I. i największa w Europie fabryka pianin i instrumentów muzycznych. 


Prezes 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


zawiadamia 


Członków uprawnionych do głosowania na mocy artykułu 10. statutu, że 


Dory uzupełniające 


Delegatów na Zgromadzenie ogólne Towarzystwa 


odbędą się: 


Z obwodu Stanisławowskiego: 


dnia 20 kwietnia o godzinie 11 przed południem 
w sali Rady powiatowej w Stanisławowie pod 
przewodnictwem Stanisława Cieńskiego. 


Z obwodu tarnopolskiego: 


dnia 20 kwietnia o godzinie 3 po południu w sali 
Rady powiatowej w Tarnopolu pod przewodni- 
ctwem Juliusza Hr. Korytowskiego. 


Z miasta Krakowa: , 


dnia 30 kwietnia o godzinie 9 rano w sali Rady 
miejskiej w Krakowie pod przewodnictwem dra 
Juliusza Leo. 


Z obwodu sądeckiego: 


dnia 24 kwietnia o godzinie 2 po południu w sali 
Rady powiatowej w Nowym Sączu pod przewod- 
dnictwem Adama Hr. Stadnickiego. 


Z obwodu jasielskiego: 
dnia 23 kwietnia o godzinie 2 po południu w sali 
jasielskiej Rady powiatowej pod przewodnictwem 
Tadeusza Sroczyńskiego. 


Listy wyborcze wyłożone będą na dwa tygodnie przed ogłoszonym terminem wyborów: 

dla wyborców z miasta Krakowa w biurze prezydyalnem Magistratu ; 

dla wyborców z obwodu stanisławowskiego i tarnopolskiego w biurach tamtejszych 
Sekcyi Towarzystwa; 

dla wyborców z obwodu sądeckiego i jasielskiego w Agencyach Towarzystwa 
w Nowym Sączu i Jaśle. 

Członkowie Towarzystwa uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych 
działów ubezpieczeń otrzymają w myśl $ 3 Instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 
15 dni przed terminem wyborów. 

Na karcie legitymacyjnej zamieszczona jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca 
»instrukcya wyborcza«, odpowiedni wyciąg ze statutu Towarzystwa, oraz formularz na 
pełnomocnictwo do ewentualnego użytku Członków. 

Reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy bezpośrednio 
do DByrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, nie 
później jednak niż na 8 dni przed dniem wyboru. | 

Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia przewodniczącym 
odpowiednich zgromadzeń wyborczych, którzy na zasadzie art. 10. statutu Towarzystwa 
orzekają o ważności reklamacyi wspólnie z komisyą wyborczą. 2100 


Kraków, dnia 22 marca 1909 r. 
Józef Męcińskt 


Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezp. w Krakowie. 


| Stowianin, który jedynie z tego powodu, że się 
lodeny i modne materye na 


ubrania poleca 


karol Kocian 

skład sukna w Humpolcu 
(Czechy). 

Próbki opłacone. Ceny fa- 

bryczne. 751 16 0 


(Przedruk nie będzie płacony). 


ii Baczność cykliści !! 


Dia reklamy cełeia rozpowszechnienia firmy 
mej w Galioyi dostarczam: a 


886 


| postradał służbę u Niemca, szuka stałego miej- 
H| sca tylko u służbodawcy Słowianina. Ma lat 
34, żonaty, mówi po czesku, niemiecku i wę- 
giersku, absolwent zakładu ogrodniczo-pomoio- 


działami ogrodnictwa. 
Zahradník 34 
ti „N. Reformy”, 


Zgłosz. pod „Śławar 
przyjmaje 4dministracya 
2018 2 3 


dodatki i części składowe po cenach hurtowych. | 
Reperacye, emaliowan:e i niklowanie |f 
we własnych warstatach sumiennie i tanio. 
Wysyłka za zaliczka. Na rowery zadatek 20 K 
-przedaż na raty wykiuczona! Maszyny do 
szycia „Singera“ od 40 E począwszy. Me- 
chanicy i odsp eda vey Żądnicie oferty! Skład 
fabryczny firmy : olskiej A. Welsskerg;, Wie- ` 
dań H/2, Unt. Donaustr. 23/B. Specya'ny 
astalog darmo. 2037 1 0 


z wybornej własnej uprawy 

tegoroczne, białe 
tare hiałe i czerwone 80 
s we flaszkach. 

j|Przy odbiorze w mych baryłkach po- 


gasse 30. 2189 1 2 


{i 
G N 


= B.. 
LI: „sd M adi 


E, 


nie chce wyprzeć słowiańskiego pochodzenia, |S4 
s gicznego, zupełnie obeznany xe wszystkiemi |§ 
W | 
(Wina KOSZETNE 

72 hal. za litr 


A ||cząwszy od 251. w górę na litrze 5 k. 
„Jl taniej. F. Baron, Wiedeń, IX, Kais- 


AseRci 


zdolni i uczciwi, do sprzedaży ma- 
szyn rolniczych dla Galicyi i Węgier, 
poszukiwani pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Zgłoszenia z podaniem do- 
tychczasowego zajęcia: Boduch, Nowy 
Sącz. 1906 4 0 


ZWA | - «5 RU 
DAE "IFE" 
zdolnego człowieka 


Dit młodego jest wolna posada 


urzędnika z emeryturą w instytueyi 
lmansowej. Wymagana znajomość pisa- 
nia na maszynie i stenografii polskiej 
i niemieckiej. Oferty pod: Posada eme- 
rytalna przyjmuje Gł. Agencya Dzienni- 
ków i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 2080 2 2 


[IRENY i W | EW" E 
2085 1 a 


L. 190. 


Ogloszenie Konku. 


Dyrekcya c. k. zawodowej szkoły ślusarskiej 
w Świątnikach ogłasza konkurs na mające się 
opróżnić z początkiem roku szkolnego 1909/10 
trzy rządowe stypendya przemysłowe po 30 K 
miesięcz. dla uczniów, pragnących pobierać wy- 
kształcenie zawodowe w tejże szkole. Nadanie 
tych stypendyów nastąpi z dniem 1 paździer- 
nika b. r. 

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy, 
będąc synami przemysłowców lub też robotni- 
ków fabrycznych, pracują conajmniej od dwóch 
lat w zawodzie praktycznym, a nadto ukoń- 
czyli conajmniej dwuklasową szkołę przemy- 
słową nzupełniającą z dobrym postępem, n na- 
stępnie ci, którzy wprawdzie nie ukończyli 
szkoły przemysłowej, lecz również przynajmniej 
przez dwa lata praktykowali w zawodzie Ślu- 
sarskim i ukończyli conajmniej całkowitą nan- 
kę w szkole ludowej z dobrym postępem. 

Podania wystosowane do Dyrekcyi o. k. za- 
wodowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach na- 
leży wnosić na ręce tejże dyrekcyi najpóźniej 
do. dnia 30 kwietnia b. r. ; a 

Do podania należy załaczyć: 

a) mętrykę; 
t) świade.two przynależności; 
c) świadectwo praktyki zawodowej; 
d) świadectwo wykształcenia szkolnego i 
e) świadectwo ubóstwa. 
Świątniki, dnia 23 marea 1009. 
Byrekcya. 


MYDŁO ZIOŁOWE URAL 


Odznaczone 1łotym medalem i dyplomem 
honorowym. Nie jest sie grubą, nie ma się 
silnych bioder, lecz miodocianą, ah eleg. 
figurę i powabne wzięcie. Nie jest to środek 
leczniczy ani tajemny, lecz poprostu środek 
odtłuszczający dla osób otyłych. Przez leka- 
rzy polecany. Bez dyety, bez zmiany spo- 
sohu życia. Znakomity skutek. Kawałek, 
250 g. K 4, 3 kawałki K 10, 6 kawałków 
K (6. Jedynie u firmy M. Tetth Nacht., 
Wiedeń, VL, Mariahilierstrasse 45 k li. 


- KONKURS. 


Celem obsadzenia opróżnienej posady 
inspektora policyi przy tutejszym 
magistracie”z płacą roczną w kwocie 
1200 K, dodatkiem na mieszkanie To- 
zenie 240 K i na umundurowanie w kwo- 
cis 100 K, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem wnoszenia podań dę 
dnia 15 kwietnia 1909. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni dołączyć do podania własnorę- 
cznie napisanego następujące dowody: 
1) iż nie przekroczyli 40 lat wiekn, 
2) świadectwo zdrowia, 

3) wykazać przebieg życia 
4) kwalifikacyę wymaganą rozporządze- 
niem Wydziału krajowego z dnia 

29 maja 18$1 r. Dz. u. kr. Nr. 67 
5) obywatelstwa austryackiego, nzajo- 

mość języków krajowych, nieskazi- 

telnego charakteru i uregulowanych 
stosunków majątkowych. 


Krosno, dnia 15 marca 1909 r. 


Burmistrz: 
Dr F. Czajkowski. 


(Frami 600.000 


złotem można wygrać już dnia 
| 1 kwietnia 1909 r. 


kupiwszy 


Turecki 400 fr. iOS. 


bezwarunkowo losowaniu podlegający, 
zawsze odsprzedać się dający 


| 6 ciąguleń rocznie 6 


g na które tytułem wygranych przypada 
4 razem 3.736.600 L= Raty 
złotem bez potrącenia! 

„losy oryginalne po dziennym kur- 

4 sie lub tyiko na 

| 06 rat miesięcz. po K 6—. 
Joż przesłanie pierwszej raty 

capewnia natychmiastowe wyłączna 

prawo gry na o.yginelne lony przez 

władzę kontrolowane. "WMS 

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 

cor“ za darmo. 1958 4 5 

: Kantor wymiany 

| OTTO SPITZ, Wiedeń, | 

H 1, Schoitenring tylko 25, 

ESF Ecke Gonzanagasee 


p 


1967 3 8 


Kapelusze, Kapturki, Czapki, Rękawiczki, Skarpetki, Poń. 
czochy, Buciezki i Bieliznę dla dzieci, jak również całe 
wyprawki dla niemowląt. — W niodzieie i święta silep zarankiąty. 


8 Nr. 130. NOWA REFORMA. Sobota 27 Marca 1909. 


pe 4 N — e e © © : 
BEST a T © Nowości na suknie spacerowe i wizytowe, kaszmiry jedwabne i wełniane, ma- 
4 = 
N = 


terye wełniane w zakładki i ottomane (ryps) na kostyumy. Tiule jedwabne 
1925 2 5 


/ i materye wełniane na bluzki, otomanowe wyroby jedwabne na żakiety. 
Bag” Kraków, Grodzka |. 26 w domu p. Suskiego. 7% 


Bluzki jedwabne i tiulowe, jakoteż halki całkiem gotowe. Wielki wybór dy- 


wanów, chodników, kap tiulowych, sukiennych i pluszowych, firanek, stor ete. 
W il aryl "m 7550r DOKTOR ap 
Rraków, Rynek 24 | 


(naprzeciw Odwachu). 


Dzwonki elektryczne urządza po do- 

mach prywatnych, hotelach, fabry- 

kach w miejscu i na prowincyi po 

umiarkowanych cenach, ręcząc za 
wykonanie roboty. 

Na żądanie ilastrowane cenniki dar- 

mo. opłacone. 986 23 24 


IŻ w" , 
kiczsu= yr 
S rae, 


Przetwory profesora Dra SCHLEICHA są podług dzisiejszego stanu 
najwykliniejszemi do pielęgnowania skóry I ciała: 


Prof. Dra S$chleicha KREM NA SRORĘ, Prof. Dra Śchleicha MYDŁO HARKMURROWE, 

Prof. Bra Śckicicha MYDŁO z woskowej pasty, Prof. Bra Schleicha PASTA WOSKOWA. 
Dostać można w apiekach, drogueryach, składach perfum i t. d. 

Zażądać broszury © pielęgnowaniu ciała od hurtowneygo składu: WIEDEŃ I., KARLSPLATZ 3. 

Pamiętać przy kupnie o tem, że na każdem opakowaniu znajduje się podpis wynalazcy: 


” +. 
SKŁADY: w Aptece Wiszniewskiego w Krakowie, Zarskiego i Ski w Podgórzu, w Apteca Gralewskiego, Mi- IEA Clag 
kuckiego, Drogueryi Zopotka i Sk, Hanaka i Ski, w Handlu Reima i Ski. 13258 9 P 


- LE o 


nauki 


z konikiem. 
Najłagodniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom. 


Dostać można wszędzie. 1497 5 40 


sur - 


1260 


110 


Wielce Szanowna Gospodyni! 


F - Filij. aee = urzędników i 
PR YE Niezmiernie tanie meskie póty ozar. | noni 


vreaux Goodyear I3K 


e ze znakiem ap 
ochronnym „UOSOTOŻEL ł do K 12:50. 
a" Hija“ Nadto fie trwałe, eleganckie i uznane za dobre — jest | adto filie 
° ochronnym „OD „W ligi: W fialicyi: 
Skutek jedyny! 975 17 50 Jarosław Q Q T KU €» EE Ę J WY E E q q q Ñ Jarosław 
Szymon Munk, fabryka mydła, Żywiec. Rok zał. 1946. p RR i pga 
y amów 
| A «o 
TT. Rzeszów ; , Ę ; 
1200 tuzinów gotowych obrąbionych i Pranyś firmy ALFRED FRANKEL, Spółka kom.. Kraków, Rynek gł. 14 A” 
a j Lwów Fabryczny skład największej w państwie fabryki obuwia. Zastępca L. Steigier. Lwów 
l. prześcierateł bez SZWU Nowy Sącz 2073 1 6 owy Sącz 
130 cm. szerokich, 2 m. 25 cm. długich,' z poręczeniem płóciennych, z Śłanisiawów OQsobliwość!? Światowy wyrób Goodyear, najdoskonalsze obuwie teraźniejszości! Stanisławów 
z najlepszej przędzy lnianej, nadających się do najwytworniejszych wy- Na Bukowinie: Hadnkowinie 
uar kam wskutek ograniczenia wyrobu do ECT po 2 kor. "Era = = Tes i 
hal. za sztuką. Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaliczką. Damskie półtuciki che- PE m2 5 zR? Damskia buciki sznuro- U 
gw S Odbi dajè d iad A ? s - - z vreaux, b. modne, czarne [ogg Epi öhbowana jakość! wane, Styl tul 
ym Szan. iorcom podaję do wiadomości, że po ukończeniu r brunatne od K 7-50 do13 IGE Ta cis 16 K 
inwentarza znowu jest do sprzedania około 4000 metrów uznanych za naj- 13.000 bal gS ic rl Saat zal PE Ue ajdokładnie j- 
lepsze, na trawniku bielonych, bez skazy | WYROKI się 7 Pi „POCZ A Najwiekszy wybór! 


sze wykonanie, 


resztek płótna rumburdzkiego | xmmm 


długości od 6—12 metrów po 50 halerzy; wyszukane resztki długości 
12—18 metrów po 55 halerzy za metr. Za trwałość daję i tym razem a 


lad 4 e 
Siymne w swiecie 
najzupełniejsze poręczenie. — Wysyłka odbywa się dopóki starczy zapas, 


tylko w 5 kg. paczkach (około 40—45 metrów) za zaliczką. Zaklad kupna i sprzedažy A A dy í r iki ery 


pea ragat Za mioctosowne zwracam zara pieniądze, niema wiec rv- AIN Peo) Teleszniekiej w Krakowie, róg Iwi A-B, wów. Jma Ain. | czeko i 


poleca 1284 7 0 


= 


Torebka 20 h. Laboratoryum M, U. Drj$g_ 
Stan. Reitharka, Král. Městec. Żądajcie |__ : 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach do nabycia w handlu 1999 2 5 


Farm. M. Doskowski © -F. Szczereki -— "Nie może być nigdy zbyteczną ostrożność) M, JAWORNICKIEGO W KRAKOWIE. 


t wyrabizne w klasztorze w Reichenburgu 


i i IB i) 19. 0d elka she | Mekle stylowe, newe i amłyczne. | GO. Trapistów 
99 


gdy chodzi o zdrowie i piękność. Nie należy więc 
używać kosmetyków, które za sobą mają tylko 
szumną nazwę, a nie poleca ich doświadczenie. 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez krem Simon 
jest pewną rękojmia, że od niego niema lepszego 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 
skóry na twarzy, 130 8 12 


Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 329 28 0 


Dla miłośników kwiatów! 
Do okien i ogrodu, kwiaty zimowe i letnie! Wspaniałe, podziw 
budzące, o olbrzymieh kwiatach begonie, gloksyny, pacio- 
reczniki (canna) o pięknych kwiatach, georginie kaktusowe, 
niebieskie i żółte mieczyki, żółte i czarne kale, japońskie złote 
lilie, róże, Srebne 1 złocisto bronzows kaladye, rośliny 
pnące dzwonkowate, bez wody i ziemi kwitnące arum, ro- 
śliny zimowe, krzewy owocowe i t, d. Wszystko do kwitnięcia 
zdolne! Można dołączyć potrzebnej ziemi 1 bajecznie szybko 
działającego nawozu pod kwiaty, tudzież „poradnik“. Niezmier- 
nie tanio! Opakowanie uhezpieczające przed mrozem! Zażądać 
za darmo, opłatnie, obficie ilustrowanego i kolorowanego tennika. 
Józ. Saza, Potsztyn (Pottenstein), Czechy. 1408 6 10 


Najtrwalsze, najpiękniejsze a zarazem najtańsze 


Dachówki cementowe 


dadzą się wyrabiać jedynie na 


sierównanych maszynach patentowanych Bra Gaspareyo. 


Zastępstwo dla Galicyi: Przemysł cementowy we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 5. — Informacye i prospekta Nr. 239. 


LI | 
i Od roku 1568 w użyciu. j i 
przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym pz 


skutkiem przeciw 
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło smołoweowe zawiera 407/, smotowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych | | 
mydeł sinołowcowych w handla będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się || 
także bardzo skutecznego 

Bergera leczniczego mydła smełowcowo-siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzioci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do || 

codziennego użytku 
Bergera glicerynowe imydłe smołowcowe 
zawierajace 357/, gliceryny i pięknie pachnące. ; 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 

a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzulom. 


Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraśnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 


znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy EPE 
G. Hell et Comp. na każdej etykiecie. Plebs 
QOuznsezenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r. 


i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. "a 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymieniona w sposobie użycia do 


POLIDI MASTA ©] COET monr oi 
używają dziś tylko 


: | ęzczędne gospodarstw maasła patentowego 
„„KABGNPPOÓŁL*< 


Masło „Monopol“ jest masła krowiemu pod każdym względem w zupełności 
równem i jest daleko tańsze. 


EL 231 er 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 31 250 
inżynier S. DZRAŃSKI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy, 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2. (Telefon 5682). 


a_a AA A AAA AE AAA AAA 


Diem i pia 


Próba przekonuje! 


Należy żądać wszędzie masła patentowego „Monopol“, a gdzie go niema, ndąć 
się wprost do: 1592 10 12 


800 


| Ciągnienie już 1-go kwietnia 1909 r. na rok 2 ciągnienia M 
8 „dnia Ciągnienie już I-go kwietnia 1009 r. = | i = 
główna wygrana na przemian 


Główna mi woii „ któremi zapuszrzania podiogi moće dokonać każdy 
i 600.086 | wvsrm. 250.090 koron | znakomite” osobliwości, prędko strace, or podłogi moie ity. 
i irank. 300009) 04 4 we — [ fabryki lakierów Kudwika Marza mam aka a wane 
; a 


Los turecki |% los regulacji Cisy 


5 wygranych po 2.000 kor. 


złotem bez potrącenia. Przez trzy lata płatne procenta 24 kor. na- 
Najmniejsza wygrana 240 franków, leżą do kupujacego. Los gotówką około 


Los gotówką około 190 E iub na 306 HE lub na 


f i dd o 
[ 37 rat miesięcznych po 6 kor. | I 35', raty miesięcznej po 10 kor. | 
WE NN OE 


BER" każdy los mnsi być wyciągnięty. JPR 


p W c w, T E S E E D 
| Obydwa losy razem tylko na 35. raty miesięcznej po 16 K, | 
o e e "TEK "TZ 0 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry już pó złożeniu pierwszej raty na prawne potwier- 


Wskutek sporządzenia inwentarza sprzedajenty 
po znacznie zniżonych cenach około 100 
tuzinów najlepszych prześcieradeł, 
bez szwu, biełonych, 150/200 em. majacych, obrąbionych, 6 sztuk za 


każdego mydła dołączonym. dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 1852 5 6 1420 K. Tylko dopóki starczy zapas. Niestosowne przyjmuje się na- 
p Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtowie. i Promesy regulacyi Cisy tylko po 6 koron. | kj "= | — Próbki eg rar. zefirów, płócien, oks- 
G. MELL et Cemp., Wiedeń, I., Biberstrasse S. „ Cymki, obrusów, ręczników itd. za darmo, opłacone - 1287 7 0 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Miknckiego, M. Pronia, Wiktora Redyka, Lud- wiedeński dom wymiany Robert Reitter 


wika Rosenherga, Karola Jahra, J, Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego ur L JPE 
i Spółki, Z. Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda Wiedeń IV., Hauptstrasse 20a. | ui waażrcd 


Reitera, J. Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w Galicji. 2092 1 24 


Hygiena włosów. Shamoipo 


pre 


tkalni Braci Krejcar, Dobruška Nr. 9135 (Czechy). 


TE- * 7 


Każda z Pan może dorładniej  rrędzej zmyć włosy. W dztesięcin miuntach WISEKIDA REMI 


a 7 
wysychają same. Włosy nio plączą się. Fłatwia trwały sposób fryzowacia. Ta- salon fryzyarski 
ng e ro Q. pobiega wypadania 1 roxdwajaniu włosów. Pozostawia przyjemny zapach Kraków, plac Maryacki 
i Prospekta na żądanie. Hurtownie - Filla: ulica Sławkowska 


Sobota 27 Marca 1909. NOWA REFORMA. pw Nr. 142. 9 


ZZL ZAWO 


Uczeń V Kl. gimn Gs małe a. 
„66 * 


dzeniem. Wiadomości udziela L. Tomaszkiewicz, 
najnowsza i najznakomitsza ma- 


Bielski, Łukaszewski & Ska kom. u Borystuniu dre 


DREY wykonują 


znający pojedynczą i podwójną buchalterye, 


nabyć można we wszystkich na- | gh = Sm z polską, niemiecką i francuską korespondencye, 
boszukiwawcze wiercen A za weś em biegły rachmistrz, szybki stenograf, poszukuje 

szych sklepach. $ posady za skromnem pa 0 „Ru- 

iej j rości i i rani ' i s te Szczurowa, via Sti- 

do wszelkiej wymaganej głębokości, systemem płuczkowym i okrętnym, z dobywaniem rdzeni, $ |tyna™ poste .— z 


ji | | | | (ZY | | ° dając najdalej idące jra po m cenach. 1998 5 P 
Niani ©) 2 
Filie we wszystkich większych = PRZ 901 10 0 | i Śpize UNII . i WU UIZAWIERIA para... .|_3 


3 FABRYKA GORSETÓW 
zz "a | | "duży kompleks budynków na Zwierzyńcu l. 133 przy - FELICYA - 
Horbala GGUSZCZNJĄCH ceee a ia ay Adrodze do Przegorzał (naprzeciwko zbiornika wodo- poleca 
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia orgańtizyyji Cona 3 K. Ą nagon ego) nadający się świetnie na fabryki, naraz ii IPI 
QV asc Sranie paniami zem nce = | ZAKkład naukowy, dom przymusowej pracy, przedsię- Arie 
Kre mi OLGSONOKJY ayei szosie, por "Sue fibiorstwo gospodarcze, zakład dorożkarski, automobi- tti mady 
i pianail usuwają szybko i pewnie kaszel, chrypkę i za: $ lowy, pogrzebowy, domy robotnicze, mieszkania pry", 2 FLORYANSRA 2 
Pastyiki PIASKOWE a ja iezawodne owiane P|WAłME it. p. cele. — Bliższych wiadomości udzieli p. Hotel rszdłsk 
Płyn lub piaster na OBEISKI guy" trotoski coa pym JW. Müller, zamieszkały pod 1. 26 przy ul. Wielopole, 
jed 2 parter, na prawe, między 3—4 godz. 937 9 10 Dużą pracownia malarska 


pumata uśmierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne i gość- 
CHIHI | cowe. Cena 1 K. 


Wyłączny skład 


w aptece pod „Białym Orłem“ 


w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45. 218 25 0 


szyna do szycia. 


z górnem światłem, jest do po 
PO ZEE E PEZET ZĘ ZY CZYT STR EDC TECT PERCY DZT RZE I RR ZZ KSC JRE ESEE od 1 maja przy ul. Topolowej l. 
BACHY NIE WYMAGAJACE REPARACY!-POKRYCIE MURÓW BD STRÓNYWIATHO. |. | TAT EY 


wą 


Wdowa 


inteligentna, lat 27, poszukoje zajęcia jako 
samoistna gospodyni na probostwo albo u star- 
szego mężczyzny lub też jako opiekunka wsie- 
roconych dzieci. Zgłoszenia: F. Bọ Krowodrza 
L. 157, part. (p. loco. k. Krakowa). 2064 2 3 


Zajęcia biurowego 


| luh lekeyi poszukuje młody. zdoiny nauczyciel, 


HERAS TE r sł" RE mg 


ROMANA fa taa Mx. Ea >L 


„POMONA“ 


Krakowska szkółka drzew | zakład ogrodniczy = władający biegle językiem polskim. niemieckim 
p n JE : ==: i ruskim w piśmie i mowie. „Wołczyński' 

Spółka z poręką ograniczoną. 1981 4 12 — _ = El poste restante Kraków. 2069 2 53 

Biuro: Szkółki: | E A i Z : 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 8. w Prądniku Czerwonym. | R + = w: suna a iS j Ronesyonowany DIÓGWNICZY 
W IAEN | SE: io, i 
| e : dł y a" jasasniŻ ~ LI i 74 kuj P T „KiE w AZ A. 
Poleca: drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, róże, rośliny zimo- PG) E o "= de LEZA pp mr” DENA |. l > gw pln | 0 > an 
trwałe it. d. Jako specyalność drzewa formowe. Podejmuje się LIPNIK HATSCHEK HNZ. VOCKLABRUK [WIE DE N BUDAPESZT. NYERGESUJFACU. Zgłoszenia pod R. K. 20 poste restante 
zakładania sadów, parków i ogrodów ozdobnych. Biuro Generalne zastepstwo: Kraków, Wrzesińska 1. 91 13 0 * |Kraków, za okaz. kwitu inser. 20225, 
techniczno-ogrodnicze wykonuje plany i kosztorysy na ogrody = EDS 5 EEEE ERO O 
wszelakiego rodzaju. — Cennik na żądanie darmo i opłacony. 5 Spólnika 


poszukuje się do dobrze prosperującego inte- 
rasu z kapitałem 70) koron. Zysk zagwaran- 
towany do 70%, od kapitału. — 700 poste 
restante Kraków. 2098 2 2 


Masło deserowe 


co dzień świeże wysyła za zaliczką po 
Ẹ | najtańszych cenie Krajowy Zwiazek mle- 
ę | czarski w Stryju. 2091 2 6 


a z 


Niezuiszezalne, 
eleganckie MB 
i tamie sa „de, 


Stalowe i mosiężne meble 


Fz Reichard & Comp., Wiedeń. 
Rok założenia 1844. 


Rekawiczki, pońtzochy, paski, torebki, wołążki 


poleca na sezon wiosenny 


C. SZCZURKO 


fabryka | biwo centralne: 0/2, Johannagnsse 34. (Telefon 6429). zz: KRAKÓW, GRODZKA 2. zzz 
handel przyborów do szycia i jedyny magazyn zabawek. 


Skład „ MI/2, Marxergasse 28c. (Telefon 3938). EE 5 É Aari 1 
y: L, Wollzeiłe 34. (Telefon 5332) Ceny niskie — towar doborowy. W niedziele i święta zamknięte. 


Dostawoy najwyższego i TMT" osobliwość: — 


dworu, wysokiej szla- 


| PIENIĘDZY JAK LODU _ 
| zarobią mężczyźni i panie w każdej miej: 


scowości przez łatwe poboczne zajęcie. 
Zgłosz. kartą kor. przyjmuje pod Nr 68 
ekspadycya ogłoszeń Edward Braun. Wie- 
deń. T.. Retenturmstrasss 9. 24810 TU 


Oi 1 kwietnia sześć, mlecznych dojnych i cielnych 


zupełne urządzenia po- 
jest do wynajęcia pókój frontowy mmeblo- | młodych, jest do sprzedania w Prądnika 


chty, c. k kolei pań- koi sypialnych i dla 


= 3 innych | | | — = TA x gor z > gd ze TI piętrze. SE 8.|Czerwonym Nr 36. 2067 3 3 
0. władz gminy ił b Da o y= rządzenie hoteli, sa- Æ |; EQ e aM 7 
Wiednia i t. d. i Maid natoryów. szpitali Krawiec- przyKMIwAcz Agentów 


zdołnych i rzetelnych przyjmę za bar: 
dzo wysoką prowizyą dla swych bardzo 
słynnych wyrobów t. j. rolet i żałuzyj 
z drzewa. Ernest Geyer (Braunau), 


dyplomowany w Wiedniu i Monachium, 
lat 33, sprężysty, który pracował za gra- 
nicą 1 wkraju, władający językiem nie- 
mieckim, obejmie posadę od 1 kwietnia 


Wyroby nie mające równych sobie co do jukości przy bardzo niskich cenach fair. | 


Katalogi za darmo opłacone. , à 3 5 
Rzetelni ku ki F żak t A = za granicą lub w kraju. Zgłosz. P. K. AR e tui ad PME 
a a E zo Ko - ; post. rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. KT © 


HUTTER i SCHRANTZ, TOW. ARCYJNE, WIEDEŃ PRAGA |—————————— ienie 1b swe dzieci choe uwolnić o 


z ty A Pierwsze austr, węg. ces. i król. wyłącznie wprywil. fabryki wyroków sintkowych. DUN pon pom ski 
sg: j 4 Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma rzoną została 2040 1 0 KASZLU 
r aE A D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. Telefon 861. 


zę: À Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe chrypki, kataru. zaflegmienia, Ra 
x awilony, altany, werandy, okni onstrnk d i, Sia- krtani. uporczywego kaszlu. niech kupi 
W Podg0rzu, ulica Krakowski 5, lub kute, pawilony, altany, w y, a, k ukcye dachowe, ganki, sia a „A me A. aaee 


tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. gonwych 


oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po |Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 


l 
do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p. | | a | S K AL e E R A 
1878 40 - | PNIA 
DĄ | i IIA KARKELKÓW PIERSIOWYCH 


3 jodłami 
przy Ul. Długiej 14. 5.500 arie me rei 


Przyjmuje do czyszczenia wszyst- świadectw o ich skuteczności. 
ko w zakres jej wchodzące i wy-|| Paczka 20i 40 hał. Bawka 80 hal. 


konuje z całą gorliwością || Maja ne składzie w Krakowie: Dr Ju- 

i š F liusz Hausmann apt. pod Białym Orłem. 

5 punktualnością po cenach K. Wiszniewski apt. F. Gralewski api.. 

bardzo przystępnych. H, Bartmański i Sp. apt, Jan Macudzii- 

Z niem 1 kwietnia prze- || Sj W% Boriki age, Wiktor e 

niesiona bedzie pod 1. 6 || ruci „M Bi apt., = |. drog- 

A 5 Pe Ludwik Rosenberg apt. „pod Marzynem”, 

na tejsamej ulicy. J. Zacharski drog. ul Dietla 48, J. A 

nak i Sp. drog.. Zopnth i Sp. drog., Wi- 

Wysoki i stały dochód śred Mey iaa 7., Kasimierz Je- 

3 +4 drzejowski drog., Antoni Pachueki drog., 

ma każdy bez różnicy płci i wieku przez || Ludwik Rosenberg api zm Pa i 

= wyrob pończoch i trykotaż ski drog, Z. Komorowski Origa nod 
na znanych z dobroci płaskich Deak ska 38. W Podgora Le mowie. Z. 


od dnia złożenia do dnia podjęcia. 


Stan wkładek na książeczki wkładkowe 757.500 koron, stan 
udziałów 112.066 koron, portfel wckslowy 1,217.000 kor. 


Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. | 228 7 12 


"lie me 


KHUSZCZU 


i 
(z orzechów n f 
kokosowych) za rzecz najlepszą? 
jest to nie tylko najlepszy i najczystszy, tecz także 
najtańszy i najwydatniejszy tłuszcz pośród tych, 
które kiedykolwiek kupowałam! d 


LEG 


Najtańszy 
i najlepiej skutkujący E 


Koroną. D. Matula apt. W Radłowie: Z. 

Koziecki apt. W Pomorzanach Włańr- 

sław Derkacz spt. W Wieliczce Dr. Z. 
i| Miczyński c, k. apt. salinarna. Mr. Zy- 
| gmant Stehlik. W Rymanowie: W, Hala- 

dowicz apt. W Nowym Saczu: Marcin Go- 
rzecki apt.. A. Jarosz apt. W Starym Są- 
czu: A. Bojarski apt. W Jaworznie: A. 
Jeleń apt. W Zarnobrzegu: È., Denker 
apt. W Baligrodzie: St. Faliszewski api 
W Rozwadowie: Stanisław Ozerneaki apt. 
pod Opatrznością. W Kalwaryi: Józef 1an- 
ze apt. w Limanowy: Zubrzycki Witoła 
apt.: w Grybowie: Hodbod Józat apt. 
w Dabrowie: Heinz Walery apt. W Cięż- 
kowicach: H. Konieczny apt. W Nadwór- 
ny: p- E. Heller apt. W Andrychewie: 
Mr Alfred Stepek apt. W Pilznie: A. Pe- 
i F derewski apt.; W Chrzanowie; B. Sporysz 
Ceny fabryczne. Warunki przy zakupnie || ap. W Nowym Targu: Emil Schein apt. 


Kobfenifemzoi Napol 


Ain à (Neusteinowskie pigułki Elżbiety) 
Szy i : : + ` a, : Š 

A Pi kroi Podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń- 
Prai hes es zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim $ 
środek Eri v dolnych organów ciała. rozwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden § 
i <zy mie jest korzystniejszyi przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania § 


Zatwardzenia 


biezawodnego Źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają 
|| oc oz 95 , je nawet dzieci. 230 19 20 
JT TOPTARECI Zawierające 15 pigułek. kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący SĘ 
| pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości | 
; ` |. pK 245 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. O, yi 
JA k A Ostrzężenię! Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
gl IG Neusteina pigułek rozwalniających*. Prawdziwe tylko wtedy, M 
| gdy każde pudełko 1 pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto- $ 
| kołowanym znakiem ochronnym, wyciśnietym czerwono-czarnym drakiem „Św. | 


= 


F | 
afi: Wyłączna spzzedaż maszyn | 


„OMNIUM“, Lwów, pl. Bem 4. 


| Leopold" i podpisem „Filip Neustein. aptekarz“. Nasze protokołowane opako- % U zali nadzwyczaj dogodne, także na raty j| W Czarnym: lenac Trybuła apt. W Mu- 
y Fj vanie musi mieć podpis naszej tirmy. Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św, R Gwarancya 5-letnia. Na składzie wszel- |] szynieć Edward Rady apt W Nisku: 
Jt wd Leopoldem" Wieden, l, Piankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: $ P tylko spróbować! pomo ] - mo opa |f Leon Korecki apt, W Podgórzu: J. Stiel, 
i K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. jahra (dawniej Gralewskiego). Proszę ty'ko sp "D kie przybory do maszyn; wielki wybór droguerya, 275 19 24 
0 EE OG TAIZE ZIE - - z À Nie będziecie tego żałować! 741 6 6 przędzy. 1149 6 0 


Magazyn mebli Szczepana Łojka poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 


T j salonów i t.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywae 
Kraków, ul. Szpitalna l. 34, naprzeciw teatru. Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły it.p Ceny konkurencyjnę. 


10 Nr. 142. NOWA REFORMA. Sobota 27 Marca 1909. 


E Galaretki, pro- 
p szki drożdżo” 
we i inne 
przetwory 


| Wyb © 
g krajony. 


4 aby to kolorowania | 


E fia fita wika 


% apier memuko- 
wy do pisanek: 
polecają najtaniej 
e << 


y 


ma S 
ii | 


| JJ e R 


Farby roślinne 
do cukrów f 
4 poinw. B Po 


| JA 


% 


O 


MINIMIN 


aain == 
cH a | Bo 
T E S ke 
Typa "==. Z 
| M=——F"M ZSZHS 


„Kto Odolu konsekwentnie codziennie używa, ten według dzisiejszego stanu 
nauki najlepiej pielęgnuje zęby i usta. 2117 


METODĄ I 


CENNIKI 


ma Żądanie dario i opłatnie. 


Artykuły piwniczne. 
Æ Pippy, węże gumowe, Korki, ~ 
g kapsle it p. Bibuły ĝo filtrowa- 
w nia, Papiery (witraże) na okna saa 


PEP pu; mać, 0, Żaka: TALSYWIEJA = takim rysio 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: I SKW o aiedć cz x re Miko r 
+ speak LE m AE AGF" ALA 


Fr AMEA z wyższ. wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ, 
Niemiec z wyższ. wykształc 
Wioch z wyższem wykształe. 


PII | ZKŻ Kapelusze, Krawaty, Rękawiczki, Laski, w nadzwyczajnym wyborze i tanio. poleca „, . s 
1808 5 20 PALARNIA KAWY | 7 s l e © 4i 
PaT leca szęściowo A 
Przewrót w kosmetyce! Pimasis "| kariais , JIS » [UJ OTYGNANYJ. s? 
Precz Z Pudrem! PALBEDIA KAWĘ wykorowe gafunki 1 
a ETN [| > a ~ ~ npp orra a 0 : CE "FE — 3 — nz" rar | r s 
2y Mamy palonej i OE F a KE ZZ 


Krajowe płótna korczyńskie, jakoteż 
śląskie i irlandzkie, 


aowa gałoryd obrazć 


kilkaset reprodukcyj starych mistrzów oraz oryginały Matejki, Malezew- |Ą 


| | najnowszym 
Fi inajlepszym spo. 
: j 7 sobemza pomocą 


Waran cić 
wessa oei goracego powierza" 


d E EE KRAKÓW po cenach | skiego, Axentowicza, Żmnurskiego, Koninszki, Mroczkowskiego, Kotsisa, = 2-2 k iki. K 
M DE Ba 4 ajniź j : 7 L= i m LŚ i | e Koni- 
3 B OE ZA 28 Emt gts najniższych. | Stachowicza. — Miniatury francuskie, zbiory archeologiczne, sprze- | {6s Ręczniki, Seierki, maglowniki 
upiększa i odmładza cere.| PJ, Jawo RNICEKŁ dane zostaną w drodze dobrowolnej Lieytacyi dnia 29 marca |p pletne wyprawy ślubne 
Skutek natychmiastowy ! e. o godzinie 10-ej rano 2088 3 3 
w a N z |. wk. j poleca po cenach tubrycznych 2o21 o 


C. k. Rządowy atest stwierdzający nie- 


ppn gar e AK anotaci () Publicznej Kuli Licytacyjnej | Marya Prauss, Kraków, Rynek 7. 


sę! = KÓBG opa Bol, Wierzejski, Poręb-| do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice- 
ski 8. Zimler, Skórczewski & Polakiewicz, St. rom zupełnie È tów. 
Eg —- "4 gral oka i Sim Faak i| Pierwsze nanten Towarzy: Rynek 16. 
a, Zopoth i Ska; w aptekac ikuckiego i 4 A a f f ` sg 0 : ; 5 À 
Jajon; dał w zaki. fryzyerskim | SWO Ukezpieczeń w Krakowie ul. Zbiory te są do oglądania codziennie od 10—1 iod 3—6 w ieczól 
R. Wiskidy. 1807 6 8|Św. Tomasza 9. 2081 10 |w salach hali, gdzie zarząd wydaje bczpłatnie bilety wstępu na licy- Uczcie się TĘ agi Reussnera w domu, przed szkołą, w szkoła i po 
R | "EO CE j szkole, bo 
„The Spark“ Chemical Laboratory. „ao | IE | j 
PMICSWNI malarskiej PET © RARE ==" PORA e R A AAT AAAA. E k ten stał się La U GE i pea s 
i : - i i Prep ara i P każdego bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, | 
W Łoebzewie Nr 49 |wogrodzie, lub jasnego pokoju na par- |Ę Filia e. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjmego GIRSECZE tylko chce nanczyć się sam bez pomocy nauczyciela 
dom drewniany gontem kryty wraz z par- |terze, z prawem malowania w ogrodzie | © a czytać, pisać i rozmawiać: po niemiecku, francusku, angielsko „8 
celą budowlaną (1800 sążni) zaraz do | poszukuje się w Krakowie, Dębnikach, |Ę ANT. i po polsku, bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim ad m. tý 
: z F RS NI; s i i Tochi prye Szok p | wiem nie pofrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wyda 
sprzedania. W iadomość: Michał Tomsa, Półwsiu Zwierzynieckiem lub Zwierzyń if: tek, zrobiony na „SAMOUCZEK“ zwraca się z tysiącznym procentem każdemu po- 
Prądnik Biały l. 30, p. Prądnik Czer-|cu. Zgłoszenia: Hofmann, Kraków, Po- g. « Ai siadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, 
wony. 2101 1 2 wiśle 2. 9053 3 3 , n z poja, 9. e". p AL 3 rj wa eo k i t 
E języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole pubłicznej lub do p E 
E zz = = S| nia sobie złych stopui podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze po ukończenia tejże nanki 
Potrzebny | Oddzial Kasy Zaliczkowej w szkole, ucieka się o pomoc i ratunck do „SAMOUCZKA“. A po ukończeniu studyów szkol- 
| ik | ih | ] h wdhót od; ERA 1. 4 nych, szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać ie a BA e wą 
at Z EELA . a ILR H | rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy y A“. Kon- 
; , |" a" 3 M | worsacyn bowiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych a tej nieuczą ani w szkole, 
y p złagodzić, silność i ilość strasznych ||| udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp, | | ani PO dacie z innych podręczników, Około 600.000 zwolenników metody nauczania Reuse- 
£ działu bławatnego łachowiec. Posa- UAG > r s A “ zaliezek za skryptem dłużnym | | nora i 2.009 jego uczniów osobistych, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności 
da zaraz do objęcia, zgłoszenia: A. Rar- || napadów zmniejszyć można podług " „A {| i użyteczności jego „SAMOUCZEÓW:, istniejących od r. 1880, których ceny są sto- 
piński, Jasło* 2079 1 8 n , z na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych. Ñ | sankowo niskie, n. p.: hal. 16, 36, 72. kor. 1 20, %40, 38:60, 4700. „SAMOUCZKI* Remssnera są do 
z sprawozdań lekarskich szybko 1 g M | | nabycia wo wszystkich księgarniach. Główna sprzedaż w księgarniach: $. A. Krzyżanow- 
iażwó Gidliiem Udziela również | skiego i Dra WŁ. Miłkowskiego w Krakowie. 1855 2 3 
Nowa . = | zaliczek na zastaw kosztowności i 
* Pag" $ m | ŚCIE złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 93 130 § TISZTES IE AL CE TL JARRE 
VMICIIĆ | NE, f m | 
ERO" Zapytać się swego lekarza. "WER sę A PYGiA S$ EL owe E 
t! Flaszka K 2'20, Poeztą opłatnie po otrzy- y Eaa "+ 2 
maniu K 2:90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. FAE Fa E a - „ke 
m s 10 fl k tr iu 20 K. 
w Krakowie, ul, Krótka 1. 5, PORET o k i 
"dk z o z prawdzi i A ebra chińskiego słynnej światowej 
urządzona na wzór pierwszorzędnych w Mas an» ję s mk EYE 4+ kopooęJ qe Fal SSC i 
. A . c. k. nadw. dostawcy, Praga-lli., Nr 203. . 
piekarń zagranicznych, poleca wybo- e GS o ai dej BE. á 
D r x ; r . . I 1 UG . 4 
rowe pieczywo wiedeńskie i łuksu- | ć ; Art. Kruppa w Berndorf (Austrya Dolna) 
sowe, Zwracac uwagę na na- 3i "r | 
zwę przetworu, nazwisko 48 x - a 
= = M yrabrófkócyo'| na „> NAA | po cenach nader przystępnych poleca 
a swiela | m SF | doi ów 
rz w | sj 4 = 
OSA JEEE M. Jukuhooski, Kraków, Sukiennice 26-7 
Wielki wybór jajeczników i pieczy- 4 9 3 
wa świątecznego. 2106 17 | obok Ratusza. 2066 1 10 
ani Inżęnierowie z odbytą j s 
pwd) uzdsinieni praktyką przy budo- ELT f 
wach PŁ znajdą natychmiastowe zaję- : su 
cie. Bliższa wiadomość: Przedsiębiorstwo bri- ` s © mać AE PEEKUGNY i WARDZE pe~ i 
dowy W. Breiter, Lwów, Sykstuska 50. 2078 23 | 39 2-gi miesiąc losowanie, najbliż- f tudziok! Ni winie dni jotni ieni 
PO sze 1 kwietnia 1909 r. z główną 3 iS Przedestatni tydzień! Nieodwoininie dniu 3 kwietnia 1909 cięgnienie, j 
z wygraną fr. 609,000, 60,000 it. d. i 


poleca w ratach miesięcznych po 6, 7 
i 10 kor. Kantor wymiany 


P iezrć trwałości i eleganckiego wykończeni 
KAROLA GOTTLIERBA oe 4 wielkim wybóż 12 Aea ów i r remar 


Lotergu na dochód ogrzewalń 


1500 wygranych rzeczywistej wartości 55.000 K. 


Reumatyzm, QOŚCIEC, 


F | ią i 5 ; Pa ` Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych 20.000, 5.000, 1060 E 
NóWIa:pia | odmrożenia Kraków, Rynek 17. cyalne oryginalne fasony amerykańskie odznaczone ma wystawieją nastąpi gotówką na żądanie wygrywającego |. adi 107, i usta- 
pan ; : > , i 7i i 'r 8 wowego podatku od wygranej. , 
kiego id e OGR o weak Wyłączne prawo gry, już po złożeniu fahoweji w, W = aE i aa Losy po 1 koronie do nabycia we wszystkich trafikach, koiekturach loteryjnych, kan- 
zie y smierzenia, H " ARE a ała ; r; R T tarolri s p ; 
usunięcia nabrzmień i przywrócenia Ae 1-szej raty. 2110 1 3 ąz D wzach y minti e ee gp -ai 
chomości stawów a usunięcia nieprzy- i s p 1 m sqz : 
jemnego swędzenia, jest zdumiewająco a à d: A 5 g 
niezawodnym 3 : M í "a po a wał á ą ". 
vis-a-vis hotel! „Bristol“. 1657 6 8 E? 19 upcy, rzemieślnicy, osoby na stanowisku, oficerzy, nauczyciele i urzędnicy 


otrzymają każdego rodzaju pożyczkę bardzo szybko i łatwo przez komerc. 
zakład kredytowy i kasę oszczędności, stow. zar. z o. p., Wiedeń, I., Woll- 
zeile 17. Do listowych zapytań trzeba dołączyć w markach 30 h na wska- 


Ms © Zówki i formularze podania. gd wkładek oszcz. piaci się 5*/,. Domowe kasy oszcz. za darmo. 
| | Telefon 1277, 1441 5 10 


GONTRAEUMAN 


(nazwa dla mentolowego salicyiizo- | A: 
wanego wyciągu z kasztanów). ğ 


Z wystawionych na zeszłorocznej praskiej wystawie jubileuszowej 
i przeż kurz tylko nieznacznie przybrudzonych najlepszych 


towarów płócientych i adamaszkowych 


jest jeszcze do sprzedania znacznie poniżej wartości: 


przy nacieraniach. miesieniu lub okładach, 


Jý 


Tubka I korone. jt e 35 4 l : mz ri OON R 

Pe otrzymaniu K 150 wysyła się 1 tobkę | 2 16 sztuk najlepszego płótna na bieliznę 1 szt. 23 m 14 K AEEA E ATEEN EEE 
Ka (E 25 Ę iótna n ciel 150 cm. szer., 1 szt. 14 m, i H Ą i a Ru „ SR 
à 4 3 > ń inbek z ; fo a 4 Weby EEEa 180 cm. szer. 1 szl. 15 m. 24 x z E CAFORIĆ každe Zniienie od ZUKUŻENII i obwiazać je antyseptycznie. | 
s i : zę = nei każdy przez nas dostarczony rower jest 18 sA% i adamaszku alsaekiego 1 szt. 18 m. dł., 120 cm. szer. 17 E g Od 40 lat my EART a e. NU aa Nio TE A lo 706 04 - 

r 1 own i ipi H 5) B= il. ikó z E amaszku iansch. 5 | jako niezawodny nTouckK sfadania ran. Nie dopuszcza LECZYSZ 8 
í 3 M | najiokiadniejszym, pierwszorzędnym y kid ody Rz O o RAL E zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliżnienie zagojenia. ; | 

w apiece B ERAGNERA o niezawodzącej konstrukcyi, o najpiękniejszem 26 tuz. majl. rączników z podw. adamaszku, czysto lnianych, 58x130 cm. É Wysyłka pocztą codzień. Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 3-16 = 
U wykonaniu, lekkim chodzie. 1 tuż. 14 K A wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie du każdej 


stacyi austr.węg. państwa, 
Ș Baczność na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 
i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h. 


Główny skład: B. FRAGNER, c, i k. dostawca dworu, 
apieka p. „czaruym orlem“, PRAGA, Malá Strana, róg ul, Nerudowej 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. 214 8 20 


) ; -IIL. Pozostajemy w zwiazku ze swemi fabrykami 
c. k. dost. dworu, Praga-31l., Nr 203. w Gonventry i Doos 


B Śc n i i pe AZ p MA 
= Wyrabiejącogo nO Apg największymi w Świecie fabry gf 

SKŁADY W APTEKACH. .. kantami rowerów UD 
z WW W R W Katalogi za darmo, opłacone. 


Zastępcy: F. Lord, Kraków; Leon Blonder, 
Chrzanów ; R. Gianzberg, Tarnów. 2057 1 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. Ek 


15 sztuk najlepszych garniturów stołowych z podwójnego adamaszku, czysto 
Inianych, na 6 osób 
12 sztuk najlepszych garniturów stołowych z podwójnego adumaszku, czysto 
Inianych, na 12 osób 14 R 
Wysyłka, dopóki starczy zapas, za zaliczką 2084 1 3 


KAROL KOHN, tkania płócien, Nachod, Czechy. | 


Sr A no 


209 12 12 


_ Rządca drukarni I K. Górski 


